Nr. 221. 


Wtorek, 29 Września 1891. 


Rok 81. 


Wychodzi codziennie o godzin: 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuja w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redakcyi i Admi- 
nistracyi uliea Czarnieckiego l, 8. — Listy należy 
frankować. — Reklamacye otwarte wolne od opłaty, 

Telefonu redakeyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi 


rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwar- 


talnie 4 z}, miesięcznie 1 zł. 36 et, W miejsca rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwar- 


tąlnie 3 zł, miesięcznie 1 zł. 


Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy- 


mują cało i półroszni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko 


którzy prenumerują od i stycznia do 


końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia; ówierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 et. — Przewodnik prenutuerowany osobno kosztuje $ z’. 


«ui 


Jednorazowe inseraty ebliczają się po 7 een* 
tów, kilkorazowe po 8 centów od miejsca 1 wiersza 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya panas Adama, Rue des St, 
Peres 81. 


Zaproszenie do przedpłaty, 

Przedpłata na Gażełę Lwow: 
ską wybtsi za czwarte ćwierórocze, 
w miejscu 3 zł, pocztą 4 zł; 
za miesiąc październik: w miejsen 
1 zł, pocztą i zł. 35 et. Z Prze- 
wodnikiem za czwarte ćwierćro- 
cze w miejseu 3 zł. 75 ct, po 
cztą 4 zł. 75 et.; za miesiąc paździer- 
nik w miejscu 1 zł. 30 ct, po- 
cztą 1 zł. 65 ct. Prenumeratę przyj- 
muje się tylko od ! lub 16 każdezo 
miesiąca. 

W celu ustalenia nakładu pro 
simy o wczesne nadsyłanie prenume- 
raty. 

Na podstawie umowy, zawartej 2 re- 
dakcyą warszawskiego „Tygodnika Hu- 
strowanego*  zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iż nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej jak i artystyczną wartością działu 
ilustracyjnego, po cenie znacznie zni- 
onej. 

Prenumeratorowie Gazety Lwow- 


skiej mogą otrzymywać warszawski „Tygodnik 
Ilustrowany“, pe aastępującej cenie : 


„AP połrocznie 5 zł. 
NA LWOWIE. emea "ies 
7 pe” a RN E zł. u 
NA DROWMCJI bm. 1: 5 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 


wyższe pismo odręczne do Prezesa gabi- 
netu ; 
Kochany hr. Taaffe! 

Widzę się spowodowanym zwołać Radę 
państwa, celem ponownego podjęcia jej czyn- 
ności na dzień 8 października b.r. i polecam 
Panu zarządzić co potrzeba. 

Wiedeń, dnia 24 września 1891 r. 


Franciszek Józef, w. r. 
Taaffe w.r. 


stów Namiestnietwa: Ozesława Kobuzow- 
skiego, w Wadowicach; Antoniego Mra- 
vinesića, w Jaśle, i Jana Matkowskie- 
go, w Rohatynie, komisarza mi powiatowymi; 
zaś praktykantów konceptowych Namiestni- 
ctwa: Adama Przybieleckiego, w Prze- 
myślu, Władysława Różyckiego, we Lwo- 
wie i dr. Bogusława Ambroziewicza, 


Pan Namiestnik zamianował koncepi- 
w Mościskach, koncepistami Namiestnictwa. 


Pan Namiestnik przeniósł komisarzy 
powiatowych: Leopolda Bełdowskiego, 
z Brzeską do Skałatu; Tadensza Bobrzyń- 
skiego, z Jasła do Sanoka i Ludwika Ku- 
kulskiego, z Kolbuszowej do Brzeska; 
zaś koncepistów Namiestnictwa: Zdzisława | 
Stradiota, ze Skałatu do Kolbuszowej i | 
Władysława Różyckiego, ze Lwowa do | 
Żółkwi; wreszcie praktykamtów konceptowych 
Namiestnictwa : Stanisława Tyszkowskie- | 
go, z Kosowa do Kołomyi, a Wincentego | 
Przybysławskiego, z Kołomyi do Ko- 
SOWA. 


i 
l 


C. k. Rada szkolna krajowa zamianowała 
tymczasową nauczycielkę młodszą, Julię Mra- 
zównę, w Skomorochach. stałą nauczycielką , 
młodszą, zawiadującą szkołą filialną w Sko- | 
morochach. | 


| 
| 


©. k. Rada szkolna krajowa postanowiła ` 


czył najmiłościwiej wydać następujące Naj- | zaliczyć książki p. t.: „Ridna chata, opowi- 


JUREK 


(Ciąg dalszy). 


— Panna Mina doszedłszy do miejsca, 
w którem młoda para, powierzona jej opiece, 
rozdzieliła się, spojrzała niepewnym wzro- 
kiem na rozstajne drogi, jak gdyby wahając 
się, któremu z dotychczasowych pupilów ma 
służyć nadal swojem cennem towarzystwem — 
pomyślała chwilkę, dorobiła szydełkiem je- 
dną gwiazdkę miniardyzów — nareszcie po- 
wzięła stanowczą decyzyę i poszła trzecią dro- 
gą wprost przed siebie. |. 

Naokoło dużego trawnika — rozciągają - 
cego się przed domem od strony wjazdu, ro- 
sły wysokopienne miesięczne róże, które wy- 
glądały w tej porze, jakby olbrzymie bu- 
kiety. 

; Pani Ludwika zachwycała się kulistym 
kształtem ich korony i obfitością kwiatów — 
pan Baniewski przystąpił do jednego krzaku, 
urwał dwie najpiękniejsze róże, i oczyściw- 
Szy je starannie z kolców, ofiarował jednę z 
nich pani Rudkowskiej, drugą swojej żonie. 

— A ma odjezdnem, jeżeli sąsiadka do- 
brodziejka pozwoli, zrobimy śliczny bukiecik 
do Rudek. Nie wszędzie w tym roku róże się 
tak popisały, ale Helunia „to | już ma SZCZĘ- 
Ście do kwiatów, zawsze się jej Ślicznie po- 
wodzą. 
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— Ej, co też mówisz kochanie, to ogro- 
dnik staranny, a nie ja mam szczęście. 

W tej chwili między drzewami mignę- 
ła im niebieska sukienka Andzi, biegnącej ku 
domowi. 

— Ot, to kwiatek dopiero! żeby tak 
nasz Józio tu był| — westchnęła, zniżając 
głos pani Baniewska. 

— Ej, coby mu to pomogło, kiedy to 
i tak już... — odparł równie cicho jej mąż. 

„ Zrobił wyrazisty ruch ręką i odwrócił 
się, usłyszawszy po za sobą kroki — Jerzy 
dogonił ich. 

— (Cóż to, źle bawiłeś pannę, kiedy ci 
mój chłopcze umknęła, O ile pamiętam, to 
odemnie panny nie uciekały takim kłusem, 
prawda Heleńciu ? 

— Ani im się śniło — potwierdziła 
skwapliwie Heleńcia. 

Jednak ucieczka Andzi była widocznie 
tylko chwilowym odwrotem, bo wkrótce od 
strony domu dały się słyszeć na żwirowej 
ścieżce jej lekkie, przyspieszone kroki, wraz 
z akompaniamentem dzwonienia kluczyków, 
i głos, wołający już z daleka: „Babciu, bab- 
ciu | proszę państwa na podwieczorek !* 

Chociaż nie było między nimi żadnego 
pokrewieństwa, jednak ze względu na serde- 
czną przyjaźń, łączącą oddawna obie rodziny, 
1 4 powodu podeszłego wieku pani Baniew- 
skiej, Andzia nazywała ją często babsią, co 
obu stronem wydawało się łatwiejszem i mil- 
szem niż sztywna formułka: pani. 

Kamienny stół na ganku, był zasłany 
kolorową, haftowaną serwetą i zastawiony 
mnóstwem wiejskich przysmaków. Znać tu 
było staranną rękę gospodyni, wchodzącej we 
wszystkie najdrobniejsze szczegóły z myślą 
dogodzenia specyalnie komuś drugiemu; ze 
starań tych jednak i wynikającego z nich do- | 


danie dla naroda“ i „Z naszoho seła, po- 
wistka dla naroda* napisał Szczęsny Para- 
siewicz. We Lwowie. Nakładem komitetu 
wydawnictwa dziełek ludowych, w poczet 
książek, dozwolonych na premia i do biblio- 
tek szkół ludowych. 

Cena egzemplarza po 8 ct. 


Obwieszczenie. 


Na zasadzie postanowień $. 10 ustawy 
z dnia 29 lutego 1880 r. i rozporządzenia 
ministeryalnego z dnia 12 kwietnia 1880 r. 
Dz. u. p. 35 i 36 względnie rozporządzenia 
ministeryalnego z dnia 16 września 1885 r. 
Dz. u. p. nr. 188 i odnośnie do tutejszych 
rozporządzeń z dnia 17 lipca 1880 r. 1. 36.663 
i z dnia 22 grudnia 1884 r. 1. 79.877, usta- 
nawia się stacyę kolei Karola Ludwika Żu- 
rawica, prowizorycznie, jako stacyę do łado- 
wania i wyładowywania przeżuwaczów, oraz 
mięsa surowego z bydła rogatego, cieląt, 
owiec, kóz i trzody chlewnej. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 

Z e. k Namiestnietwa. 


Dnia 26 września 1891 r. wydany i roze- 
słany został z e. k, nadwornej i rządowej dru- 
karni w Wiedniu XLI zeszyt dziennika ustaw 
państwa. 

Zeszyt ten zawiera: 

Nr. 135. Ustawę z dnia 28 sierpnia 1891 r. 
o kierownictwie ruchu kolei Arcyksięcia 
Albrechta na rachunek Państwa i ewen- 
tualnem nabyciu tej kolei przez Państwo. 

Nr. 136. Ustawę z dnia 30 sierpnia 1891 r., 
zawierającą postanowienia o wykonywa- 
niu sądownictwa konsularnego. 

Nr. 187. Ustawę z dnia 1 września 1891 r. 
o zmianie ustawy z dnia 24 marca 1875 
r. (dz. ust. p. nr. 36) o udziale Skarbu 
państwa w kosztach utrzymania regulacyi 
rzeki Mura w Styryi. 

Nr. 138. Ogłoszenie Ministerstwa skarbu z dnia 
2 września 1891 r. o zniesieniu c. k. cło- 
wego urzędu podrzędnego drugiej klasy 
w Walserschanz i urządzeniu ekspozytu- 
ry ełowej w Schoppernau. 

Nr. 189. Ogłoszenie Ministerstwa skarbu z dnia 
16 września 1891 r. o utworzeniu eks- 


pedycyjnej stacyi ełowej na dworcu kolejo- 
wym w Lobenstein na Szląsku. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 28 września. 


Po wzruszeniach politycznych, wy- 
wołanych w ostatnich tygodniach roz- 
maitemi pogłoskami, które w oczach 
opinii francuskiej przybierały rozmiary 
groźniejsze jeszcze, nastąpił i we Fran- 
cyi obecnie okres spokojniejszy. W ko- 
łach rządowych nie było zresztą zanie- 
pokojenia, i jedynem zadaniem gabinetu 
było utrzymanie pokoju wewnętrznego, 
któremu groziły zaburzenia, wywoły- 
wane przez pewien zastęp głów zapa- 
lonych, pragnących urządzać manife- 
stacye antiniemieckie. Stanowczość rządu 
niedopuściła do tego ; groźne zaś chmury 
na horyzoncie stosunków zagranieznych 
okazały się urojeniem i rozprószyły się 
same przez się. Z zadowoleniem zreszta 
stwierdziła i prasa niezależna, że pewne 
podejrzenia w Anglii przeciw Francyi, 
uchylone zostały szczęśliwie ; że osnowa 
przemówienia cesarza Niemiec w Erfur- 
cie, nie brzmiała bynajmniej obrażająco 
dla Francyi, i że nakoniec ze strony 
Niemiec nastąpiło złagodzenie przepisów 
pasportowych w Alzacyi i Lotaryngii. 

Dawno już prasa francuska nie 
odzywała się z takiem uznaniem, gdy 
była mowa o akcyi rządu niemieckie- 
go, jak po ostatnich tegoż rządu rozpo- 
rządzeniach, w sprawie pasportowej. 
Krok ten sąsiedniej monarchii, poczy- 
tała prasa republikańska za symptom 
pokojowy. Jakkolwiek nie obeszło się 
w niektórych organach bez pewnych 
retrospektywnych zastrzeżeń, to jednak 
przeważna część prasy oświadcza, że 


brobytu, korzystali zarówno wszyscy. choć 
pani Baniewska , gospodarując tak zawzięcie, 
miała przedewszystkiem na myśli wygody 
swego Henrysia. 

Podwieczorek odbył się wesoło; zaczęto 
od kawy, której wyborny aromat rozchodził 
się aż na dziedziniec. 

e też u kochanej pani kawa za- 
wsze taka przepyszna ; co jej pani robi? — 
pytała pani Ludwika. 

— Nie jej nie robię, proszę pani — 
wsypię do maszynki i zalewam w miarę. 
Kawa jest właśnie dobrą, gdy się jej nie nie 
robi. 

Andzia bardzo zręcznie i cicho nalewa- 
ła filiżanki, starając się dogodzić każdemu. 


' gdy tak nie mówiłem, 


— No to niech się pani stara bardzo- 
bardzo długo pozostać! Widzi pani, tak pa, 
nią ładnie proszą. 

j — Któż mnie prosi? 

— Przecież ja. 

— EjL.. 

— Niech pani nie mówi „ej“, ja ni- 
gdy pani prosiła, że- 
by ją wziąć na kozioł i dać lice w rękę. 

— Nie trzeba było dawać, jeżeli pan 
miał wymawiać mi to jeszcze po tylu la- 
tach. 

— Ja nie wymawiam, tylko przypomi- 


| nam naszą dawną przyjaźń, żeby poprzeć moją 


prośbę. l : 
— Łatwo to panu prosić, ale ja się mu- 


— To pani teraz gospodaruje tutaj? — | szę dobrze zastanowić, bo to ważne; tu nie 


zapytał Jurek. i 
— Tylko trochę pomagam, bo babcia 

sama się męczy, gdy jest więcej osób. 

A nie ciężko pani to dźwigać ? — 


rzekł, wskazując duży pęk kluczy, zawieszo- ! wany jej słowami; 


ny u jej paska. 
— Nie? gdzież tam — żeby mnie pan 


chodzi o tych kilka miesięcy. 
— A o cóż chodzi ? Panno Anno, niech- 


stem ciekawy! — nalegał mocno zaintrygo- 


| że mi pani powie o co chodzi, ją taki je- 
| 


ale dziewczyna przecząco 
wstrząsnęła głową. 
— Cicho, sza! nie wolno się już wię- 


dopiero w domu zobaczył, to ja tam mam |cej pytać — pan nie jest prokurator, a ja nie 


taki pęk kluczów, jak ta cukierniczka — i 
cały dzień się z niemi noszę. 
— 0, to teraz mamuńci musi być źle 
i smutno bez swojej gosposi. — Bardzo tam 
tęsknią za panią ? ' 
— Gdzieby tam, — odparła z powątpie- 
wającą minką — jakby mieli tęsknić, toby 
mnie tu nie wysyłali. , 
— A długo tu pani zabawi ? 
Rumieniec czerwieńszy od wiszeń, któ- 
re miała na talerzyku, oblał jej policzki. 
— Ja nie wiem... to jest... to za- 
leży... 
— A od kogoż to zależy? 
— Odemnie. 


jestem obwiniony. 

— (0 wy tam tak spiskujecie między so- 

bą? — zagadnęła pani Baniewska, zauwa- 
żywszy zniżony ton ich rozmowy. 
„ , — Nie, proszę babci, to pan Jerzy tak 
się koniecznie jeszcze wiszeń napiera, a ja 
mu perswaduję, że trzeba, żeby dla drugich 
zostało — odparła z niewinną minką zdraj- 
czyni. 

— Ale dajże mu przecież; dla nas star- 
szych wiśnie za kwaśne, — dobrze że mu 
smakują — wstawił się za gościem pan Ba- 
niewski, i w tejże chwili Jerzy z przeraże- 
niem ujrzał na swym talerzu ogromuą górę 
wiszeń, nasypaną hojną ręką gospodarza. 


krok ten cesarza Wilhelma uważa za 
akt wielkiego rozumu i dobrej polityki. 

Nie mniej ważnem i wpływającem 
dodatnio na drażnioną odwetowemi po- 
mysłami politykę, jest jednomyślne ca- 
łej prasy oświadczenie, że cały naród 
francuski pragnie porządku wewnątrz, 
dalszego konsolidowania się żywiołów, 
i pokoju na zewnątrz. Wkrótce też, jak 
zapewniają doniesienia wiarogodne, skon- 
statować mają zarówno p. Ribot, mi- 
nister spraw zagranieznych, jak i pre- 
zes gabinetu Freycinet, ową jednomyśl- 
ność narodu i rządu w gorącem życze- 
niu utrzymania pokoju, i jak najprzy- 
jaźniejszych stosunków ze wszystkiemi 
mocarstwami. 


Najjaśnijszy Pan w Prad. 


Praga czeska, 26 września. 


(Korespondencya Gazety Lwowskiej). 


Wjazd Najj. Pana odbył się dzisiaj 
z rana w Sposób niezmiernie uroczysty, przy 
istnem „Kaiserwetter*. Już około 5 godziny 
liczne deputacye, cechy, młodzież szkolna, 
gwardya miejska w paradnych mundurach, 
zaczęły zajmować wyznaczone im wedłu 
programu miejca, w ogromnym szpalerze od 
dworca do zamku królewskiego. Krótko przed 
godz. 7 na dworcu stanęli naczelnicy władz 
państwowych, krajowych i miejskich. Wjeżdża- 
jący pociąg cesarski przywitano grzmiącemi 
Hoch! i Słava! Przywitawszy się z Ministrem 
sprawiedliwości, hr. Schónbornem, Namiestni- 
kiem, hr. Thunem, Marszałkiem krajowym, 
ks. Jerzym Lobkowitzem , komenderującym 
generałem, hr. Gruenne, Monarcha wysłuchał 
przemowy burmistrza Szolca, wygłoszonej w 
połowie po czesku, w połowie po niemiecku, 
i odpowiedział na nią po niemiecku i czesku. 

Na przejeździe do zamku, Najj. Pan 
(w mundurze generała) był witany przez nie- 
zliczone tłumy okrzykami tak potężnemi i 
radośnemi, że niepodobna opisać wrażenia 
tych chwil. Sam Monarcha, przywykły do 
serdecznych przyjęć, widocznie był nadzwy- 
czaj zadowolony z usposobienia ludności tu- 
tejszej, mianowicie wzruszyły go pełne zapału 
okrzyki młodzieży szkolnej, ustawionej na 
nabrzeżu. 

W zamku, gdzie Najj. Pan stanął, o 8 
rzyjmował Go Najdostojniejszy Arcyksiążę 
ranciszek Ferdynand, który przybył dziś 

rano, kardynał-arcybiskup hr. Schönborn, 
wielki ochmistrz ks. Hohenlohe i t. d. Na- 
stępnie rozpoczęły się recepcye władz i de- 
putacyj. Najdłużej, bo całą godzinę trwało 
przyjęcie arystokracyi, która przybyła w kom- 
plecie. Najj. Pan nader łaskawie rozmawiał 
ze wszystkimi członkami szlachty. ke 
Nie przytaczam przemów deputacyj i 
odpowiedzi Najj. Pana, ponieważ niezawodnie 
Gazeta otrzymała je za pośrednictwem tele- 
grafu. Zaznaczam tylko, że Monarcha kwestyi 
polityki bieżącej nie dotknął żadnem słowem, 
i że przemowy deputacyj wyrażały wierne 
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— Ciekawość ukarana — szepnęła od 
niechcenia Andzia, patrząc z zajęciem w swój 
własny talerzyk — a potem zwracając się do 
niego z wyrazem współczucia : — Nie podać 
panu cukru? — spytała — obawiam się, że- 
by się panu twarz nie skrzywiła od takiej 
ilości kwasu. 

Księżyc zeszedł już od godziny, powóz 
państwa Rudkowskich czekał przed gankiem, 
Jurek w ogromnym płaszczu płóciennym od 
kurzu, z cygarem przygotowanem na drogę 
miał minę obywatela wybierającego się na 
jarmark lub na wybory do Rady powiatowej. 

— A, jak pan poważnie wygląda w 
tym płaszczu! — wykrzyknęła Andzia. 

— Tylko w płaszczu? a czegoż mi to 
do powagi nie dostaje bez płaszcza? — za- 
pytał podnosząc mimowolnym ruchem rękę 
do wąsów, które wprawdzie nie zbyt dawno, 
ale przecież już zaczęły ślicznie prosperować 
na chlubę swego właściciela. 

— Q0, nie wąsów, nie! niepotrzebnie 
je pan zaraz wyciąga na tapet, każdy je wi- 
dzi, nawet przy księżycu. 

— A bukiet! wykrzyknął w tej 
chwili pan Baniewski, zapomnieliśmy o bu- 
kiecie. 

— Ach mój Boże, jaka szkoda, teraz 
już za ciemno, ubolewała jego żona. 

— Ależ nic nie szkodzi, to już innym 
razem, jeżeli państwo tacy łaskawi. 

— Ja teraz jeszcze zerwę choćby kil- 
ka róż — ofiarowała się Andzia, na prawdę 
przy księżycu, to doskonale rwać można. 

Zbiegła ze schodów i w chwilkę po- 
tem niebieska jej suknia jaśniała już w pro- 
mieniach księżyca na tle ciemnego trawnika 
przy grupie najpiękniejszych i najwyższych 
róż. Jerzy podążył za nią. 
machnął reką. 
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przywiązanie do Tronu, bez wszelkich aluzyj ! Hradczany, i przy której, jako w dawnej 
do kwestyj narodowościowych. | dzielnicy, par excellence królewskiej, stoi 

Przypatrzmy się teraz dekoracyi miasta, | mnóstwo starożytnych pałaców arystokracyi 
a zwłaszcza tej via triumphalis, którą Najj. | Królestwa czeskiego, mianowicie wspaniały 
Pan od dworca kolei austro-węgierskiej je- | pałac hr. Thunów (Namiestnika), a na samem 
chał do zamku na Hradczanach. Przed dwor- | wzgórzu, naprzeciwko rezydencyi arcybisku- 
cem stoją dwie pary słupów, połączonych | piej, oryginalny, o czarno-białych florentyń” 
u góry girlandami z liści, i tworzące tym | skich sgrafikach, pałac Schwarzenbergów — 


sposobem łuki. Z pierwszego powiewają cho- 
rągwie czarno-żółte, o herbie państwowym, 
z drugiego , białoczerwone, o herbach krajo- 
wych. Peron dworca przyozdobiony chorą- 
giewkami, brama bogato przyodziana drape- 
ryą. W krótkiej ulicy Hibernskiej wszystkie 
domy, od dołu do góry, pokryły siężzielonemi 
girlandami, draperyami, chorągwiami, kwia- 
tami w oknach i na balkonach, tarczami, 
o napisach: „Viribus unitis“ i t. d. Na koń- 
cu ulicy wznosi się monumentalny łuk try- 
umfalny, wystawiony przez miasto. Środkowa 
ściana wymalowanażniebiesko, ze złotemi ozdo- 
bami, zewnętrzne ściany czarno żółto i biało- 
czerwone. Z obu stron zdobią łuk ten godła 
państwowe i krajowe, na szczycie korona cze- 
ska, z napisem: „Slawa*. Dalej, odznaczają 
się świetną dekoracyą pałace: barona Launy, 
ks. Lobkowitza, i ogromny gmach Towarzy- 
stwa kredytowego. 

Na Przykopach, najwykwintniejszej uli- 
cy tutejszej, szerokiej, o pięknych trotoarach, 
monumentalnych kandelabrach i okazałych 
gmachach , zwracają na siebie uwagę bogato 
przyozdobione pałace hr. Sylva Tarouki i ka- 
syna niemieckiego, bazar, którego balkon 
zamienił się w baldachin, o pąsowych dra- 


8 | peryach, hotel „Pod czarnym koniem“ i t. d. 


Tu, jakoteż w ulicy: Owocowej i Ferdynan- 
dowej, przeważają chorągwie i draperye czar- 
no-żółte, co znaczy, że większa część kamie- 
nic należy do Niemców. 

Przed pałacem Kasy oszczędności stanął 
drugi monumentalny łuk tryumfalny, z imi- 
tacyi kamienia, w stylu barok, o głównej 
bramie i dwóch bocznych przejściach. Nad 
główną bramą sterczy korona cesarska, a pod 
nią napis: „Viribus unitis". Z obu stron bra- 
my, na kolumnach, stoją figury dzieci i 
kandelabry, z których podczas oświetlenia 
miasta zapłoną ognie bengalskie. Całą tę 
drogę, od dworca aż do teatru czeskiego, 
nad Wełtawą, ozdabiają maszty, przybrane 
liśćmi i chorągwiami, zaś tu i ówdzie, obe- 
liski z napisami: F. J. I. i herbami krajo- 
wemi i państwowemi. 

Odtąd aż do mosta Karolowego (nabrze- 
że) najwspanialszą i jedyną w swoim rodzaju 
dekoracyę tworzy szeroka rzeka, z której wi- 
tają nas zielone wyspy, a na drugim brzegu 
po lewej stronie, zielona góra Wawrzyńca, 
po.prawej stronie uwieńczone ogromnym no- 
wym i starym zamkiem królewskim i liczne- 
mi kościołami wzgórze Hradczanów. Jednakże 
i na nabrzeżu wznosi się mnóstwo masztów, 
a domy po prawej stronie bogato przyozdo- 
bione chorągwiami i draperyami. 

Starożytna wieżyczka gotycka, przez 
której bramę wjeżdżamy na most kamienny, 
cała pokryta zielenią. Lisćmi i kwiatami też 
tak bogato przystrojono most kamienny, tu- 
dzież te jego części, gdzie teraz wznoszą się 
drewniane rusztowania, celem naprawy zbu- 
rzonych roku zeszłego powodzią filarów , że 
wcale nie dostrzedz śladów katastrofy. 

Na drugiej stronie wąska i stroma uli- 
ca, która przez plac Radeckiego wiedzie na 


świeci cały od bogatej dekoracyi, przeważnie 
o barwach czarno-żółtych. 

Spojrzawszy z wierzchołka Hradczan 
przed zamkiem w tył na Pragę i na przeby- 
tą drogę tryumfalną, mamy przed sobą pano- 
ramę, niezmiernie zawsze zajmującą i wspa- 
niałą, ale dziś dziwnie różnobarwną, wiosen- 
ną i wesołą, odbijającą potężnie od zwykle 
dość posępnej fizyognomii starożytnej stolicy 
nad Wełtawą. 


W sobotę o godzinie 2, po przyjęciu 
w zamku hradczyńskim różnych dostojników 
i deputacyj, udał się Najj. Pan w towarzy- 
stwie Najd. Arcyksięcia Franciszka Ferdy- 
nanda wspaniale przystrojonemi ulicami na 
plac wystawy, gdzie tysiące zebrało się pu- 
biiczności. Na całej przestrzeni, którą prze- 
jeżdżał Monarcha, grzmiały bezustannie en- 
tuzyastyczne okrzyki Słava! i Hoch! Zapał 
ogólny dosięgnął punktu kulminacyjnego, gdy 
Monarcha ukazał się na stopniach, prowa- 
dzących do pawilonu cesarskiego. Tutaj pre- 
zydent komitetu wystawowego, hr. Zedtwitz, 
powitał Jego Ces. Mość pełną polotu mową, 
wygłoszoną w pierwszej części po czesku, 
w drugiej po niemiecku. 

Najj. Pan raczył na to odpowiedzieć: 

(Po niemiecku) „Ze szezerem zadowole- 
niem przyjmuję manifestacyę lojalnych uczuć, 
niewymuszonej wierności, oraz radości z po- 
wodu Mojego przybycia. Składam panom za 
to Moje serdeczne podziękowanie. Chętnie 
przybyłem do Pragi, aby prz konać się oso- 
biście o pocieszających postępach dzielnej 
pracy na wszystkich polach, pilności ludzkiej 
w Mojem ukochanem królestwie Czech*. 

(po czesku) „Niechaj ta wystawa, pozosto- 
jąca pod Moją szczególniejszą opieką, będzie 
bodźcem dla zdrowego zmysłu ludności do 
dołożenia wszelkich starań w interesie dal- 
szego, ciągle potęgującego się rozkwitu tego 
wspaniałego kraju, który bogato uposażony 
przez Opatrzność, może tylko przez zgodne 
współdziałanie obu szczepów osiągnąć najzu- 
pełniejszy rozwój“. 

Słowom monarszym towarzyszyły potę- 
żne okrzyki. Gdy Najj. Pan skończył, zmie- 
szały się z okrzykami tony odegranej na or- 
ganach pieśni „Gdzie domek mój*. Najj. Pan, 
zapisawszy swe Imię do księgi pamiątkowej, 
zaszczycił przemówieniem wielu dostojników, 
zebranych w pawilonie, między innymi dr. 
Riegera, poczem rozpoczął zwiedzać szczegó- 
łowo wystawę , zatrzymując się dłużej w le- 
wem skrzydle pałacu przemysłowego, w pa- 
wilonach: szkolnym, dla przemysłu domowego 
i Czerwonego krzyża. Opuszczając wystawę, 
odezwał się Monarcha do hr. Zedtwitza : 

„Jestem zachwycony, prawdziwie za- 
chwycony; powrócę tu jeszcze i zwiedzę inne 
części wystawy“, 

O godzinie 6 wieczorem odbył się obiad 
Dworski na 55 nakryć. Między innymi za- 
siedli do stołu: Najd. Arcyksiążę Franciszek 
Ferdynand. ks. kardynał Schönborn, namiest- 
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nik hr. Thun, głównodowodzący gen. hr. 
Griinne, biskupi Hais, Schóbl i Riha prezy- 
dent wyższego sądu krajowego Rummler, bur- 
mistrz dr. Szole i obaj wiceburmi:trze, pre- 
zydent wystawy hr. Zedwitz, liczni przedsta- 
wiciele szlachty i osoby orszaku cesarskiego. 
O godzinie 8 udał się Najj. Pan na 
przedstawienie galowe w teatrze narodowym, 
zapełnionym po brzegi przez wyborową pu- 
bliczność. Gdy Monarcha w towarzystwie Naj- 
dostojniejszego Arcyksięcia Franciszka Ferdy- 
nanda pojawił się w loży Dworskiej, po- 
wstała ze swych miejsc cała publiczność a 
z setek piersi zagrzmiały pełne zapału okrzyki 
slava ! Orkiestra zaintonowała hymn ludowy. 
Monarcha dziękował łaskawie skinieniem 
głowy. Przedstawienie składało się z pierw- 
szego aktu opery Jakobin Antoniego Dvo- 
rzaka i drugiego aktu opery Merlin Gold- 
marka i było pod każdym względem wzo- 
rowe. Po pierwszym akcie opuścił Najj. Pan 
wraz z Najd. Arcyksięciem teatr, wyraziwszy 
dyrektorowi Schobertowi najzupełniejsze za- 
dowolenie z wykonania opery i wypowiedziaw- 
szy pochwałę dla orkiestry. Zgromadzone 
przed teatrem tłumy żegnały odjeżdżającego 
Monarchę niezliczonemi okrzykami. 


Dzisiaj o godzinie 1 popołudniu, uda 
się Najjaśniejszy Pan na Stare miasto, gdzie 
zwiedzi państwową szkołę przemysłową , nie- 
miecką szkołę ludową i gmach banku hipo- 
tecznego : następnie uda się do Zizkowa, ce- 
lem zwiedzenia nowego ratusza, poczem wy- 
jedzie do Karolinenthal , zwiedzi tamtejszy 
ratusz i budówle dla założenia przystani. O go- 
dzinie 6tej wieczorem odbędzie się obiad 
dworski, o godzinie Śmej przedstawienie ga- 
lowe w teatrze niemieckim. Po przedstawie- 
niu objazd głównych ulie miasta, do którego 
iluminacyi poczyniono ogromne przygoto- 
wania. 

Program dnia jutrzejszego obejmuje : 
Zwiedzenie niemieckiego seminaryum nau- 
czycielskiego na przedmieściu Nowa Strana 
i nowych koszar Arcyksięcia Albrechta ; wy- 
jazd do SŚmiechowa i zwiedzenie tamtejszego 
kościoła parafialnego ; zwiedzenie nowego mu- 
zeum ; wyjazd do Królew. Winnie (Weinber- 
ge) i zwiedzenie budującego się tam kościoła 
oraz szkoły. Wieczorem obiad dworski, koro- 
wod z pochodniami i serenada, a o pół do 
lOtej wieczór u hr. Ernesta Waldsteina. 


Sprawy krajowe. 


(Budowa nowych kolei w Galicyt) 


($) Głównym celem budowy kolei z 
Szigetu na Delatyn, Kołomyję, Horodenkę do 
Wołoczysk, jest połączenie najżyźniejszych 
obszarów Podola i Pokucia z liniami węgier- 
skiemi w Szigecie i utworzenie tym sposo- 
bem komunikacyi na Peszt z Wiedniem i 
dalszemi rynkami zbytu płodów naszego 
kraju. 

Wydział krajowy, uznając w całej pełni 
ekonomiczną doniosłość powyższego celu, w 
pismie wystosowanem do Prezydum Namiest- 
nietwa wyraził przekonanie, że cel ten dał- 
by się z większą łatwością osiągnąć przez 


— Im każdy pretekst do przebiegnię- | już i w naturze chuda i długa czwórka stry- 
cia się dobry, byle w miejscu nie usiedzieć | ja Marcina rzucała na przydrożny rów i są- 
ale dobrze też pani dobrodziejka zrobiła, że | siednie ściernisko. 


nam przywiozłaswego chłopca — Anusia się 
trochę rozerwała, a to nudzi się biedactwo 
tutaj. 

— Ale co też takiego mówisz kochan- 
ku, niech droga pami temu nie wierzy 
Henrys asystuje po. całych dniach, zabawia, 
komplementa prawi i jeszezeby się miała nu- 
dzić — protestowała p. Baniewska. 

Młodzi tymczasem stojąc przy różach, 
zamiast rwać bukiet cieszyli się, że przy bla- 
sku księżyca wszystkie kolory inaczej wyglą- 
dają i że pajęczyna błyszcząca rosą, zdaje się 
być srebrną tkaniną. 

— Kiedy pan tu przyszedł, to niech 
pan już rwie róże, bo tu tyle kolców — ode- 
zwała się Andzia, zapominając w tej chwili 
o wszystkich przykazaniach dotyczących mi- 
łości bliźniego. 

— 0 ja wiem, różyczki kłują — od- 
rzucił Jerzy — a najgorzej leśne — dodał 
rzucając jej przekorne spojrzenie. 

— Tu są same ogrodowe —- odparła 
niewinnie. I miała słuszność, bo Jerzy także 
czuł w głębi duszy, że tu nic nie kłuło, nie 
raniło boleśnie, ani nawet nie dotykało w 
najlżejszy sposób — przeciwnie wszystko zda- 
wało się pieścić miękko, wzrok, słuch, a prze- 
dewszystkiem serce. 


Pani Ludwika z Jerzym w milczeniu 
przejechali topolową aleję — wysmukłe, ską- 
pane w srebrnem świetle pnie drzew, słały 
im lekkie cienie pod koła powozu, który to- 
czył się cicho, prawie bez turkotu po równej 


Pan Bamiewski | i miękkiej drodze. Jerzy patrzył z zajęciem 


na nieproporcyonalnie wydłużony cień, jaki 


. — Nie mi mameczka nie mówiła, że 
Baniewscy mają gości — odezwał się wre- 
szcie. 

— Albo ja tam wiedziałam? coś mi 
Baniewska wspomniała raz w kościele, że się 
małej spodziewa, ale gdzie ja przy moich 
kłopotach mogę jeszcze pamiętać wszystkie 
sąsiedzkie plotki. 

— To przecież nie żadna plotka -— za- 
protestował Jerzy, 

— To że przyjechała nie — ale coś to 
w tem było, że ją tu przysłali, jakiś konku- 
rent, którego ona nie chciała, czy tam ma- 
tka — czy może dwóch konkurentów, już nie 
pamiętam doprawdy, bo mnie się to wszystko 
głowy nie trzyma, ale wiem, że mi Baniew- 
ska coś podobnego nagadywała. 

Jerzy kręcił wąsy i już nie patrzył na 
szybko umykający cień powozu, tylko na koń- 
ce swoich lakierków, błyszczące w świetle księ- 
ŻyCa. 

y -- Nie pamięta mama żadnego nazwi- 
ska? — zapytał po chwili 

— A jakiś tam Lechoński, czy Lechań- 
ski, podobno bardzo uczony, coś mi się plą- 
cze po głowie, że jakieś broszury już wyda- 
wał, czy coś tam takiego. 

Jerzy drgnął — gdyby był siedziai w 
tej chwili na koźle zamiast Stefana, konie 
byłyby niezawodnie poczuły jak to źle, gdy 
ktoś na świecie nazywa się Lechoński i wy- 
daje uczone broszury — ale ponieważ z tyl- 
nego siedzenia w powozie do koni i bata 
było dość daleko, więc tylko zapałka potarta 
w gwałtowny sposób o skrzydło powozu strze- 
liła nagle płomieniem i papieros przytknięty 


do niej fuknął, jak gdyby m.ał zgorzeć od 
razu w ogniu rozdmuchanym zbyt energi- 
cznie. 

— Lechoński, naturalnie — Jurkowi zda- 
wało się, że jeszeze zanim usłyszał od ma- 
tki to nazwisko, już w duszy był przekona- 
ny, że nikt iuny tylko Lechoński mógł być 
tym konkurentem, potrzebnym jak dziura w 
moście. W szkołach się niecierpieli, później 
spotykając się w lwowskich salonach dwa 
razy o mało nie poobcinali sobie uszu. (Je- 
rzy żałował teraz serdecznie, że tego póki 
czas nie zrobił) i takiemu to właśnie za- 
chciało się panny Anny. 

— Aha jutro! — mruknął Jerzy, ale 
w tem przypomniał sobie jakiego raka An- 
dzia spiekła na wzmiankę o bałamuctwie i 
zrobiło mu się bardzo nieprzyjemnie. Wypu- 
ścił z ust kłąb dymu taki olbrzymi, jak gdy- 
by chciał zatopić w nim całego Lechońskie- 
go wraz z jego doktoratem i rozprawą poli- 
tyczną. Pani Ludwika chrząknęła parę razy i 
przysłoniła usta chusteczką. 

— Palisz cygaro, czy też papierosa? — 
zapytała nieśmiało. 

Jerzy nic nie odpowiedział, tylko pa- 
pieros jego w postaci czerwonej iskry zakre- 
ślił w powietrzu szerokie koło i z krótkiem 
syknięciem bolu spoczął w przydrożnym ro- 
wie, na którego dnie przebłyskiwała srebrna 
nitka wody. 

Jerzy wyłożył nogi na przednią ławe- 
czką i westchnął lekko żapewne za papie- 
rosem. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


połączenie projektowanej przez Rząd kolei 
Sziget Delatyn-Stanisławów z proponowaną 


siecią kolei lokalnych wschodnio-galicyjskich | 


z Tarnopola w kierunku Zaleszczyk, Skały i | 
Mielnicy, dla której to sieci Sejm w uchwa- 
le z dnia 28 listopada 1889 przeznaczył ty- 
tułem subwencyi z funduszu krajowego, ren- 
tę dziesięcioletnią w kwocie rocznej 25.000 zł. ; 

Już wówczas, przy uchwaleniu tej sub- 
wencyi, na podstawie sprawozdania komisyi | 
administracyjnej, żywił Sejm nadzieję, że po- 
mieniona sieć kolei wschodnio-galicyjskich 
stanie się zawiązkiem wielkiej arteryi komu- 
nikacyjnej, która kiedyś mogłaby przez Ho- 
rodenkę i Kołomyję złączyć się liniami wę- 
gierskiemi w Szigecie. 

Obecnie kiedy projekt budowy kolei z 
Szigetu do Galicyi jest bliskim urzeczywi- 
stnienia, nadeszła — zdaniem Wydziału kra- 
jowego — również chwila, w której myśl 
połączenia projektowanej sieci kolei wscho- 
dnio-galicyjskich z kolejami węgierskiemi 
staje się sprawą aktualną. 

Do połączenia projektowanej przez Rząd 
kolei Sziget-Delatyn-Stanisławów z siecią ko- 
lei wschodnio galicyjskiej a mianowicie z jej 
główną linią Tarnopol-Zuleszczyki, nadawa- | 
łaby się — zdaniem Wydziału krajowego — 
najlepiej kolej, wiodąca od Delatyna na Ko- 
łomyję, Horodenkę do Zaleszczyk, gdyż kolej 
ta odpowiadałaby zarówno interesom ekono- 
micznym całej okoliay, jak intencyom nieje- 
dnokrotnie przez Sejm objawionym. Już wr. 
1883 uznał Sejm potrzebę budowy kolei, któ- 
raby połączyła powiaty trembowelski, skała- 
cki, borszczowski, horodeński i zaleszczycki. 

Połączenie Zaleszczyk i Horodenki z 
siecią istniejących kolei żelaznych było ró- 
wnież przedmiotem uchwały sejmowej. Nad- 
to uznał Sejm budowę kolei z Kołomyi do 
Horodenki za pożyteczną i pożądaną, a zara- 
zem objawił gotowość przyznania materyal- 
nej pomocy dla tej kolei, która, jak wynika 
z badań dokonanych przez Towarzystwo ko- 
lei liwowsko Czerniowieckiej w r. 1889, do- 
piero przez przedłużenie jej do Zaleszczyk 
stałaby się rentowną. Powyższe uchwały sej- 
mowe wskazują dowodnie — zdaniem Wy- 
działu krajowego — że dla połączenia pro- 
jektowanej sieci lokalnych kolei wschodnio- 
galicyjskich z projektowaną przez Rząd ko- 
leją Sziget-Delatyn-Stanisławów, linia Zale- 
szczyki Horodenka-Kołomyja-Delatyn, przed- 
stawia kierunek najwłaściwszy, ekonomicz- 
nym interesom kraju i państwa najodpowie- 
dniejszy, a przez Sejm nietylko w ogólności 
wytknięty, lecz w znacznej części nawet 
szczegółowo oznaczony. 

Na tej podstawie Wydział: krajowy 
oświadczył, że obok kolei Sziget-l)elatyn- 
Stanisławów - Tarnopol, uważa budowę kolei 
z Zaleszczyk na Horodenkę i Kołomyję do 
Delatyna za nader pożądaną w interesie kra- 
ju i Państwa, a upraszając, aby Rząd sprawę 
budowy tej kolei wziął jak najrychlej pod 
rozwagę, dodał Wydział krajowy, iż gotów 
byłby przedstawić Sejmowi już na najbliższej 
sesyi wniosek o przyznanie na ten cel stoso- 
wnej subwencyi ze skarbu krajowego, z wa 
runkiem odpowiednich ofiar ze strony Pań- 
stwa. Gdy sprawa ta pozostaje w ścisłym 
związku z wykonaniem uchwały sejmowej 
z r. 1890, tyczącej się budowy kolei z Koło- 
myi do Horodenki, i gdy w tym przedmiocie 
Wydział krajowy, stosownie do polecenia 
w tejże uchwale zawartego, zdać ma sprawę 
Sejmowi na sesyi nadchodzącej, przeto Wy- 
dział krajowy upraszał Prezydyum Namiest- 
nietwa o jak najrychlejsze ile możności przed- 
stawienie tej sprawy Ministerstwu. 

Kilka gmin powiatu bohorodczańskiego, 
oraz właściciele i przedsiębiorcy kopalń naf- 
ty i wosku ziemnego w Dźwiniaczu i Maj- 
danie, wnieśli do Wydziału krajowego prośbę 
o poparcie, aby kolej projektowana z Szigetu 
przez Delatyn do Stanisławowa przecinała: 
Sołotwinę, Starunią, Bohorodczany i Łysiec. 

Powyższą prośbę przedstawił Wydział 
krajowy również Rządowi, do możliwego 
uwzględnienia. 


Sprawy parlamentarne, 


OOOO 


Na porządku dziennym pierwszego po- 
siedzenia zwołanej na dzień 8 października 
Izby deputowanych znajdują się między in- 
nemi: Sprawozdanie komisyi ekonomicznej o 
petycyach reprezentacyi gminnej w Kluczo- 
wie wielkim i w Kluczowie małym powiatu 
kołomyjskiego, w sprawie sprzedaży gminie 
pastwisk skarbowych; sprawozdanie komisyi 
dla kodeksu karnego o projekcie ustawy dr. 
Jacquesa, dr. Rosera i towarzyszy, względem 
odszkodowania niesłusznie zasądzonych ; spra- 
wozdanie komisyi podatkowej o wniosku de- 
pute wanych Mauthnera, Winterhollera i to- 
warzyszy w sprawie wydania ustawy mającej 
na celu popieranie przedsiębiorstw budowli 
z mieszkaniami dla robotników; sprawozda- 
nie komisyi sanitarnej o petycyach austrya- 
ckiego związku lekarzy, domagających się 
urządzenia lzb lekarskich, wreszcie pierwsze 
czytania wniosków poselskich o reformie 


|ilości, jak pisano. 
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ustawodawstwa dotyczącego przywilejów i wy- 
dania ustaw dotyczących prasy. 


Manewry w Królestwie Polskiem. 


Do Köln. Ztg. donoszą z Petersburga : 
Wielkie ćwiczenia wojskowe w okręgu woj- 
skowym warszawskim, właśnie się ukończyły. 

Odbywały się one w takiej tajemnicy, 
jak nigdy przedtem , i dały dlatego powód 
do pogłosek o znacznej koncentracyi wojsk 
na granicy zachodniej. Koncentracya ta w 
istocie miała miejsce, chociaż nie w takiej 
Generał Hurko kierował 
sam ćwiczeniami, na które zebrano 85 bata- 
lionów, 60 szwadronów i 224 dział; razem 
wzięło udział w ćwiczeniach 72.000 żołnie- 
rzy. Dowódcami byli generałowie: Krzywo- 
błodzki (z Lublina) i Mirkowicz (z Warsza- 
wy). Obaj generałowie nie brali dotąd udzia- 
łu w żadnej wojnie. Zadaniem słabszej armii 
było, niedopuścić do przejścia Wisły, a za- 
daniem silniejszej, przejść przez Wisłę. Dłu- 
gie półurzędowe sprawozdanie zamieszcza 0 
tych manewrach Russkij Inwalid, ale zupeł- 
nie zamilcza, gdzie się one odbywały. 

Pod Dęblinem (Iwanogrodem) próbowa- 


no po raz pierwszy przeprowadzić przez rze- | 


kę kawaleryę wraz z działami. Dwom sotniom 
kozaków wraz z dwoma działami , rozkazano 
przeprawić się przez Wisłą, i na drugim 
brzegu zburzyć tor kolejowy, zniszezyć komu- 
nikacyę telegraficzną i znieść most, t. j. do- 
konać zadania, które, jak powiedziano wyra- 
Źnie w odnośnym rozkazie: „przypadnie pra- 
wdopodobnie niejednokrotnie kawaleryi, w naj- 
bliższej kampanii wojennej“. Celem zaś utru- 
dnienia tego zadania, wybrano miejsce szeze- 
gólniej trudne i niebezpieczne, t. j. przy uj- 
ściu Wieprza do Wisły. Dla skoncentrowa- 
nia łodzi, na których miano przewieść dzia- 
ła, nie mieli kozacy innego materyału, jak 
tylko deski z furgonów i piki. W okamgnie- 
niu rozebrano wozy, i zbudowano te łodzie 
w rodzaju tratw, poczem uskuteczniono bez 
wypadku przeprawę. Stanąwszy na drugim 
brzegu, kozacy wykonali drugą część zadania: 
powyrywali szyny, poprzerzynali druty tele- 
graficzne i zburzyli most na Wieprzu. Wszy- 
stko odbyło się szybko, i w największym po- 
rządku, a generał Hurko wcale nieskory do 
pochwał, wyraził kozakom zupełne uznanie. 
Równocześnie odbywały się ćwiczenia z ba- 
lonami. Pułkownikowi Orłowowi powiodło się 
na balonie „Moskwa“ dostać się w przecią- 
gu czterech godzin z Modlina (Nowogeor- 
gewsk) do odległego o 200 kilometrów Brze- 
ścia Litewskiego. Również próby z innemi 
balonami, wydały zadowalający rezultat. 


Z Warszawy. 


(Przyjazd ministra oświaty. — Wyrok. — Bez- 
robocie i niepokoje robotnicze). 


Przyjazd ministra oświecenia, Deliano- 


wa, do Warszawy zapowiedziany na 30 bm. | 


Profesorowie uniwersytetu otrzymali okólni- 
kowe zawiadomienie, iż żadnych uroczystych 
przyjęć i przedstawień zbiorowych nie będzie, 
a minister zwiedzi uniwersytet w pełni pro- 
wadzonych zajęć, to jest, dopełni wizytacyi 
auli podczas prelekcyi. Wizytacya uniwersy- 
tetu i średnich zakładów naukowych w War- 
szawie ma trwać cały tydzień. 


Wyrokiem siedleckiego sądu okręgowe- 
go, jak donosi Grazeta Policyjna, zostali ska- 
zani za samowolne przebywanie za granicą: 
ksiądz grecko-unicki, Józef Terlikiewicz, ż0- 
na jego, Teofila, synowie: Piotr-Paweł, Jan- 
Piotr, i córka Filipina-Helena; dalej, ksiądz 
Michał Maścibrodzki, ksiądz grecko-unicki, 
Michał Szulakiewicz, żona jego, Kwa-Wikto- 
rya, syn Witołd-Michał, córki: Marya-Filipi- 
na i Julia-Józefa; w końcu, Jan Paweł Bo- 
jarski i Andrzej Wereszczuk — na wieczne 
wygnanie z granic państwa i pozbawienie 
praw stanu, a w razie powrotu, na osiedlenie 
w Syberyi. 

Z Warszawy piszą: 

Warszawskie bezrobocia, które się od- 
były bardzo spokojnie, i przy bardzo ograni- 
czonych wymaganiach strejkujących, ustały 
prawie zupełnie. Miały one na celu zapo- 
biedz złemu traktowaniu robotników w dro- 
bnych zakładach przemysłowych. W pewnym 
takim zakładzie strejkujący, zaprzestając pra- 
cy, żądali np., aby wprowadzono te porząd- 
ki godzin pracy, wysokości płacy robotniczej, 
terminów wypłaty etc., jakiemi rządzi się 
wskazany przez nich duży zakład przemysło- 
wy w tej samej gałęzi przemysłu. Po zawia- 
domieniu o tem, że do pracy nie przyjdą, 
przesiadywali czas bezrobocia w mieszka- 
niach, i unikali starannie wszelkich scha- 
dzek i zebrań. 

Nieco ostrzejszy charakter miały niepo- 
koje robotnicze, które jawnie wystąpiły w ze- 
szłą niedzielę w Zawierciu, Przyczyny tu 
zresztą były zupełnie inne, mianowicie dro- 
żyzna chleba. Władze miejscowe w Zawier- 
ciu, jak 1 w kilku innych miejscowościach 
fabrycznych, ustanawiają taksę na chleb. 


Ustanowiły więc ją i w zeszłym tygodniu, ! 


lecz piekarzom Zawiercia widocznie taksa ta 


„Gazeta Lwowska* z dnia 29 września 1891 roku. 


nie dogadzała, gdyż zaprzestali wypieku chle- 
ba. Nieszczęście mieć chciało, że największe 
rozdrażnienie robotników z tego powodu i 
z paru innych przyczyn, przypadło na nie- 
dzielę. To też piekarnie w Zawierciu ucier- 
Z Petersburga. 
(Z bieżącej chwili). 


piały na tem dość silnie, a podobno nawet 

Do Polit. Corr. donoszą z Petersburga, 

czął d. 22 b. m. dłuższy urlop uda się tak- 
| 


właściciele piekarń wyszli nie bez szwanku. 
r woal R i = b 
iż minister Giers, który jak wiadomo rozpo- 
że na czas krótki do Paryża celem odwie- 
„ienia swego syna zajmującego przy ambasa- 
dzie w stolicy francuskiej posadę pierwszego 
sekretarza. P. Giers powróci do Petersburga 
dopiero w pierwszych dniach listopada, 

Rossyjski agent polityczny w Bucharze, 


starał się 
mu przyja- 


jak piszą dzienniki petersburskie, 

o dozwolenie emirowi bucharskie 
zdu do Rossyi. Starania te odniosły pożądany 
skutek i emir wraz z liczną świtą przybędzie 
do Petersburga już w październiku. 

Z okazyi zamknięcia sezonu w ogrodzie 
zoologicznym, odegrały się tam burzliwe sce- 
ny. Rossyjscy studenci i uczniowie wyższych 
zakładów naukowych żądali odegrania zaka- 
zanej na nowo przez policyę marsylianki; po- 

; nieważ orkiestra nie uczyniła zadość ich ży- 
czeniu, przyszło do gwałtownych zajść. Przy- 
wódcę zajść aresztowano; jest nim jakiś re- 
porter dziennikarski, używający nieszczególnej 
| sławy. 
| | Według Birż. Wied., w dniu 25 b. m. 
' nastąpiło podpisanie umowy o wypuszczenie 

| nowej trzyprocentowej pożyczki rossyjskiej w 

| sumie 500 milionów franków, sporządzonej 
w tej formie, w jakiej ma być przedstawio- 

|na do zatwierdzenia cara. Zrealizowanie po- 
|życzki bierze na siebie syndykat, do którego 
przystępują: Credit Foncier, Banque de Pa- 
| ris et des Pays-Bas, Credit Lyonnais i firma 

Hoskie w Paryżu, Handelsbank w Kopenha- 

| dze, Mendelssohn i Robert Warschauer w Ber- 

| linie, Hoppe i Spółka w Amsterdamie, Ham- 
| bro syn w Londynie, Bank Wołgo - kamski, 

Bank międzynarodowy, Bank dyskontowy i 

Rossyjski bank w Petersburgu. Powołany 

| dziennik potwierdza , że pożyczka zaciągana 

jest wyłącznie na przeprowadzenie kolei i in- 
| ne roboty publiczne. 


Nota turecka w sprawie darda- 
nelskiej. 


Nota, jaką w sprawie dardanelskiej 
i wystosowała Porta do ambasadorów Turcyi 
za granicą, podpisana przez ministra spraw 
zagranicznych, Saida baszę i nosz .ca datę 17 
września, brzmi dosłownie, jak następuje: 
„Wiadomo panu, iż rossyjskie statki poczto- 
twe ochotniczej floty pełniły służbę między 


į Odessą a rossyjskiemi posiadłościami na dale- 


|kim Wschodzie. Ukrętom tym, płynącym pod 

fiagą handlową dozwolony jest wolny prze- 
jazd przez Bosfor 1 Dardanele; gdy ich je- 
dnak niekiedy używano do przewozu żołnie- 
rzy i skazańców, przeto wydarzało się, że za- 
trzymywano je przez pomyłkę u wstępu do 
Dardanelów. Aby zapobiedz powtórzeniu się 
podobnych nieporozumień, musiała Porta ko- 
mendantom Bosforu i Dardaneli przesłać do- 
kładne instrukcye. Są to te same instrukcye, 
jo których zawiadomiono rossyjską ambasadę 
o wywołały w prasie zagranicznej głosy 
o rzekomem naruszeniu traktatów. Według 
| dosłownego brzmienia udzielonych rozkazów 
okręty ochotniczej fioty, równie jak inne statki 
handlowe, będą miały wolny przejazd przez 
Dardanele. Jeśli na ich pokładzie znajdować 
się będą deportowani lub żołnierze, natenczas 
po uczynionem przez rossyjską ambasadę za- 
wiadomieniu, będzie im za pomocą cesarskiego 
trade dozwolony przejazd. 

„Co się zaś tyczy statków pocztowych, 
przychodzących z dalekiego Wschodu z uwol- 
nionymi ze służby żołnierzami, dozwoli im 
przejazdu gubernator Dardaneli i zawiadomi 
o tem wysoką Portę. Z tego możesz pan 
przekonać się, iż nie stało się w tej mierze 
nie nowego i że dawny system będzie w dal- 
szym ciągu zastosowany. Nie uczyniliśmy nie 
innego, jak to, żeśmy naszym władzom for- 
malniej całe postępowanie wyjaśnili i to, po- 
wtarzam w tym celu. aby na przyszłość za- 
pobiedz wszełkiemu nieporozumieniu. Uważa- 
łem za potrzebne powiadomić pana o rzeczy- 
wistym stanie rzeczy, abyś w swojem oto- 
czeniu wszelkie pod tym wzgledem wątpli- 
wości rozprószył. — Satd*, : 


a a 


KRONIKA 


Lwów, 28 września. 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły miejscowej Ra- 
dzie szkolnej w Zarzeczu, w powiecie jasielskim, 


na odbudowanie szkoły, zapomogi w kwocie 
100 zł. 


— Maurycy hr. Mycielski, korespon- 
dent nasz paryski, który obecnie bawił czas ja- 
kiś w Warszawie, wyjechał już do Paryża, 


— Zamiast wieńca na trumnę 4. p. 
Antoniego Andahśzego, e. k. radcy Namiestni- 
ctwa, złożyli na rzecz funduszu zapomogowego 
dla wdów i sieróż po urzędnikach i sługach 
jwładz politycznych urzędnicy e. k. Namiestni- 
etwa we Lwowie kwotę 118 zł. 


| 

| — Liczna publiczność odprowadziła 
„wczoraj trumnę ś. p. Walentyny Horoszkiewi- 
(czowej na miejsce wiecznego spoczynku. Obok 
| wielu dawniejszych wdzięcznych uczenic zmar- 
tej postępowały grona krewnych i przyjaciół 
zacnego domu. Obecni byli członkowie Wydzia- 
„łu krajowego: dr. Hoszard i p. Romanowicz, 
| wiceprezydent miasta dr. Marchwieki, dr. Ma- 
| łecki, członek kraj. Rady szkolnej p. Bol, Bara- 
nowski, p. Mieczysław Baranowski i t. d. Kon- 
i dukt pogrzebowy prowadził ks. kanonik Rudolf 
Lewieki, członek Rady szkolnej krajowej. Tru- 
|mnę, złożoną w grobowcu familijnym na cmen- 
tarzu Łyczakowskim, pokryto licznemi wieńca- 
mi. Między innemi były wieńce od wdzięcznych 
uczenie, odj] Czytelni dla kobiet, od Maryi Za_ 
górskiej, od Kamili Poh iod rodziny Frenklów 


— Śluby. W ubiegłą sobotę odbył się 
u 00. Bernardynów ślub p. Kazimierza Stoja- 
łowskiego, właściciela dóbr ziemskich, z panną 
Anną Pajączkowską, córką 46. p. Józefa Pają- 
czkowskiego, dyrektora Tow. kred. ziemskiego, 
i Maryi z Szumańczowskich. 

Jutro, w dzień św. Michała, odbędzie się 
w kościele św. Mikałaja, o godzinie 7 wieczór, 
ślub panny Kamili Ozyżewicz, córki urzędnika 
dyrekcyi kolei Państwowych, z dr. Wincentym 
Wieniawa Ohmielewskim, kandydatem adwoka- 
ckim we Lwowie. 

W kaplicy pałacu biskupiego w Tarno- 
wie pobłogosławiony został we czwartek, dnia 
24 b m. związek małżeński p. Emila Piskorza, 
kupca z Przemyśla, z panną Fryderyką Wal- 
cherówną, córką starszego zarządcy e. k. poczt 
i telegrafów w Tarnowie. 


— Towarzystwo aptekarskie galicyj- 
skie odbyło wczoraj doroczne walne zgromadze- 
nie we Lwowie pod przewodnictwem p. Wie- 
wiórskiego. Zgromadzenie przyjęło do wiadomo- 
ści prz dłożone przez sekretarza p. Jabłonow- 
skiego sprawozdanie wydziału, zamknięcie ra- 
chunków, sprawozdanie z administracyi domu i 
z zarządu czasopisma fachowego, oraz sprawo- 
zdanie z wydawnietwa polskiego komentarza do 
farmakopei austryackiej 1 udzielono wydziałowi 
absolutoryum. 

P. Mańkowski z Przemyśla postawił wnio- 
sek utworzenia własnej kasy chorych. Sprawę 
tę odesłano do wydziału, 

Prezesem wybrany został p. Wiewiórski, 
zastępcą p Łazowski, zaś do wydziału weszli: 
pb. Gruszczyński, Jabłonowski, Piepes, dr. 
Rucker, Reihn, Włodzimirski, Lisowski. Zastęp- 
cami wybrano 8 głosami: pp. Grabowskiego i 
Lachowicza, Podgórskiego zaś 3 głosami p. En- 
glendera Hermana, 


— Towarzystwo „Harmonia“, ku u- 
trzymywaniuj kapeli miejskiej, odbyło wczoraj 
walne, a dość burzliwe zgromadzenie, na któ- 
rem wydział zaproponował usunięcie dotychcza- 
sowego kapelmistrza, p. Falla, z kierownictwa 
kapeli. Referent wydziału p. Mussil przedłożył 
motywa tej propozycyi. Po obszernej nader o- 
żywionej dyskusyi uchwalono wybrać specyalną 
komisyę dyscyplinarną z 7 członków, któraby 
wspólnie z wydziałem jeszcze raz dokładnie 
zbadała zarzuty p. Fallowi uczynione i spra- 
wozdanie swoje przedłożyła walnemu zgroma- 
dzeniu. 


— Wybory naznaczone na 29 b. m. do 
zarządu kasy chorych m. Lwowa i do wydzia- 
łu odbędą się według ogłoszenia zarządu w dniu 
jutrzejszym o godzinie 10 przed południem 


— Wystawa prac uczenie M. Hara- 
simowicza, artysty malarza, otwartą została dziś, 
d.28 b m., i trwać będzie do 1 października, 
codziennie od godziny 11 do 4 po południu 
przy ulicy Kopernika 1. 9, II. piętro. 

Kurs nauki rysunków i malarstwa dla 
pań rozpoczyna się z dniem 1 października b. r. 


— Resursa urzędnicza przeniosła się 
w dniu dzisiejszym do nowego lokalu przy uli- 
cy Sobieskiego 1. 4 na I. piętrze. 

— Klub szermierzy zawiadamia, że 
z dniem 1 października „przenosi się do domu 
przy ulicy Jagiellońskiej 1. 12 (Rejtana 1. D 
II. piętro. 

— Strejk. Dowiadujemy się, że pomo- 
enicy introligatorsey zawiadomili swoich maj- 
strów w 8 botę, że począwszy od poniedziałku, 
t. j. od dzisiaj, zaprzestają roboty, w skutek 
nieuwzględnienia żądań] podwyższenia płac i 
zmniejszenia godzin pracy, 

== Usiłowane samobójstwo, Ludwi- 
ka recte Jadwiga Kovanowa, sługa, 30 lat li- 
cząca, otrzymawszy wczoraj zrana wiadomość o 
śmierci swego dziecięcia, rzuciła się z ganku 
drugiego piętra na podwórze domu pod 1. 11 
przy ulicy Żółkiewskiej, Należy atoli wątpić, 
czyli rzeczywiście miała zamiar pozbawienia się 
życia, gdyż z ganku tego skoczyła najpierw na 
dach jednopiętrowego budynku oficynowego, a 


ztamtąd dopiero na podwórze. Kowanową, któ- 
ra nie doznała niebezpiecznych obrażeń, odsta- 
wiono do szpitala powszechnego. 


= Dzieciobójstwo. W nocy na 26go 
b. m. powiła dziecię Katarzyna Wituszyńska, 
28-letnia sługa, pozostająca w obowiązku we 
dworze w Rudnie, a przywiózłszy dziecię wczo- 
raj do Lwowa pod pozorem umieszczenia go tu 
u swej siostry, zaniosła je w debry koło lasku 
cesarskiego. Przybywszy na miejsce jak 
"twierdzi — przekonała się, że dziecię już nie 
żyło, gdyż po drodze przez silne owinięcie chu- 
stką i przyciskanie go do siebie zadusiła je. 
Wituszyńską, która przyznała się do rozmyśl- 
nego pozbawienia życia niemowlęcia, a już raz 
przed laty karaną była za porzucenie dziecka, 
uwięziono. Zwłok dziecięcia, porzuconych w rze- 
czonych debrach przez Wituszyńską, dotąd od- 
szukać nie zdołano. 


— Pociągi spacerowe ze Lwowa do 
Brzuchowie przestają kursować, począwszy od 
dnia jutrzejszego. Donosi o tem gen. Dyrekcya 
kolei Państwowych. 


— Z obserwatoryum c. k. Szkoły Po- 
litechnieznej we Lwowie, dnia 28-go września 
1891 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
idzie w górę 

W ubiegłych 2 dobach, licząc od godziny 
12 w południe dnia 26 września, do godziny 12 
w południe dnia 28 września 189] roku, miciiśmy 
wiatr co do kierunku południowo-zachodni, co do 
siły mierny (2—3), stan nieba zmienny, a 
powietrze wilgotne (62 pre. wilgotności wzglę- 
dnej); opad: deszez wysokość opadu 0'4 mm. 

Srednia temperatura w tym czasie była 
-4-11:1°C, najwyższa -p-18'490 wczoraj po po- 
łudniu, najniższa -|-5'0%0 w nocy z soboty na 
niedzielę. 

Wczoraj mieliśmy pogodę, dziś rano się 
zachmurzyło i pada deszcz nieznaczny. 

Zniżka barometryczna 730 do 735 mm. 
znajdowała się w zachodniej Norwegii ;ł zwyżka 
775 do 770 w Siedmiogrodzie. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12-tej w południe 
767 mm. 

Prognoza na dobę dnia 29 września 1891 r. 
(od północy do północy): Wiatr będzie co 
do kierunku południowo-zachodni, co do siły 
słaby (2), średnia temperatura doby około 
-L10:070, stan nieba będzie zmienny a wzglę- 
dna wilgotność powietrza około 75 pre.; opadu 
nie będzie, pogoda. 

We środę stan powietrza niezmieniony. 

— Złote wesele. Łubno, wjasielskiem, 
doczekało się rzadkiej uroczystości. W dniu 21; 
b. m. obchodzili tam „złote wesele“ Karoli! 
Emilia z Bielańskich Szeraszyc-Hupkowie. W 
cichym, a znanym z obywatelskich enót domu 
Łubieńskim zebrała się liczna rodzina i życzli- 
wi z bliskich i dalekich stron, W kościele 
miejscowym, którego jubilaci byli częstymi do: 
brodziejami, dopełnił ceremonii kościelnych sę- 
dziwy ks. kanonik Zwoliński z Dukli w asy- 
stencyi kan. ks. Szałaja z Korczyny, miejsco- 
wego proboszcza i okolicznego duchowieństwa. 
Przy tej uroczystości odczytał ks. proboszcz 
Szura umyślnie nadesłane arcypasterskie błogo- 
sławieństwo najprz. biskupa przemyskiego, u- 
dzielone jubilatom w dowód uznania ich stałe- 
go przywiązania do kościoła i umoralniającego 
wpływu na lud. I lud ten o jubilatach nie za- 
pomniał, Zieleń i wieńce, zdobiące kościół, były 
dziełem włościan łubieńskich Po wysłuchaniu 
Mszy św. podejmowali „państwo młodzi“ po 
staropolsku swych gości. Pośród setki osób naj- 
liczniej reprezentowane były domy Bielańskich 
i Przyłęckich, jako najbliższe jubilatom. Przy 
toastach wypowiedział ks. Siedlecki ustnie prze- 
kazane drugie błogosławieństwo arcypasterskie 
najprz. ks. biskupa tarnowskiego. Nad ranem 
rozjechali się sąsiedzi, życząc czerstwej młodej 
parze wesela — „dyamentowego*. 


— Z Tarnopola piszą nam: Zmarł tu, 
dnia 19 b. m. 6. p. Kajetan Prawdzie Wszela- 
czyński, powszechnie znany i poważany obywa- 
tel, w 54 roku życia. S. p. Kajetan, ongi wła- 
ściciel znacznej części dóbr Kupczyńce, zajmo- 
wał się swego czasu gorliwie sprawami autono- 
mieznemi, głównie szkolnemi, a następnie o0- 
siadłszy w Tarnopolu, objął naprzód dyrekcyę 
istniejącej swego czasu spółki rolniczej tarno- 
polskiej, później agencyę Towarzystwa wzaje- 
mnych ubezpieczeń w Krakowie, będąc zarazem 
bardzo czynnym członkiem zarządu oddziału 
Towarzystwa gospod. w Tarnopolu. Poważały 
go i ceniły wielce zarówno sfery towarzyskie, 
jak włościańskie, dla wielkiej prawości chara- 
kteru, a dom jego słynął zawsze wielką go- 
ścinnością To też w obrzędzie pogrzebowym 
zaznaczył się udział wszystkich warstw tutej- 
szego społeczeństwa, któremu ubył mąż tak za- 
cny i poważany. Po nabożeństwie i licznych 
mszach żałobnych w kościele farnym, przy 
współudziale Towarzystwa muzycznego, liczne 
grona krownych, przyjaciół i znajomych ś. p. 
Kajetana, z bliskich i dalszych okolic przyby- 
łych, odprowadziły trumnę na cmentarz tarno- 
polski, Towarzyszyło jej również całe kolegium 
00. Jezuitów z rektorem ks. Mniszkiewiczem 
na czele. Ks. rektor wygłosił nad grobem pod- 
niosłą mowę żałobną, w której przedstawił Ś. p. 
Kajetana jako dobrego katolika, troskliwego ojca 
rodziny i pożytecznego członka społeczeństwa, 


do którego w zupełności stosują się słowa: 
Beati mortui qui in Domino moriuntur. 


— Z Czerniowiec. Miejscowa Gazeta 
Polska donosi, że prezydent miasta p. Antoni 
Kochanowski ofiarował na rozszerzenie sali w 
Czytelni polskiej w Czerniowcach kwotę 20 zł. 
Na ten sam eel ofiarował 25 zł. hr. Kalinow- 
ski, właściciel Zastawnej, 

P. Łodygenskij, dotyczasowy konsul ros- 
syjski w Czerniowcach, z okazyi ustąpienia z 
tego stanowiska, nadesłał na ręce prezydenta 
p. Kochanowskiego kwotę 100 zł. z życzeniem, 
ażeby ją skapitalizowano i odsetki corocznie 
rozdzielano pomiędzy ubogich miasta Czernio- 
wiec. 


— Stara miłość. W Temeszwarze od- 
był się w tych dniach ślub 78-letniego p. Aron- 
sohn z panią Katarzyną Markbreiter, 64-leinią 
wdową. Romans, zakończony obecnie małżeń - 
stwem pary, mającej razem lat 142, zaczął się 
przed 47-miu laty. Wówczas byli oni zaręczeni, 
lecz na dwa dni przed ślubem przyszło między 
nimi do zajścia, skutkiem którego rozeszli się. 
Narzeczona poślubiła innego,ip. Aronsohn ożenił 
się również; oba małżeństwa pozostały bez- 
dzietne. Przed dwoma laty owdowieli oboje, po- 
czem spotkali się w Gleichenbergu; stara mi- 
łość odezwała się w młodych widocznie, mimo 
wieku, sercach, i pobrali się. 


-- Michał Pasewicz, Polak, który na 
bulwarze des Italiens przywitał w. ks. Alekse- 
go okrzykiem „Vive la Pologne!* oddany został, 
podług wiadomości pism francuskich, pod ob- 
serwacyę psychiatryczną profesorowi Mottet, po- 
nieważ jest przypuszczenie, że cierpi na pomię- 
szanie zmysłów. 


Nieustająca wystawa zjednoczone- 
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 et. Dla członków 
wstęp wolny. 


Notatki literacko-artystycznt. 


DEIANA 


(n) Opera. „Favst* dany w sobotę, dnia 
26 b. m. zgotował słuchaczom wiele ehwil 
prawdziwie artystycznego zadowolenia. Były one 
wprawdzie przeplatane mniej szczęśliwemi — 
można to powiedzieć zarówno o całości, jak i o 
niektórych partyach solowych. Jednakże, dzięki 
selistom a głównie znakomitej parze artystów, 
którzy odtwarzali dwie główne pos'acie — pannie 
Pawlikównej i p. Myszudze, wieczór pozostawił i 
wspomnienie bardzo miłe. | 

P. Myszuga zdawał się być cokolwiek 
nieusposobionym pod względem głosu —- nie- 
dyspozycya ta jednak ograniczyła się na kilku | 
dźwiekach górnych, które z mniejszą niż zwy- 
kle łatwością wychodziły. Za to jednakże, arty- 
sta podał nam tyle prawdziwie prześlicznych 
ustępów, tak misternie wykończonych, takim 
zasobem uczucia uposażonych, że znowu zmu-| 
szeni jesteśmy zł żyć mu gorące słowa uznania. 
Zwłaszcza ustępy liryezne, z których bądź co | 
bądź partya przeważnie się składa, podobały | 
się nam nad wyraz. Nie mniej wyznać należy, że 
w porównaniu do „Faustów* jakich słyszeliśmy 
na naszej scenie — oczywiście, mamy na myśli 
najlepszych — p. Myszuga wiele posiada w tej 
partyi momentów nowych, odmiennie pojętych 
a zawsze nader szlachetnych. 

Chwilą prawdziwie radośną dla wszystkich 
zwolenników opery, było ukazanie się na sce- 
nie, sympatycznej i inteligentnej spiewaczki, 
panny Maryi Pawlikównej — która powraca 
znowu w całej pełni swych cennych, wysokich 
zalet. Głos brzmiał bardzo czysto a nawet po 
pewnem rozspiewaniu, stracił owo właściwe 
sobie, lekkie przysłonięcie i dawał dźwięki, 
zwłaszcza górne, prześliczne. Duet z Faustem 
był koroną całej opery, do ustępów jednak bar- 
dzo ładnych zaliczamy równie baladę i tercet 
końcowy. Odspiewanie balady, tak było poety- 
czne i pełne wdzięku, iż bylibyśmy byli radzi 
wszystkie oklaski, złożone artystce po aryi 
z klejnotami, przenieść na baladę — cóż jednak 
robić, kiedy najskłonniejszą do oklaskiwania 
część publiczności zawsze potrzebuje nuty wy- 
sokiej, aby zapałem wybuchnąć... 

Trzecie z kolei miejsce należy się (pomi- 
jając p. Kasprowiezowę, doskonałą jak wiadomo 
Martę), p. Teodorowi Borkowskiemu, który spie- 
wał Walentyna. Spiewał go z powodzeniem 
jak zwykle — za ową zaś większą niż zazwy- 
czaj dozę uczucia, wlaną w spiew, należały mu 
się rzetelnie te liczne oklaski, jakie zbierał. 

Mefisto nie był najsilniejszą stroną przed- 
stawienia, mimo to, dalecy jesteśmy od tego, 
aby panu Zegarkowskiemu odmówić wszelkich 
zdolności i zalet. Akt pierwszy i drugi przeszedł 
szczęśliwie, w trzecim „inwokacya* była sto- 
sunkowo bardzo dobrą, dopiero czwarty się nie 
udał, W grze wiele było szczegółów udatnych. 
Głos p. Zegarkowskiego jest — jak się zdaje — 
nieco nadforsowany, mimo młodego wieku arty- 
sty. Szkoda, gdyż jest tu muzykalność i tempe | 
rament artystyczny. 


ZE O W EA 
~ 


Orkiestra fatalnie się spisywała, zwłaszcza | maczonych), na komedyę 51 (29 oryginalnych, 


blacha była sromotnie nieczystą. Ohóry w dru- 
gim akcie bardzo nie miłe sprawiły wrażenie. 
Cały ciężar powodzenia spektaklu polegał na 
solistach. 


(n) Koncert „Lutni“ odbył się wczoraj 
z sukcesem najzupełniejszym — artystycznym 
i materyalnym. Sala była przepełniona -- spie- 
waków, okrytych laurami wycieczki do Pragi, 
przyjmowano nader gorąco. Bliższe szezegóły 
koncertu pozostawiamy do numeru następnego. 


Repertoar teatralny. Dziś, w ponie- 
działek, przedstawienie składane, na dochód 
ciężką niemocą złożonego artysty sceny tutej- 
szej Kornela Starzewskiego. — Jutro, we wto- 
rek, o godzinie 8 po południu „Nasze żony', 
komedya w 5 aktach Mosera i Schónthana. 
Wieczór o godzinie 7 „Halka“, opera w 4 a- 
ktach Moniuszki, ostatni gościnny występ pana 
Aleksandra Myszugi tenora opery warszawskiej, 
panny Maryi Pawlikównej. artystki opery lwow- 
skiej, i pp. Terdora Borkowskiego i Henryka 
Zegarkowskiego, artystów opery warszawskiej, — 
We środę po raz pierwszy „Czarna dama*, ko- 
medya w 4 aktach Wittmana i Herzla, 


Sprawozdanie dyrekcyi teatru hr. 
Skarbka z sezonu teatralnego w r. 1890|91 
w teatrze hr. Skarbka: 

Sezon teatralny w roku 890/1 rozpoczął 
się po powrocie personalu dramatycznego z Kry- 
nicy, w dniu 27 sierpnia 1890 roku przedsta- 
wieniem komedyi Fredrowskiej, pod tytuiem: 
„Zemsta“, trwał zaś do dnia 7 czerwca 1891, 
w którym to dniu otworzono teatr letni. 

W ciągu tego czasu odbyło się przedsta- 
wień 825, z których przypada na dramat, ko- 
medyę i farsę przedstawień 178, a na operę i 
operetkę przedstawień 147. 

W dziale dramatu, komedyi i farsy przed- 
stawiono sztuk 92, a to: oryginalnych 41, tłó- 
maczonych 51. 

W tej cyfrze mieści się sztuk nowych 35 
(12 oryginalnych i 28 tłumaczonych), wznowio- 
nych 19 (5 oryginalnych, 14 tłumaczonych), 
z dawnego repertuaru 38 (24 oryginalnych, 14 
tłumeczonych). 

Do nowych, po raz pierwszy przedstawio- 
nych sztuk należą : 

a) oryginalne: „U doktora* (2 razy), 
„Antea“ (2 razy), „Pierwiosnki* (4 razy), 
„W domu i za domem“ (2 razy), „Nasza nai- 
wna“ (l raz), „Klub kawalerów“ (14 razy), 
„Nieareta* (1 raz), „Tola“ (2 razy), „Teść* 
(8 razy), „Lew sejmowy“ (2 razy), „Zaręczyny 
Zosi“ (2 razy), „U eiotuni* (1 raz); 

b) tłumaczone: „Mateczka* (2 razy), „Nie- 
biska grota“ (2 razy), „Szalone gonitwy" (4 
razy), „Na przełomie“ (2 razy), „Honor“ (2 
razy). „Wesele w Walenii* (5 razy), „Niebo- 
szczyk Toupinel* (4 razy), „Wdowa Durosel* 
(1 raz), „Zwykłe dzieje" (2 razy), „Telegram“ 
(1 ra”), „Rozwód Julietty* (2 raz*), „Żona 
papy“ (8 razy), „Marzenia mojej żoneczki” (1 
raz). „Ostatnia miłość * (8 razy), „Ojcze nasz“ 
(1 raz), „W oczach mamusi“ (1 raz), „Wesołe 
małżeństwo“ (8 razy), „Fałszywe drogi“ (2 
razy), „Szalony pomysł“ (7 razy), „Raj utra- 
cony“ (4 razy), „Państwo Moulinard* (2 razy), 
Thermidor“ (2 rəzy). 

Wznowiono sztuki następujące: 

a) oryginalne: „Polowanie na męża“ (2 
razy), „W Alpach (1raz), „Wileki człowiek do 
małych interesów“ (2 razy), „Konfederaci Bar- 
sey“ (Żrazy), „Barbara Radziwiłłówna (1 raz). 
b) tłumaczone : „Fromont junior i Rissłer 
senior (2 razy). „Rodzina Furjozów* (8 razy), 
„Jan Jurga" (3 razy), „Poczwarka“ (2 razy), 
„Walka kobiet“ (2 razy), „Marya Stuart“ (2 
razy), „Dama z kamelią (3 razy). „Makbet“ (2 
razy), „Dalila“ (2 razy), „Odetta“ (2 razy), 
„Wiele hałasu o nie* (Zrazy). „Syn Giboyera* 
(3 razy), „Sen nocy letniej“ (6 razy), „Nitka 
jedwabiu“ (2 razy). 

Z dawnego repertoaru były przedstawione 
następujące sztuki : 

a) oryginalne: „Zemsta“ (2 razy), „Oj, męż- 
czyźni! mężezyźni!* (4 razy), „Gwiazda Sybe- 
ryi“ (3 razy), „Małżeństwo Apfel“ (1 raz), 
„Ciurkiewiez czy Dziurkiewiez* (raz), „Livia 
Quintilla" (1 raz), „Dzienniezek Justysi* (1 
raz), „Złoty cielec“ (2 razy), „Dwór w Wład- 
kowicach* (1 raz), „Wicek i Wacek" (1 raz), 
„Hulaj dusza“ (4 razy), „Kościuszko pod Ra- 
cławicami* (*4razy). „Krakowiacy i górale“ (1 
raz), „Mazepa“ (1 raz), „Dom otwarty“ (2 ra- 
zy), „Dziady“ (8 razy), „Dzika różyczka“ (2 
zy), „Dramat jednej nocy* (1 raz), „Grube ry- 
by“ (2 razy), „Przed ślubem“ (2 razy), „Wu- 
jaszek Alfonsa“ (1 raz), „Wielkie bractwo“ (1 
raz), „Przed śniadaniem* (1 raz), „Śluby pa- 
nieńskie* (2 razy). 

b) tłómaczone : 
„On ma trzy żony” (1 raz), „Nasi najserdecz- 
niejsi (1 raz), „Handlerka uśmiechów (7 razy), 
„Hrabina Sara“ (1 raz), „Spirytyści* (1 raz), 
„Marnotrawca” (1 raz), „Trójka hultajska* (1 
raz), „Na wędkę“ (L raz), „Fortepian Berty" 
(1 raz), „Adrianna Lecouvreur“ (1 raz), „Par- 
tya pikiety” (1 raz), „Na łasce zięcia (1 raz), 
„Wzbudziło się w niej serce“ (1 raz). 

Z powyżej wymienionych 92 sztuk przy- 


n 


„Walka o byt“ (1 raz). 


22 tłómaczonych), na farsę 12 (2 oryginalne, 
10 tłómaczonych) 

Z liczby 178 przedstawień było poświę- 
conych 77 sztukom oryginalnym, a 101 sztu- 
kom autorów obcych. 

Na dramat i komedyę przypada 151 przed- 
stawień, na farsę 27. 

Największą ilość razy był przedstawionym 
„Klub kawalerów", a mianowieie 14 razy, na- 
stępnie, „Teść* 8 razy, „Szalony pomysł“ 7 
razy, „Handla.ka uśmiech*=$ 7 razy, „Sen no- 
cy letniej“ 6 razy, „Pierwiosnki*, „Oj mężczy- 
źni, mężczyżni!*, Hulaj dusza“, „Kościuszko 
pod Racławicami", „Szalone gonitwy“, „Nie- 
boszczyk Toupinel*, „Raj utraeony* po 4 razy; 
„Gwiazda Syberyi*, „Dziady“, „Wesele w Wa- 
lenii*, „Zona papy“, „Ostatnia miłość“, „We- 
sołe małżeństwo“, „Rodzina Furyozów“, „Jan 
Jurga“, „Marya Stuart“, „Dama z kamelią*, 
„Syn Giboyera* po 8 razy. 34 sztuk wysta- 
wiono po 2 razy, reszta po 1 razie. (0. d.n.) 


Prof. Zigarelli z Petersburga, znany 
oryentalista, bawi od kilku dni w Krakowie, 
zajęty badaniem starych rękopisów gruzyjskich, 
których podobno żadna bibloteka europejska 
w T tyle, ile nasze muzeum Czartory- 
skich. 


W Paryżu umarł znakomity malarz- 
dekorator, Lavastre. Zmarły był w swoim za- 
wodzie artystą prawdziwym. Cały Paryż po- 
dziwiał wspaniałe i piękne dekoracye Lava tre'a, 
których dostarczał teatrom paryskim, a miano- 
wicie Operze i Komedyi franeuskiej. Liczył lat 
57 i był kawalerem Legii honorowej. 


„Miss Holyett" słynna operetka Audrana, 
zeszła nareszcie z afiszu teatru Folies Drama- 
tiques, po 850 przedstawieniach. Nie bywały to 
sukces. Sliczna ta operetka obiegła prawie 
wszystkie sceny europejskie ! Kiedyż zawita do 
Lwowa ? 


Thermidor. Legouvć, najstarszy członek 
Akademii franeuskiej, napisał list do swego ko- 
legi, ministra F eycineta, proszący o cofnięcie 
zakazu przedstawiania „Thermidora*. Dotąd nie 
znaną jest decyzya rady ministrów. 


Wystawa berlińska sztuki, została 
zamkniętą; mimo tego dzienniki umieszczają 
jeszcze retrospektywne o niej uwagi. Między 
innemi w Neue fr. Presse pojawiły się obecnie 
dwa felietony, w których dużo i pochlebnie jest 
o Polakach. Najpierw, jak zwykle, o Pochwal- 
skim, który stał się enfant gótć, niemieckich spra- 
wozdawców, potem o wykwintnych wojskowych 
obrazach Ajdukiewicza, umieszczonych w austrya- 
ekim oddziale, Przechodząc do polskiego oddziału 
powiada felietonista Nowej Presse, że ludy sło- 
wiańskie najświetniej są przedstawione przez 
Polaków; największy w tym dziale obraz „Ka- 
zanie Skargi“ Matejki, już sam temat, pomijając 
artystyczne wykonanie, jest rozumnie wybrany; 
artysta postanowił sobie przedstawić na różnych 
charakterystycznych postaciach, potężne wraże- 
nie kazania, i to mu się udało w niesłychany 
sposób! Obok Matejki wymienia autor niezró- 
wnanego Brandta, prace Chełmońskiego, Szin- 
dlera, z wielkim naciskiem portrety Bilińskiej, 
która się na tem polu okazała mistrzynią rzad- 
kiej siły. Polacy artyści — kończy felietonista — 
którzy żyją w Krakowie, Monachium, albo tu, 
w Paryżu i w różny h uczą się szkołach, mają 
jednak wszyscy wspólną narodową cechę, 


Z powodn odmowy literatów francu- 
skich, obradujący w Berlinie obecnie zjazd lite- 
ratów i dziennikarzy, z międzynarodowego, jak 
projektowane początkowo, zamienił się w kon- 
gres niemiecko-austryacki. Fiasco to tem jest 
zupełniejsze, że wszystkie pierwszorzędne nie- 
mieckie powagi literackie, jak: Spielhagen, Fon- 
tane, Sudermann, Wilbrandt i t. p., świeciły 
nieobecnością, a rej wodzili dziennikarze mino- 
rum gentium, reporterowie, oraz artyści i ar- 
tystki tamtejszych teatrów. W takich warunkach 
wspólne narady, zabawy i wycieczki przedsta- 
wicieli świata literackiego i dziennikarskiego 
niezbyt ciekawe robiły wrażenie, Brak zresztą 
był wszelkiej spójni. Obradowano i bawiono się 
w odrębnych kółkach, mierzących się nawzajem 
nieprzychylnem spojrzeniem, 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Z Rady nadzorczej Banku krajowego. 


($) Dnia 26 b. m. odbyło się posiedze- 
nie Rady nadzorczej Bauku krajowego, na 
którym dyrekcya zawiadomiła Radę, iż mimo 
podwyższenia stopy procentowej austro-węgier- 
skiego Banku, stopa procentowa od eskontu i 
lombardu w Banku krajowym na razie pod- 


pada na dramat 29 (10 oryginalnych, 19 tłó- | wyższoną nie zostanie. 


C. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych 
zawiadomiło Bank krajowy i gal. Bank kre- 
dytowy we Lwowie, iż zgadza się na udzie- 
lenie im koncesyi na założenie galicyjskiego 
Towarzystwa handlowego, podè warunkiem 
przyjęcia niektórych małoznaczących zmian 
w statucie. Oba banki zgodziły się na tę 
zmianę, zatem formalne udzielenie koncesyi, 
przysługujące już tylko JE. P. Namiestniko- 
wi, niebawem nastąpi. s 

Bank krajowy, mający po myśli $. 10 
statutu Towarzystwa handlowego prawo mia- 
nowania jednego członka Rady nadzorczej te- 
goż Towarzystwa, powołał na ten urząd dy- 
rektora Kasy Oszczędności lwowskiej, p. 
Franciszka Zimę. i 

Wydział krajowy wezwał Bank krajowy 
do poczynienia wniosków, celem zaopiekowa- 
nia się sprawą parcelacyi gruntów. Dyrekcya 
Banku zaprojektowała założenie osobnej spół- 
ki parcelacyjnej, do którejby Bank kraj. ze 
znaczniejszym przystąpił udziałem. 

Rada nadzorcza Banku kraj. wybrała 
do zbadania tej sprawy osobną komisyę, któ- 
ra na jednem znastępnych posiedzeń wystąpi 
ze stosownymi wnioskami. 

Wydział krajowy zawezwał dalej Bank 
krajowy do oświadczenia się, czy i pod jaki- 


mi warunkami mógłby stworzyć dział kredy- | wiem ciągle jeszsze zachodzą punkta sporne, | 


tu melioracyjnego. A 
Rada nadzorca na wniosek dyrekcyi u- 

chwaliła wykazać Wydziałowi krajowemu 

trudności w prowadzeniu tego działu, posta- 


wiła wszakże stosowne wnioski i warunki, dnej wątpliwości, iż Rząd ma zamiar upań- | 


pod jakimi Bank krajowy przy pomocy i 
gwarancji kraju mógłby się podjąć prowadze- 
nia tego działu. ; ; 

Č. k. Rząd przyznał Bankowi krajowe- 


mu udzielenie poręki dla kredytu przy po- | 


datku spożywczym od piwa. 
Rada nadzorcza uchwaliła na wniosek 


dyrekcyi stosowne dla tego interesu przepisy. 

W końcu załatwiła Rada nadzorcza kil- 
ka spraw bieżących, a mianowicie: podania 
o pożyczki hipoteczne 1 komunalne, oraz za- 
mianowała asystentem Banku p. Emila 
Trzcińskiego. 


Zarząd kolei Karola Ludwika za- 


wiadomił zarządy kolei w Królestwie Polskiem, ' 


że z powodu przejścia rzeczonej kolei na rzecz 
Skarbu, wydawanie biletów bezpłatnej jazdy dla 
urzędników tamtejszych kolei i ich rodzin zo- 
stało wstrzymane. 


Targ zbożowy. *) 
Dnia 28] września 1591. 


Lwów, pszenica 10:25 do 11:—, żyto 
8-75 do 9:25, jęczmień %:— do 7:50, owies 
7--— do 7:50, rzepak 13— do 1415, groch 


750 do 9—, wyka —— do —"*—., Inianka 
—:— do —'—, koniczyna czerwona 35— do 
45—, biała — - do —'—, szwedzka —— 


—' — 
. 


Podwołoczyska, pszenica 10: do 10-70» 


żyto 8-60 do 9-05, jęczmień 6'70 do 7:—, owies | 


6:40 do 7:—, groch 6-80 do9:—, wyka —' 

do —*—, rzepak 18: — do 13:25, lnianka —" =~ 
do —'—, koniczyna czerwona 332:— do 42'—, 
biała -—*— do -——, szwedzka —*-— do ——'- 


' 


Jarosław, pszenica 10:80 do 11:25, żyto 
8-25 do 9-40, jęczmień 7:— ilo 775, owies 
7:— do 7:75, groch 7:50 do 10:—, wyka —* 
do —*—, rzepak 13:— do 13756, Inianka —' 
do —'—, koniczyna czerwona 35' — do 46—, 
biała —'— do —' —, szwedzka —'— do ——. 


Tarnopol, pszenica 10: do 1080, żyto 


ő 


ki, eo zdaje się być najlepszym dowodem, iż więtnasty — młoda para zatem nie byłaby 


rekouwalescencya dostojnego pacyeuta czyni zupełnie dobraną. 


pocieszające postępy. 
Najj. Pan raczył dowiadywać się 
z Pragi o zdrowie p. prezesa. 


Pan Minister sprawiedliwości przeniósł 
notaryusza, Jana Błonarowiczau, z Miko- 
łajowa do Monasterzysk. 


W Ministerstwie wyznań i oświaty od- 
będzie się jutro, we wtorek wieczorem, przy- 
jęcie członków międzynarodowego statystycz- 
' nego instytutu. 


Radca sekcyi, dr. Stibral, jeden 
iz komisarzy austryackich dla odbywających 
| się właśnie w Monachium rokowań handlo- 
l wych z Włochami , przybył przedwezoraj do- 
| Wiednia, celem złożenia p. Ministrowi han- 
| dlu sprawozdania o stanie tych rokowań, a 
cyacyj dla zawarcia traktatu handlowego 
z Serbią. Fremdenblatt, donosząc o tem, 
stwierdza, iż zawarcie traktatu z Włochami 
dozna prawdopodobnie krótkiej zwłoki, albo- 


| 


wymagające wygładzenia. 


| Wedle Fremdenblattu , nieulega już ża- 


„stwowić kolej północną Cesarza Ferdynanda, 
przed upływem nowej koncesyi. To samo da 


| SiĘ także powiedzieć o kolei południowej. 


Z Berlina telegrafują prywatnie do 
dzienników wiedeńskich , że według obiega- 
jącej pogłoski car w czasie przejazdu przez 
„Berlin miał zapewnić ks. Leopolda, który 
przybył na jego powitanie, iż odwiedzi ce- 
sarza Wilhelma w Berlinie, skoro tylko po- 
„zwolą mu na to jego dyspozycye. Nieobe- 
|eność kanclerza (aprivi'ego przy przyjęciu 
| ceara tłumaczą tem, że monarcha rossyjski 
| wyraził życzenie, aby nie było żadnego ofi- 
' cyalnego powitania. 

i Pruski minister handlu Berlepsch, zwie- 
dzając w tych dniach wystawę elektryczną 
w Frankfurcie nad Menem, odwiedził giełdę 
i tu oświadczył, że przedstawieiele handlu i 
| przemysłu mogą spokojnie oddać się pokojo- 
(wym zajęciom, poniewaź szerzone postrachy 
| pozbawione były realnego gruntu. Najlepszą 
,rękojmią pokoju jest wola cesarza, który zgo- 
dnie z wołą narodu pragnie utrzymania po- 
' koju. 

| Parlament ma być zwołany około 10 
listopada, co się zaś tyczy sejmu pruskiego, 
to zbierze się on w zwykłym terminie, około 
połowy stycznia. 


| . Z Badenii przychodzą wiadomości o 
| wielkiej klęsce stronnictwa narodowo liberal- 
„mego w odbytych onegdaj wyborach do sej- 
mu badeńskiego. We wszystkich dawniejszych 
„fortecach narodowo- liberalnych zwyciężyli 
|(wolnomyślni i członkowie centrum, a w 
, Mannheimie samym socyaliści. Po raz pierw- 
82y wejdzie do sejmu badeńskiego dwóch so- 
cyalistów, 

„. Na ostatniem posiedzeniu rudy miej- 
| skiej w Wrocławiu uchwalono przesłać kan- 
| clerzowi petycyę, domagającą się natychmia- 
'stowego zwołania parlamentu i przedstawie- 
|ma mu projektu niezwłocznego zawieszenia 
! ceł zbożowych. 
| Uwiczeniom artyleryi, które się odbędą 


8-50 do 9'—, jęczmień 7— do 8'—, owies | w tych dniach pod Jutterborgiem, przypi- 
6:50 do T:—, groch 1:— do8'—, wyka —'- jsują w kołach wojskowych wielkie znaczenie. 
do —*—, rzepak 18: — do 13:—, lnianka —' — Mają tam być zastosowane próby, których wy- 
do —'—, koniczyna czerwona 34 -— do 40— | nik może spowodować doniosłe zmiany w ar- 
biała — — do ——. szwedzka —*— do —'—, | tyleryi niemieckiej. Szef generalnego sztabu 


Związek carewicza rossyj- 
skiego Mikołaja Aleksandrowicza z księżni- 
czką grecką Maryą, zapowiadanym już był 
,oddawna; stosunek wieku młodej pary jest 
odpowiedni zupełnie; wielki książę ma lat 
'28, księżniczka Marya 16. Rodzina dawnego 
księcia Wilhelma duńskiego, a obecnie Je- 
rzego I, króla Hellenów, połączona jest tak, 
jak zresztą cały dom duński, bliskiemi wę- 
złami z domem rossyjskim ; królowa grecka 
Olga jest siostrą stryjeczną cara Aleksandra, 
a zmarła onegdaj w. ks. Pawłowa była jej 
starszą córką, a siostrą narzeczonej carewicza. 
Zaręczyny odbyć się miały podobno w tych 
| dniach, — odłożono je na czas późniejszy, 
| skutkiem panującej obecnie żałoby. Trzecią 
dostojną parę stanowić ma następca tronu 
włoskiego, dwudziestoletni książę Neapolu, 
„Wiktor Emanuel z szesnastoletnią księżni- 
czką duńską Ludwiką; zaprzeczają jednak tej 
ostatniej wiadomości i zapewniają, że księ- 
żniczka Ludwika przeznaczona jest młodsze- 


| 


Oficyalna sofijska Swoboda zapewnia, 
że minister Grekow nie traktował w Kon- 
stantynopolu o formalne uznanie rządów księ- 
cia Ferdynanda przez sułłana. Rząd sofijski 
nie zamierza przysparzać kłopotów sułtanowi 
w dzisiejszem, trudnem położeniu europej- 
skiem i poprzestaje na życzliwości, jaką spo- 
tyka u dworu zwierzchniczego, 

Bułgarski minister skarbu Naczewicz 
przybył dnia 20 b. m. do Konstantynopola. 
Korespondent Poł. Corr. zapewnia, iż przy- 
jazd ten nie ma nie wspólnego z polityką, 
lecz został spowodowany wyłącznie prywa- 
tnemi interesami. 

Berl. Tagbl. donosi z Sofii, że Zanowa, 
Wulczewa i panią Karedjew, posądzonych o 
współudział w morderstwie Belczewa, wy- 
puszczono na wolność, z oznaczeniem jednak 
miejsca pobytu. Podaje przytem ciekawą 
wiadomość, że ów Zanow w swoim czasie 
wysłany od księcia Battenberga do Kiamila 
baszy, przywłaszczył sobie drogocenną taba- 
kierkę, którą miał wręczyć od księcia Kia- 
milowi. 


Z Aten odbiera Poł. Corr. zupełnie 
wiarogodną wiadomość, iż królowa rumuńska, 
której stan zdrowia w dniach ostatnich nieco 
się polepszył, zamieszka czas jakiś na Korfu. 

Z Aten donoszą dalej, że gubernator 
Krety wydał firman, postanawiający reorgani- 
zacyę żandarmeryi i służby sądowej. Każdy 
opór przeciw władzy, będzie jako zbrodnia, 
karany śmiercią. 


Izby francuskie zbiorą się dnia 18 pa- 
ździernika na nadzwyczajną sesyę. Dnia 8go 
października, prezes gabinetu Freycinet, ma 
zamiar wygłosić wielką mowę polityczną w 
Marsylii, przy okazyi inauguracyi wielkich, 
nowych budowli. Wczoraj zaś miał zabrać 
głos minister Ribot w Bapaume, przy odsło- 
nięciu pomnika generała Faidherbe. 


Jeden z współpracowników XIX Siócle 
miał interwiew z wojskowym attachć muie- 
mieckim. Rozmowa toczyła się najpierw o 
ćwiczeniach francuskich, poczem niedyskre- 
tny dziennikarz zapytał się dyplomaty czy 
wierzy w bliską wojnę, na co otrzymał na- 
stępującą odpowiedź; „Nie wierzę, abyśmy 
się bić mieli w bliskiej przyszłości, oficero- 
wie wprawdzie pragną wojny, bo to ich za- 
wód, ale na szczęście nikt ich nie słucha; 
wszystko ma swój czas, dziś rządy rozumie- 
ją, że socyalizm jest najważniejszą sprawą, 1 
dla tego wierzę raczej w bliskie rozbrojenie 
niż w wojnę. Niemcy chcą pokoju, bądź pan 
o tem przekonany.* 


Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 


Chmiel 55-— do 60*— zł. za 56 kilo, 
łoco Lwów, nominalnie. 
Okowita gotowa za 10.000 litr. pr. 


Najd. Cesarzowiczowa - Wdowa Stefa- 
nia powróciła wczoraj z zamku Solca, pod 
Karwinem, do Laksenburga. ! 

Fremdenblatt i inne dzienniki wiedeń- 
skie donoszą, że Najd. Arcyks. Albrecht 
uda się wkrótce do Galicyi, celem zwiedze- 
nia i oznaczenia terenu, na którym w roku 
przyszłym mają się odbywać manewry ce- 
sarskie. 

O stanie zdrowia p. prezesa gabinetu, 
hr. Taaffego, mieznajdujemy w najśwież- 
szych dziennikach wiedeńskich żadnej wzmian- 


osobiście będzie uczestniczył w manewrach, 
a do wypowiedzenia opinii zaproszono wiele 
powag wojskowych. 


| 

Z nad Renu donoszą do Germanii, że 
rząd ua podanie dwóch nauczycieli polskich 
o przeniesienie ich w strony rodzinne z po- 
wodu, iż żony ich są trapione tęsknotą od- 
powiedział w ten sposób, iż dał żonie jedne- 
go nauczyciela pieniądze na podróż do W. 
Księstwa Poznańskiego, iżby mogła krewnych 
swych odwiedzić. dla żony drugiego zaś wy- 
starał się minister oświaty o bilet wolnej 
Jazdy, za którym nawet dłuższy czas wśród 
swoich (w Prusach Zachodnich) pozostać 
może. 


W dniach ostatnich nadeszły pogłoski 
o skojarzeniu się w najbliższej przyszłości 
trzech par książęcych. Najprzód szesnastole- 
tni król serbski Aleksander, ma się wkrótce 
zaręczyć z księżniczką Heleną, córką księcia 
Czarnogórskiego; tak przynajmniej donosi 
Biuro Wolffa, opierając się na pewnych wia- 
domościach z Kopenhagi. Być może, że za- 
chodzi tu pomyłka; książę Mikołaj oprócz 
dwóch zamężnych , ma jeszcze cztery córki 
młodsze: Helenę, Annę, Ksenię i Werę; 
i pierwsza z nich, najstarsza, ma już rok dzie- 


Figaro donosi, że kilku redaktorów za- 
pytywało się w ambasadzie niemieckiej o au- 
tentyczność rozmowy i otrzymali odpowiedź 
twierdzącą. k 

Podług Pol. Corr, minister Giers uda 
sią także do Paryża przed ukończeniem ur- 
lopu, aby tam odwidzić swego syna, pełnią- 
cego obowiązki sekretarza ambasady. 


P. Bonghi, znakomity włoski mąż stanu 
i publicysta umieścił w Nuova Antologia 
sensacyjny artykuł o sytuacyi europejskiej, 
którą obecnie uważa za mniej pomyślną, niż 
przed kilku łaty, przypisując winę polityce 
cesarza Wilhelma, nie dość szanującej miłość 
własną. Francuzów to doprowadziło do poro- 
zumienia francusko-rossyjskieyo. Bonghi bar- 
dzo sympatycznie wyraża się o Francyi i jej 
odrodzeniu. 


W Londynie, wielkie wrażenie wywarło 
pismo księcia Argyll, umieszczone w tygo- 
dniku Darkert Russia będącym organem ko- 
mitetu żydowskiego w Londynie, które w sil- 
nych wyrazach piętnuje barbarzyńskie prze- 
śladowanie żydów w Rossyi i odwołuje się 
do publicznej opinii całego świata cywilizo- 
wanego, wzywając ją do wypowiedzenia zdania. 


Italia Militare donosi, że parowiec awi- 
zowy Stafeta wypłynie wkrótce ku wodom 
chińskim, ażeby się tam połączyć z łodzią 
kanonierską Volturno. 

Tenże dziennik wojskowy donosi, że o- 
statnie próby przy ćwiczeniach artyleryi z 
prochem bezdymnym, odpowiedziały zupełnie 
oczekiwaniom. 

Opinione twierdzi ponownie, że wbrew 
zaprzeczeniom, będzie prezes gabinetu Ru- 
dini, mówił w Medyolanie w czasie, który 
uzna za stosowny. 

Według Tribuna, ministrowie Włoch i 
podsekretarze stanu, na zaproszenie p. Bil- 
lota, ambasadora francuskiego, by wzięli u- 
dział przy odsłonięciu pomnika Garibaldiego, 
odpowiedzieli, że z powodu nawału zajęć nie 
mogą brać udziału w uroczystości, lecz wy- 
delegują jako reprezentanta włoskiego, kon- 
„Sula w Nizzy. 

Mer w Nicei przesłał Menottiemu Ga- 
ribaldi' emu zaproszenie na uroczystość odsło- 

(nięcia pomnika Garibaldiego, na co otrzymać 


zarazem zasiągnięcia instrukeyj co do nego- | mu synowi cara, wielkiemu księciu Jerzemu. | od generała włoskiego następującą odmowną 


odpowiedź : 

„Na polu walki stawałem zawsze u bo- 
, ku mego czcigodnego ojca; nie sądzę wszakże, 
aby nazwisko, które noszę, uprawniało mię 
bezpośrednio do uczestnictwa w honorach, 
które są oddawane bohaterowi. Jakkolwiek 
wszakże nie będę tam osobiście, to niemniej 
uczestniczę w tej uroczystości patryotycznej 
w Nicei. Zyczeniem mojem jest, ażeby uro- 
czystość ta przyczyniła się do wzmocnienia 
węzłów pomiędzy obu pokrewnemi narodami". 


Gami 


| Najjaśniejszy Pan w Pradze. 


Praga, 28 września. Najjaśniej- 
szy Pan w towarzystwie Najdost. Ar- 
cyksięcia Franciszka Ferdynanda był 
rano o godzinie siódmej w kaplicy na- 
dwornej na nabożeństwie, odprawionem 
przez księcia arcybiskupa. O godzinie 
9 odbyła się wsali niemieckiej audyen- 
cya dia członków Wydziału krajowego, 
burmistra Pragi, Liberca, oraz wszyst- 
kich członków reprezentacyj powiato- 
wych obu narodowości. Wchodzącego 
Najdost. Monarchę powitały trzykrotne 
okrzyki Slava i Hoch, które ponowiły 
się po odpowiedzi Najj. Pana na prze- 
mówienie Marszałka krajowego. Na- 
stępnie odbyło się przedstawienie po- 
jedyńczych obecnych. Monarcha za- 
szczycił ich najłaskawszemi wyrazami 
wywiadując się o osobiste stosunki i sto- 
sunki w powiatach. Burmistrowi Szołeowi 
wyraził Najj. Pan radość z powodu 
świetnego przyjęcia, jakie przygotowała 
Monarsze ludność. Burmistrz odpowie- 
dział : 3 

„Ludność czuje się uszczęśliwioną 
z widzenia Waszej (es. Mości w po- 
śród siebie“. 

Burmistrzowi Libercu wyraził Najj. 
Pan swoją głęboką radość z tak wiel- 
kiego rozwoju Liberca, iz tego że może 
miasto zwiedzić i poznać jego urządze- 
nia, a 0 pięknych przygotowaniach przy- 
jęcia już słyszał. Gdy Najjaśniejszy 
Pan odchodził, powtórzyły się entuzya- 
styczne owacye. Następnie raczył Najj. 
Pan Marszałka krajowego przyjąć na 
osobnej audyencyi' która trwała pół go- 
dziny. O godzinie pierwszej rozpoczęła 
się objażdżka po mieście, zwiedzanie 
osobliwości miasta i instytucyj. Z po- 
wodu słoty jechał Najj. Pan w powo- 
zie zamkniętym, poprzedzany powozem 
burmistrza, Rzesze ludności witały Naj- 
jaśniejszego Pana wszędzie radośnie. 
Pierwsza wycieczka skierowana była 
do mostu Karolowego, gdzie oczekiwali 
Monarchę  funkcyonaryusze miejscy. 
Przyjęty tu przez burmistrza, przypa- 
trywał się Najjaśniejszy Pan z widocznem 
współczuciem śladom spustoszenia i wy- 
pytywał o szczegóły katastrofy i odbu- 
dowania, a następnie pojechał do cze- 
skiego seminaryum żeńskiego, witany 
przez całą drogę rozgłośnie. Radca 
szkolny Hrys miał przemowę do Naj- 
jaśniejszego Pana, w którym kładł na- 
cisk na to że zawsze pozostanie naj- 
świętszym obowiązkiem nauczycielstwa 
krzewienie w młodzieży szkolnej wier- 
ności, przywiązania i miłości do Mo- 


narchy, Domu cesarskiego i Ojczyzny. ' Praga, 28 września. Dziś o godz. , 
Najjaśniejszy Pan odpowiedział, że jest 11 celebrował kardynał Schönborn u- 
przekonany, że tu przyszłe nauczycielki roczyste nabożeństwo w kościele archi- | 
nie tylko zawodowe i znakomite otrzy- | katedralnym. Najj. Pan był obecny w 
mają wykształcenie, lecz będa oraz wy- | Orator yum. Kościół przepełniony był 
chowane w uczuciach miłości 0Oj- | publicznością; szczególniej licznie ze- 
czyzny. brał się lud wiejski. 

Najj. Pan wpisał się do księgi Praga, 28 września. Podczas 
pamiątkowej w języku czeskim , wy- | wczorajszego równoczesnego przyjęcia 
słuchał hymnu ludowego i wygłoszo- onki Wydziału krajowego, dalej 
nych poezyj, zwiedził Zakład we wszyst- | burmistrzów Pragi i Libereca, wszyst- 
kich jego częściach i następnie wśród | kich 220 prezesów Rad powiatowych 
gromkich okrzyków radości wyjechał obu narodowości pod przewodnictwem 
do Rudolfinum. Marszałka krajowego ks. Lobkowitza, 

W Rudolfinum przyjmowali Mo- | wygłosił ks. Marszałek mowę w części 
narchę dyrektor policyi Steyskal, star- po czesku w części po niemiecku, w 
szy dyrektor kasy oszczędności dr. | której dał wyraz najgłębszego hołdu, 
Waldert, wydziały dyrekcyi czeskiej | niewzruszonej wierności i niezachwia- 
Kasy oszezędności, patryotyczne Stowa- į nej lojalności dla Najj. Pana podno- 
rzyszenie przyjaciół sztuki, Stowarzy- | sząc z największą wdzięcznością, iż po- 
szenie muzeum przemysłu artystyczne- | śród rozlicznych błogich instytucyj po- 
go i konserwatoryum. Powitany grzmią- | wołanych do życia w ciągu długole- 
cemi okrzykami, na przemowę dr. Wal- jtniego ojeowskiego panowania Jege 
derta odpowiedział Monarcha najłaska- | Oes. Mości w szczególniejszym blasku 
wiej i pozwolił Sobie przedstawić obe- | występuje zaprowadzenie samorządu 
cnych, z którymi bardzo życzliwie roz- gminnego, powiatowego i krajowego. 
mawiał. Dłuższy czas rozmawiał Najj. | Marszałek zakończył swą mowę naj- 
Pan z Schmeykalem i innymi człon- I przemówieniem ślubu wier- 
kami dyrekcyi, zwiedził następnie szcze- | ności, który dochować uważają sobie 
gółowo muzeum  artystyczno-przemy- |za największy obowiązek zgromadzeni 
słowe, galeryę artystyczną i konserwa- | przedstawiciele ciał autonomicznych. 
toryum, gdzie wszędzie witali Najj. Najj. Pan raczył odpowiedzieć na 
Pana przełożeni wydziałów. to co następuje : 

O godzinie 3 po południu zwie- (Po niemiecku). „Z szczególniej- 
dził Najj. Pan kaplicę w ratuszu. Na|szem zadowoleniem i podziękowaniem 
całej drodze witała publiczność Monar- | przyjrauję pańskie pozdrowienie i za- 
chę z coraz to bardziej wzrastającym | pewnienie wypróbowanego przywiąza- 
zapałem. Przed ratuszem przyjmował |nia do Mnie i Mojego Domu. Również 
Najj. Pana burmistrz, któremu Monar- |z radością przyjmuję do wiadomości 
cha łaskawie podziękował za powita- | oświadczenie, iż także w przyszłości w 
nie, poczem wszedł do ratusza a mia- | wiernem wypełnieniu obowiązków pra- 
nowicie do starodawnej sali sądowej, gniecie uczynić co do panów należy. 
gdzie reprezentacya miasta w komple-; aby stać na straży interesów organów 
cie zebrana wzniosła trzykrotny pełny , autonomicznych powołanych do życia 


statystyki i rozwój studyów statysty- 
cznych w Austryi i zapewnił instytu- 
towi żyezliwość i poparcie ze strony 
Rządu. Po przemowach powitalnych: 
burmistrza dr. Prixa, imieniem miasta 
Wiednia i rektora imieniem Uniwersy 
tetu, dziękował prezydent Rawson po 
niemiecku Ministrowi, rektorowi i bur- 
mistrzowi, poczem złożył po francusku 
sprawozdanie z czynności i podniósł 
znaczniejsze fakta w dziedzinie staty- 
styki, a w końcu rozwinął program 
sesyi obecnej, W zgromadzeniu biorą 
udział urzędowi reprezentanci Egiptu, 
Anglii, Belgii, Danii, Francyi, Gre yi, 
Włoch, Austryi, Portugalii,  Rossyi, 
Szwecyi, Szwajcaryi, Serbii, Hiszpanii 
i Stanów Zjednoczonych. Niemcy nie 
są urzędownie reprezentowane. Prze- 
wodniczącym obrano przez aklamacyę 
szefa sekcyjnego Sternecka. 

Wiedeń, 28 września. Po połu- 
dniu odbył się pogrzeb spiewaczki 
Wilt, przy niezmiernym udziale pu- 
bliczności. Nabożeństwo żałobne od- 
prawione zostało; w kościele Augustya- 
nów; zwłoki pochowano na cmentarzu 
Centralnym. Obrzędowi towarzyszyli : 
intendent generalny, Bezecny; radca 
rządowy, Massah; dyrektor opery, 
Jahn; radca dyrekcyi opery peszteń- 
skiej, Vecsey; tudzież reprezentanci 
licznych zakładów artystycznych. 


Wiedeń, 28 września. (Tel. pryw( 
W obec rozlicznych doniesień i kombi- 
nacyj, jakie pojawiły się ostatniemi cza- 
sy co do losu Jana Ortha. zapewnia 
Fremdenblatt, iż w kołach kompeten- 
tnych nie otrzymano żadnej zgoła wia- 
domości, któraby mogła obalić przypu- 
szczenie o zatonięciu okrętu „St. Mar- 
garita“ (na którym udał się w podróż 
Jan Orth). 


subskrypcyę za czyn niepatryotyczny, 
niech nie podpisuje. 

Osnzbriick, 28 września, Kóln. 
Zeiłung donosi, że kanclerz państwa, 
Caprivi, zwiedził, z okazyi jubileuszu 
18 pułku piechoty, ratusz. Na powita- 
nie burmistrza odpowiedział generał 
Caprivi dłuższą przemową, w której 
podniósł, że cofnięcie się myślą wstecz 
okazuje, co teraźniejszość zdobyła. 
Obawy co do utrzymania teraźniejsze- 
(go stanu rzeczy są płonne; nikt z pa- 
| nujących nie życzy sobie naruszenia 
„pokoju i wywołania wojny europej- 
| skiej. Również i zbliżenia się pewnych 
, mocarstw ku sobie w ostatnich cza- 
jsach, nie dają żadnej podstawy do 
i obaw. Zbliżenia te są tylko wyrazem 
| istniejących stosunków, a może usta- 
leniem równowagi europejskiej, jaka 
dawniej była. Żaden z rządów euro- 
'pejskich , o ile mowca sądzi, nie chce 
wojny, któraby w skutkach swoich 
_ przeszła wszystkie wojny dotychczasowe. 
| Rzym, 28 września. Papież przyj- 
'mował młodzież, należącą do zagra- 
nicznej pielgrzymki katolickiej. 
ł Medyolan, 28 września. (Tel. pr.) 
Obiega pogłoska, że minister rossy jski 
Giers zjedzie się w tych dniach w Co- 
mo z prezesem gabinetu włoskiego Ru- 
| dinim. 
f 
l 


| 
| 


| 


Paryż, 28 września. Przy sposo- 
'hnosci odsłonięcia pomnika generała 
| Faidherbe w Bapaume, w departanien- 
cie Pas de Oalais, miał Ribot, mini- 
ster spraw zagranicznych mowę, w któ- 
rej zwracał uwagę na wojskowe zale- 
ty Faidherba. W dalszym ciągu mowy, 
poruszając odwiedziny floty francuskfej 
Iw ostatnich czasach, rzekł: Europa 
przez długi czas niezdecydowana, od- 
dała Francyi nakoniec sprawiedliwość. 


t 


zapału okrzyk Slava! Najj. Pan zwie- 
dzał następnie historyczną kaplicę i 
wpisał się w końeu po czesku do księ- 
gi pamiątkowej. Pożegnawszy najłaska- 
wiej obecnych, wyjechał Najj. Pan 
wśród ponownych owacyj do Hole- 
szowie. 

O godzinie 6 wieczorem odbył się 
obiad dworski, na który zaproszenia 
otrzymali członkowie szlachty czeskiej, 
członkowie Wydziału krajowego i de- 
putowani, między innymi Schmeykal i 
Rieger, razem 56 osób. Po obiedzie 
zwiedzał Najj. Pan wystawę gdzie na- 
tłok zwiedzających był tak wielki, że 
o godzinie 5 po południu ogólna liczba 
osób które zwiedziły dotychczas wy- 
stawę doszła do dwóch milionów. 
Wszystkie pawilony wystawy były 
wspaniale udekorowane. Pawilon ce- 
sarski jaśniał w świetle elektrycznem. 
Prześlicznie wyglądała fontanna świetl- 
na. Najj. Pan był nieustannie przed- 
miotem goracych owacyj. Wieczorem o 
godzinie 8 odbył się wieczór u Mar- 
szałka krajowego. 

Praga, 28go września. Podczas 


wczorajszego cercle po obiedzie dwor- ' 


skim w zamku, omawiał Najjaśniejszy 
Pan w rozmowie z burmistrzem Szol- 
com demonstracye podczas przybywa- 
nia rozmaitych gości do Pragi na wy- 
stawę. Monarcha wyraził się, że Go te 
wypadki demonstracyjne boleśnie do- 
tknęły; że były to demonstracye niepa- 
tryotyczne, i że, jak się spodziewa, wię- 
cej się na wystawie nie powtórzą. 
Praga, 28 września. Najd. Arcy- 
książę Franciszek Ferdynand wyjechał 
wczoraj do Konopiszt. Najj. Pan od- 
wiedził w ciągu dnia wczorajszego mał- 
żonkę Namiestnika hr. Thuna, i mał- 
żonkę głównodowodzącego br. Griinne. 
Dzień wczorajszy zakończył się rautem 
u Marszałka krajowego ks. Lobkowitza, 


na który otrzymało zaproszenia 300, 


celem działania na drodze samorządu 
dla dobra i potrzeb kraju. Wielce ura- 
dowany z tak niezmiernie serdecznego 
` przyjęcia w stolicy Mojego ukochane- 
go Królestwa Czech, którego zwiedzenie 
sprawia Mi żywe zadowolenie, wypo- 
"wiadam panom jeszcze raz najgorętsze 
podziękowanie za rozliczne dowody 
wiernej uległości i miłości wraz z za- 
pewnieniem, iż rozwój i popieranie za- 
równo duchowego jak materyalnego 
dobra tego kraju, jest przedmiotem Mo- 
jej bezustannej pieczołowitości. 

(Po czesku) „Oby zabiegi dla o- 
siągnięcia tylo potrzebnego zarówno dla 
dobra Mojego ukochanego królestwa 
Ozech jak i Państwa pokoju wewnętrz- 
nego — czego spodziewam się i ocze- 
kuję niezachwianie — znalazły w tym 
pięknym kraju pełne poświęcenia i wol- 
ne od wszelkiego egoizmu współdziała- 
nie wszystkich patryotów. Takiemi kie- 
rując się dążnościami może Moje uko 
chane królestwo Czech być zawsze pe- 
wnem Mojej ojcowskiej łaski i życzli- 
wości 


Wiedeń, 28 września. Biuletyn 
o stanie prezydenta Ministerstwa, hr. 
Taaffego donosi: puls i temperatura 
ciała normalne. Obrzmienie zapalne 
ustąpiło. Lekkie boleści żołądkowe 
są jedynemi chorobliwemi objawami 
w ogólnym stanie zdrowia, zresztą zu- 
pełnie zadawalającym.  Najjaśniejszy 
Pan dowiadywał się ponownie z Pra- 
gi o zdrowiu hr Taafiego. Wczoraj do- 
wiadywali się Najdost. Areyksiążęta 
Albrecht i Wilhelm. 
j Wiedeń, 28 września. Hr. Taaffe, 


znajduje się w stanie zupełnej rokon- * 


walescencyi. Z powodu jednak pewne- 
go jeszcze osłabienia będzie musiał kilka 
dni pozostać w łóżku. 


Wiedeń, 28go września. Dziś w 


Wiedeń, 28 września. (Tel. pryw.) uJadeńiw panujących, oględny a stano- 
Vaterland zaprzecza stanowczo dome: wczy w swoich postanowieniach, wy- 
sieniu dzienników o ustanowieniu staro ` razi? publicznie głębokie sympatye, któ- 
katolickiego kapelana wojskowego. Ire kraj jego z Francyą łączą (Oklaski 

Feszt, 28 września. (Tel. pryw.) t wołania: „Niech żyje car! niech żyje 
Osobnym pociągiem wyjechała ztąd do Francya! niech żyje Rossya!*) Naród 
Rzymu pielgrzymka, złożona z przeszło rossyjski i car Rossyi okazali Francyi 
300 osób pod kierownictwem biskupa | serdeczną przyjaźń, ale wydarzenia 
Osaszki. We środę będa pielgrzymi na kronsztadzkie nie pozwoliły nam zapo- 


posłuchaniu u Ojca św. 


Zagrzeb, 28 września. ( /el. pryw.) 
Przybyłych tu dla zwiedzenia wystawy 
turystów z Pesztu w liczbie 90, powi- 
tano nadzwyczaj serdecznie. Na prze- 
mowę burmistrza odpowiedział w czę- 
ści po węgiersku, w części po kroacku 
hr. Zichy, oświadczając, iż Węgrzy przy- 
bywają tu celem zbliżenia się do Kroa- 
tów i poznania ekonomicznych stosun- 
ków kraju tak bliskiego Węgrom. 


Gleichenberg, 28 września W. 
książę Piotr Mikołajewicz wyjechał do 
Como. 

Belgrad, 28 września. (Tel. pryw.) 
Coraz głośniej mówią, iż prezes gabi- 
netu Passicz, postanowił podać się do 
dymisyi. 

Sawa Gruiez został mianowany po- 
słen w Konstantynopolu, Stojan Bo- 
skovicz w Bukareszcie, a dr. Włodan 
Dżordzewie w Atenach. 


Sofia, 28 września. Książę buł- 
garski przybył z Kuli, gdzie był obe- 
cny na manewrach. 

Petersburg, 28 września (Tel. 
pryw.) Ministerstwo wojny zarządziło 
zaprowadzenie w całej armii i we wszy- 
stkich rodzajach broni prochu bezdym- 


i mnieć o demonstracyjnych przyjęciach 
i foty w Danii, Szwecyi i Norwegii, a 
PEARL o wspaniałem przyjęciu w 
Portsmouth. Wypływająca ztąd nowa 
sytuacya, nie znaczy, żebyśmy zmie- 
niali polityczny kierunek; dotychczas 
przestrzegana polityka była zbyt pomy- 
A żeby Francya teraz, gdy zbiera 
jej owoce, miała ją opuszczać. 

| Londyn, 28 września. Times do- 
[nosi z Kalkuty, że panuje tam wielkie 
| zaniepokojenie, z powodu ruchów wojsk 
|rossyjskich w Pamirze. Zdaje się, że 
Rossyanie rzeczy wiście zaanekują Pamir. 


Konstantynopol, 28 września. 
(Tel. pryw.) Sułtan przyjmował na o- 
sobnem posłuchaniu austro-węgierskie- 
go ambasadora, barona Calice, po jego 
powrocie z urlopu. 


Konstantynopol, 28 września. 
Agence zaprzecza na podstawie wiado- 
mości urzędowej doniesieniu Standarda 
o rzekomem zajęciu miasta Sana, sto- 
licy w Yemen. 


Tełegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 28 września 1891, godzina 10 
minut 30 Akcye kredytowe 279 50. Akcye kolei 
państwowej 282 75, Akcye tytoniowe 157:50, 


go. rę Anglo austryackie — —, Unionbank —'—, Kolej 
Berlin, 28 wrzesnia. (Tel. pryw.) mi Ludwika —-'--, Połndniowa los = 

w. obec wielkiego rozdrażnienia, jakie Renta papierowa ——, 5-pre. galic. Mipośoczne 
objawia Się tutaj z powodu, iż jeden abligacye Banku dla krajów koronnych 200:— 
Z domów bankowych podjął się przyj- listy zastawne —'—. galie, obligacye feni. 
mowania podpisów na nową pożyczkę zacyjne —*—, do ——. 4 pre. isty zasta 


osób, między innemi Schmeykal i dr., południe odbyło się otwarcie trzeciej 
Rieger. Najj. Pan przybył na raut o sesyi międzynarodow ego statystycznego 
godz. 9 i zabawił godzinę Rozmawiał instytutu w nowym gmachu Uniwer- 
z kardynałem Schónbornem i z wieło- sytetu. Prezydent sir Rawson zagaił 
ma paniami z arystokracyi. Raut był sesyę, poczem Minister oświaty br. 
najpiękniejszym momentem w dotych- Gautsch naprzód po niemiecku, nastę- 
czasowych uroczystościach. pnie po francusku podniósł znaczenie 


rossyjską, co miało się stać rzekomo 
za wiedzą i zezwoleniem rządu, zape- 
wniają ze strony dobrze poinformowa- 
nej, iż rząd zachowuje się w całej tej 
sprawie zupełnie biernie i nie myśli 
bynajmniej ograniczać praw i preroga-| <.. eee e 
tyw giełdy. * Jeżeli" pukliczkość uważa (9 Poriedzia i EZ aa wk reciwinAa 


wne banku krajowego 98-—, 4!/,-pre. pożycz. 
ka krajowa z roku 1888 ——, Napolecndor 
, Rubel papierowy —'—, 4-pre. we- 
gierska renta złota 108/65, za 100 marek 57:70, 
Usposobienie silne. 


Exdasiers 


7 
Dr. Adolf Lukas 


lekarz chorób wewnętrznych, 6366 
Specyalista chorób skórnych j wener., ' powrócił i ordynu)e jak przedtem — ulica Bla- 


D K Ar P dl ski | charska L. 8, I. piątro, od godz. 3-4. „8.58 
r. Kazimierz FOUIEWSKI | UUp NOO  LL 
Po odbyciu specyalnych studyów na klinikach prof. ; Dr. Fryderyk Kratter | W kierunku ku Czerniowcom: 


È F i B R 1 i j 

à Kaponiego e sa E przy ioy Sal adwokat 5565 5.24 rano. Pociąg osobowy do Stanisławo- 
bieskiego L. 10 (dom przechodni z ul. Wałowej 9). | otworzył kancelaryę adwokacką we ; wa i Kołomyi. . 

Ordynuje od g. 11—12 przedpoł. i od 3—5 po poł | Wiedniu, I. Habsburgergasse 9. przed południem. Pociąg pospieszny do 

! ARE "RM WY Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu 

Kancelarya adwokacka 


nisławowa i Husiatyna. 
wieczór. Pociąg osobowy do Stryja, 
Chyrowa i Suchy. 


19.16 


Odjazd ze Lwowa: 
W kierunku ku Stryjowi: 

6.20 rano. Pociąg osobowy do Stryja, Chy- 
rowa, Nowego Sącza, Ławocznego, 
Munkacsa Budapesztu, Stanisławowa i 
Husiatyna. i ; 

10.50 przed południem. Pociąg osobowy do 
Stryja, Chyrowa, Suchy i Stanisławo- 
wa. 


Budapesztu, Munkacsa, Ławocznego i 
Stryja 

3.42 po południu. Pociąg osobowy ze Su- 
chy, Chyrowa, Husiatyna, Stanisławo- 
wa i Stryja. 

12.19 w nocy. Pociąg osobowy z Nowego 
Sącza, Chyrowa, Husiatyna, Stanisła- 
wowa, Budapesztu, Munkacsa, Ławocz- 
nego. 


ESSE BREK || karesztu i Husiatyna. 
CEJ SEEN | : s ANC 4.30 po południu. Pociąg osobowy do Sta- 
EEE. AUGUST * Š, Bka | Mikołaja Kostrakiewicza nisławowa, Czerniowiec, Jass i Buka- 
zies R a > ! emer. c. k. nadradcy sądowego, we z 
shg? GCHELLENBERG mów |! Lwowie, przy ul. Ormiańskiej 1. 35. ,10.24 wieczór. Pociąg osobowy do Stanisła- 
2S ga., ciota m z © erniowiec k 1gig- 
z S S wowa, Oz , Suezawy, Husia 
Bar FE| Dom bankowy Ee: Od Ekspedycyi. | tyna. É 
ET. i kantor wymiany EREN r Dee 4 numeru dołącza się W kieronku ku Bełzeowi. 

"ich" ŻE a . T. Prenumeratorów z„.miejscowych: ; 3 ; 
SE Ę yz we Lwowie. |>żźź : - Wyjaśnienie w sprawie mibrca | wódę 9.25 OOBE Pociąg mięszany do 
SEPE RE Ẹ | | rżawienia dóbr Podhajeckich.'* 740 wieczór. Pociąg mięszany do DEIKA 
E gma TUR - „| 5 = Pa . . y H 
egg es Wydawnictwo gazetyja 3mo ś ]j| C. k. austryackie koleje państwowe. ' i 
$ a 2E losowań „NADZIEJA”|? wig EE j Przyjazd do Lwowa: 
oÈ ao | Prenumerata roczna SE A 5 Wyciąg z rozkładu jazdy i W kierunku ze Stryja: 
BSES zł. 1 ct. 70, na pro- ES E ważny od 1 czerwca 1891. '7.54 rano. Pociąg osobowy ze Suchy, Chyro- 
x? Aa wincyi zł. 1 ct. 80. l BYBE: Wedle zegaru lwowskiego). WA, Stryja. 
FRE 7679 | SĘ 32. | i > 9.02 rano. Pociąg osobowy ze Stanisławowa, 


w imieniu pozostałej wdowy i sierót po św. p. 
Mikołaju Dziusu, e. k. woźnym sądowym w 
Lisku, składamy jako koledzy zmarłego, Wielm. p., 
Józefowi Szwedzieckiemu  naczelnikowi sądu, serde- | 
czne podziękowanie za ojcowskie zaopiekowanie się 
biednemi sierotami i podanie im pomocnej dłoni, 
do osłodzenia doli pozostałych bez ojcowskiej opieki 
serdeczne „Bóg zapłać!” 6343 
Lisko, 25 września 1891. 
Władysław Lorek, Adam Bandur. 


8.05 wieczór. Pociąg osobowy do Stryja, Ła- 
wocznego, Munkacsa, Budapesztu, Sta- 


W kierunku z Czerniowiec: 

6.58 rano. Pociąg osobowy z Suczawy, Czer- 
niowiee, Stanisławowa. 

2. po południu. Pociąg osobowy z Buka- 
resztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławo- 
wa i Husiatyna. 

8. wieczór. Pociąg pospieszny z Bukaresztu, 
Jass, Czerniowiec, Stanisławowa i Hu- 
siatyna. 

11.52 w nocy. Pociąg osobowy z Kołomyi, 

Stanisławowa i Husiatyna. 
W kierunku z Bełzea: 

45 rano Pociąg mięszany z Żółkwi. 

22 po południu. Pociąg mięszany ze Soka- 

la i Bełzea; 

Plakaty rozkładów jazdy na szlakach koleji pań- 

stwowych w Galieyi nabyć można na każdej stacyi 

po 6 centów. 


Pociągi kolejowe 
(podług zegaru lwowskiego), 


6. 
4. 


Przychodzą do Lwowa: 


Z Krakowa; o godz. 8 min. 50 rano po 
ciąg osobowy; — o godz. 4 min. 8 po 
południu pociąg pospieszny ; —o godz- 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany ; — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy. 

Z Podwołoczysk na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 min. 15 w nocy po- 
ciąg mięszany; -— 0 godz. 2 m. 20 po- 
południu pociąg pospieszny; — o godz. 
" m, 30 wieczór pociąg osobowy. 

Z Podwołoczysk na dworzec Podzam- 
cze 0 godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mięszany; — o godz. 2 m. 8 po połu- 
dniu pociąg pospieszny ; — o godz. 7 
m. 1 wieczór pociąg osobowy. 
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nowi suma 850 zł,, zaś 5/24 części wyk., L. 5276 (6250 2—3) 
(hip. suma 116 zł. 67 et. aw. C. k. Sąd powiatowy w Rudkach za- 
Wadyum 85 zł. względnie 11 zł. 67; wiadamia, iż celem zaspokojenia 5 rat po 


Licytacye. 


L. 11466 c= i 9 zł. 70 ct. odbędzie się na rzecz e. k. 
"©. k. Sad obwodowy w Stanisławowie , Resztę warunków, akt oszacowania i| uprzyw. galic. Zakładu kredyt. włość. w li- 
ogłasza, że w celu zaspokojenia zaległości wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. kwidacyi we Lwowie w tut. sądzie powiato- 


30 zł. 2 ct. aw. zpn registraturze, 
października 1891 i Dla wierzycieli hipot. ustanowiono ku- 
dnia 19 listopada 1891 o godz. 10 rano w ratorem adw. dr. Ozarkiewicza z Gródka. 
sądowem EC r AMC A Gródek, 10 lipca 1891. 

Iności dłuźniczej masy po UZ 
ae wyk. bip. 1. 1291 gm. kat. L. 2937 
Stanisławów objętej pod lk 87 m. położo- 


wym sprzedaż a) posiadłości lwh. 109 gm. 
kat. Cłopczyce objętej dłużniczki Ryfki Lind- 
hardt własnej i b) posiadłości lwh. 340 
gm. Chłopczyce objętej Eliasza Bilińskiego 
własnej w dwóch terminach mianowicie 
dnia 28 października 1891 i 2 grudnia 1891 
każdym razem o godz. 10 przed południem. 


podatkowych w kwocie 
odbędzie się dnia 15 


(6241 2 3) 
C. k. Sąd powistowy w Makowie w 


nej, która przy drugim terminie i niżej ce- sprawie egzekucyjnej Szymona Wolfa z Za- Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
ny szacunkowej 316 zł. 80 ct. aw. woi contra Michałowi Baraniec z Zawoji | licytacyjnych przejrzeć można w registrata- 
y Id. 226 o 5 zł. 44 et. aw j 


/ zpn. podaje do 
publicznej wiadomości, że w dniach 29 paź- 
cieli dziernika 1891 i 26 listopada 1891 każdym 
razem o godz. 10 rano, odbędzie się w 
gmachu tut. sądowym egzekucyjna sprzedaż 
przez publiczną licytacyę 1/8 części posiadłości 
(6277 2—3) lwh. 583 lk. 226 w Żawoji położonej dłu- 
dzie się o godz  żnika własnej. 
ka 1891 powyżej Cena wywołania 112 zł. 43 et. 
listopada ' Wadyum 11 zł. 24 ct. 
a real-' — Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 
[24 wójt Józef Warta w Zawoi. 
Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w tut. Sądzie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Maków, dnia 22 czerwca 1891. 


rze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony Pp. 
Kazimierz Kurek w Rudkach. 

Cena wywołania dla realności pod a) 
wynosi 454 zł., a dla realności pod b) 150 
zł. aw. 

Wadyum wynosi 10 pre. 

Rudki, dnia 11 września 1891. 


sprzedaną zostanie. | 
Zakład wynosi 32 zł. | 
Kuratorem niewiadomych wierzy 
jest dr. Geldhrter. 
Stanisławów, 14 sierpnia 1891. 


L. 6928 

W tut. Sądzie odbę 
10 rano dnia 15 październi i 
ceny szacunkowej, zaś dnia 13 
1891 nawet poniżej takowej licytacya 
ności lk. 185 według wyk. hip. 217 i 5/24- 
części wyk. hip. 36 gm. Uherce niezab. Jó- 
zy Kanara własnej na rzecz c. k. uprz. gal. 
Zakładu kredyt. właść, w likwidacyi we! 
Lwowie pto 189 zł. 9 ct. 

Cena wywołania ciała hipot. 217 sta- 


„Gazeta Lwowska“ Nr 221 z dnia 29 września 1891. 


L. 10407 p 
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 


1891 nawet poniżej takowej‘ licytacya re- 
alnośbi według wyk' hip. l. 17 gm. Kosów 
miasto Jakóba Bybluka własnej, ua rzecz 
Simona Schśrfa pto 98 zł. zpn. 


Cena wywołania 3550 zł. 
Wadyum 355 zł. 
Resztę warunków, 
i wyciąg tabularny wolno 
registraturze. m 
Dla wierzycieli hipot. ustanawia się 
kuratorem p. adw. dr. Zakrzewskiego. 
Kosów, 22 lipca 1891. 


akt oszacowania 
przejrzeć w tus. 


L. 9484 PE 6881 3—3) 

W tut. sadzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 30 października 1891 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 27 listopada 
1891 nawet poniżej takowej liecytacya real- 
noś i lk. 490 według wyk. hip. 1. 500 gm. 
Kosmacz powiatu Kosowskiego, Paraski Kny- 
| szuk córki Stefana Misiaka własnej, na rzecz 
: Banku krej. Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
' z W. Ks. Krakowskiem we Lwowie pto 377 
| zł. 97 ct. zpn. 

Cena wywołania 1103 zł. 

Wadyum 111 zł. 

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności i wyciąg tabularny wolno 


(5816 2—3) | przejrzeć w tus. registraturze. 


Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 


rano w dniu 30 października 1891 powyżej | ustanawia się kuratorem adw. dr. Wilko- 
ceny szacunkowej, zaś dnia 27 listopada | wskiego w Kosowie. 


Kosów, 30 czerwca 1891. 


L. 6277 (6079 3—3) 

W dniach 27 października i 26 listo- 
pada 1891 godz. 10 rano odbędzie się w 
tut. sądzie przymusowa sprzedaż realności 
pod lk. 34 w Łętowieach położonej s wedle 
whl. 34 ks. gr. gm. Łętowice objętej, Józe- 
fa Stawarza własnej, na rzecz galic. Za- 
kładu kred. ziem. w likwidacyi we Lwowie 
o 300 zł. wa zpn. 

Cena wywołania 1600 zł. 

Wadyum 160 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze tutejszej. x 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli ustanowiono dr. Stanisława Bartmana 


w Wojniczu. 
Wojnicz, 11 września 1891. 
L. 4919 (6098 3—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 
podaje do wiadomości, źe w celu ściągnię- 
cia sumy 685 zł. wa. zpn. na rzecz Kassya- 
na Leszczyszaka odbędzie się dnia 28 wrze- 
śnia i 2 listopada 1891 zawsze o godz. 10 
przed południem w zabudowaniu sądu egze- 
kucyjna sprzedaż a) realności dłużników 
Mojżesza Leiby dw. im. i Feigi Goldbergów 
własnej, wyk. hip. 1. 107 gm. kat, Krasne 
objętej, tudzież b) realności Feigi Goldberg 
własnej wyk. hip. 1. 108 tejże samej gminy 
objętej. 4 

Cena wywołania poniżej, której na 
pierwszym terminie realności te sprzedane 
nie będą wynosi co do realności wyk. hip. 
107 kwotę 1915 zł., co do realności wyk. 
hip. 108 objętej kwotę 440 zł. aw. 

Wadyum co do pierwszej realność 
191 zł. 50 ct., co do drugiej 44 zł aw. 

Bliższe warunki przejrzeć można w 
registraturze sądu. | 

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 23 
grudnia 1890 prawa zastawu nzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względem do- 
zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła, ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratorem ad 
actum Stefana Monaczyńskiego ck. notaryu- 
sza w Grzymałowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Grzymałów, 28 lipea 1891. 


L. 5674 (6054 3—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia- 
damia, że na zaspokojenie wierzytelności 
Michała Dębiekiego w kwocie 600 zł. zpn. 
dozwoloną została sprzedaż egzekucyjna re- 
alności Iwh. 395 ks. gr. gm. Mielec objętej 
dłużników Jana i Antoniny Sohusiaków wła- 
snej. 
Sprzedaż odbędzie się w tut. Sądzie 
przez łicytacyę publiczną w dwóch termi- 
aach dnia 27 pażdziernika 1891 i dnia 27 
listopada 1891 każdym razem o godz. 10 
przed południem. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 1620 zł. 

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za cenę szacunkową lub od szacunko- 
wej wyższą, na drugim nawet poniżej tej 
ceny sprzedaną zostanie. 

Wadyum 162 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Brzeski w Mielcu. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w tut. registraturze. 

Mielec, dnia 10 czerwca 1891. 


L. 8308 (6143 3—3) 

W c. k. Sądzie powiatowym w Prze- 
worsku w dniu 28 października 1891 o 10 
rano odbędzia się publiczna sprzedaź poło- 
wy realności w Markowy pod nk. 59 poło- 
żonej lw. 275 ks. gm. Markowa objętej, tu- 
dzież 1/4 części posiadłości tamże lw. 277 
objętej Pawła Szpytmana w celu wydobycia 
pretensyi Markusa Nohifmana w kwocie 
1960 złr. 

Cena wywołania 3700 zł 

Wadyum 370 zł. 

Resztę warunków można przeglądnąć 
w Sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Przeworsk, 9 grudnia 1890. 


L. 16382 (6120 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po- 
daje do wiadomości, że na zaspokojenie 
wierzytelności galic. akc. Banku hipot. w 
sumie 582 zł. 50 et. i 532 zł. 50 ct. aw. 
zpn. dodatkowemi dozwoloną została sprze- 
daż egzekucyjna realności pod lk. 298 w 
Tarnowie położonej do dłużników Izraela 
Kleinhandlera i spól. należącej. 

Sprzedaż odbędzie się przez publiczną 
lieytacyę w sądzie tut. w dwóch terminach 
a mianowicie: dnia 27 października 1891 i 
dnia 30 listepada 1891 każdym razem o 
godz. 10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 25000 zł, aw. poniżej któ- 
w terminie pierwszym realność sprzedaną 
nie będzie. 

. W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 
„,  Wadynm przy lieytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 2500 zł. aw. 
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L. 3638 (6136 2—3) 
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano w dniu 28 października 1891 po- 
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 2 grudnia 
1891 nawet poniżej takowej iicytacya real- 
ności według wyk. hip. 88 gm. Kołokolin 
Stefana Turczyna i 1/8 części realności |, 
Sza, że celem zaspokojenia należytości kasy | hip. 80 gminy Kołokoliu Pawła Zobków 
oszczędności w Jaśle w kwocie 50 zł. zpn.j własnej, na rzecz Izraela Dawida pto i0 
przeprowadzi w dniach 16 października i | zł. 50 ct. aw. zpn. 
18 listopada 1891 o 10 rano, egzekucyjną Cena wywołania 72 zł. 
licytacyę poriadłości lwh. 198 gminy Strze- Wadyum 7 zł. 20 et. 
szyn objętej, Chaima Lehrmana własnej. Resztę warunków, akt oszacowania i 
Cena wywołania 1620 zł. |wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
Wadyum 162 zł. registraturze. a 
Resztę warunków wyciąg hipoteczny Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
i protokoł oszacowania przejrzeć można w j bytu wierzycieli hipotecznych, ustanawia 
registraturze. się kuratorem Franciszka Burzyńskiego w 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli | Bursztynie. 
hipotecznych ustanowiono adw. dr. Henryka | 
Robinsohna z Gorlic. | Bursztyn, dnia 20 maja 1891. 


C. k. Sąd powiatowy. 

Biecz, dnia 29 sierpnia 1891. | L. 3895 (6240 2—3) 

| C. k. Sąd powiatowy w Makowie w 
L. 6604 (6200 3-—3) | sprawie egzekucyjnej Stowarzyszenia pożycz. 

Dnia 20 października 1891 powyżej | „Wzajemna pomoc“ w Makowie" przeciw 
ceny szacunkowej lub za takową, zaś dnia | Franciszkowi Czaja ld. 197 z Grzechyni 
20 listopada 8891 nawet niżej takowej od- | pto 74 zł, 40 ct, aw. zpn. podaje do pu- 
będzie się w tut. Sądzie zawsze o godzinie | blicznej wiadomości, że dnia 29 październi- 
9 rano egzekucyjna licytacya realności w.| ka 1891 i dnia 26 listopada 1891,, każdym 
hip. 244 gminy Zadubrowce objętej własnej | razem o godz. 10 rano odbędzie się w gma- 
na rzecz Markusa Brulera pto. 40 zł. zpn. | chu tut. sądu przymusowa sprzedaż przez 

Cena wywołania 470 zł. publiczną licytacyę realności pod lk. 197 

Wadyum 47 zł. |w Grzechyni położonej, a wedle ks. gr. gm. 

Resztę warunków, protokół oszacowa- : kat, Grzechyni wyk. hip. 456 w całości i 
nia i wyciąg hipot. wolno przejrzeć w tut. | wyk. hip. 475 w 2/82 częściach dłużnika 
registraturze. Franciszka Czaji własnej. 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych u- | Cena wywołania 355 zł. 
stanowiony adwokat dr. Edward Schaefer | Wadyum 36 zł. f 
w Sniatynie. | Kuratorem dla nieznanych; wierzycieli 

C. k. Sąd powiatowy. ustanowiony został tut e. k. 

Sniatyn, 3 sierpnia 1891. Aleksander Paczoski. 

| Resztę warunków licytacyjnych wolno 
L. 5902 (6199 3—3) | stronom przejrzeó lub też przepisać w tut. 

Dnia 26 października 1891 i dnia 30 | Sądzie. 
listopada 1891 o godzinie 10 rano, odbędzie 
w tutejszym Sądzie przymusową publiczną 
sprzedaż realności wykazem hipotecznym ll. 
15, 16 i 17 gminy katastralnej Panasówka 
w sprawie e. k. uprz. galic. Zakładu kredy- | 
towego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie przeciw Michałowi Bigos i Kata- 
rzynie Pastuszek o zapłacenie 175 zł 59! 
ct. wa. zpn. 

Cena wywołania wynosi 640 zł. 

Wadyum 64 zł. 

Przy pierwszym terminie realność 
tylko za lub wyżej ceny wywołania, przy 
drugim także poniżej takowej sprzedaną bę- 
dzie. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiono kuratorem dr. Tadeusza BEBE | 
w Skałacie. 

C. k. Sąd powiatowy. 


Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w regi- 
straturze c. k. Sądu obwodowego. 

Tarnów, dnia 8 września 1891. 


L. 3952 (6135 3—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Bieczu ogła 


C. k. Sąd powiatowy. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Maków, 27 lipca 1891. 


L. 7812 (5882 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w:Kosowie oznaj- 
mia, źe dnia 30 października 1891 i w dniu 
2% listopada 1891 zawsze o godz. 10 rano 
przeprowadzi w, swem zabudowaniu przy- 
| musową sprzedaż reałności, objętej whl. 175 
gm. katĄKosów a to na pokrycie pretensyi- 
Stanisławowskiej; kasy oszczędności w, kwo- 
cie. 27 zł. 84 ct., 27 zł. 84 et. i 849 zł. 
42 ct. aw. zpn. 

Cena wywołania 4670 ct. aw. 

Wadyum 467 ct. aw. 

Realność powyższa tylko przy drugim 
terminie będzie sprzedaną niżej ceny wywo- 


"Kuratorem wierzycieli jest adw. dr. 
Zakrzewski w Kosowie, 
Resztę warunków, akt ocenienia i wy- 


Skałat, dnia 22 kwietnia 1891. ciąg hipot. można pizejrzeć w tus. regi- 
— straturze. 
L. 3605 (6228 3—3) Kosów, 31 maja 1891. 
C. k. Sad powiatowy w Tłustem podaje 
do wiađomości, że dnia 26 pażdziernika! L. 1542 (5768 2—3) 


1891 i dnia 1 grudnia 1891 odbędzie się | C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. w 
celem ściągnięcia wierzytelności w kwocie | Nowym Sączu zawiadamia, że na zaspokoje- 
20 fl. 36 ct. zpn. na rzecz zakł. kredyt. | nie pretensyi Kasy Oszczędności w Nowym 
włość. we Lwowie egzekucyjną publiczną | Sączu w kwocie 150 zł. aw. zpn. odbędzie 
sprzedaż realności Wasyla Szynkaruka whl.| się w tymże sądzie licytacyjna sprzedaż re- 
170 gminy kat. Chmielowa objętej. alności Jana Piekarza w Przydoniey pod lk. 
Realność ta będzie sprzedaną na pierw- | 88 położona whl. 88; ks, gr. tejże gminy 
szym terminie tylko wyżej ceny wywołania, objęta a to dnia 3 listopada i dnia 4 gru 
na drugim za jakąkolwiek bądź cenę. dnia 1891 każdym razem o godz. L0 rano 
Cena wywołania 100 zł. Cenaj szacunkowa i wywołania wyno- 
Wadyum 10 zł. si 652 zł. aw. 
Wyciąg hipoteczny i „resztę warunków Wadyum 66 zł. aw. 
można przejrzeć w tus registraturze. | „Wyciąg hipoteczny i protokół oszaco- 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli ; wania tej realności i reszta warunków licy- 
hipotecznych został ustanowiony e. K. no-j tacyjnych są do przejrzenia w tut. sąd. re- 
taryusz p. Władysław Rubczyński z Tłu-| gistraturze. 
stego. Nowy Sącz, dnia 10 sierpnia 1891. 


L. 192 - (6248 3—3) 
Dnia 8 listopada i dnia 5 grudnia 
L. 2963 i (6247 3—-3) | 1891 każdym razem o godz. 10 przed połu- 
Dnia 28 października i dnia 2 grud- | dniem odbędzie się w tut sądzie przymuso- 
nia 1891 każdym razem o godzinie 10 | wa publiczna sprzedaż realności pod lk, 78 
przed południem, odbędzie się w tutejszym | w Zrotowicach położonej, wyk. hip. 129, 193, 
sądzie publiczna przymusowa licytacya real- ; 45 i 46 objętej Dańka Szpuka własnej, w 
ności pod lk. 112 w Grochoweach położonej ; celu przymusowego ściągnięcia wierzytelnoś- 
według wykazu hipotecznego l. 112 Szcze. j ci ck. uprzyw galic. Zakładu kredyt. włość. 
pana Zuba własnej, celem ; zaspokojenia | w likwidacyi w kwocie 157 zł. 67 ct. 
wierzytelności Przemyskiej kasy zaliczkowej | Cena wywołania 687 zł. 
rzemieślników i rolników w  resztującej | Wadyum 68 zł. 70 ct. 
kwocie 25 zł. | Na pierwszym terminie realność ta 
Cena wywołania 165 zł. tylko wyżej ceny wywołania, lub za takową 
Wadyum 16 zł. 50 et. na drugim zaś terminie także niżej ceny 
Na pierwszym terminie realność ta | wywołania sprzedaną zostanie. 
sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania Resztę warunków licytacyjnych przej- 
lub wyżej, na drugim zaś terminie także | rzeć można w registraturze tusądowej. 
niżej ceny wywołania. Kuratorem niewiadomych zastawnych 
Kuratorem niewiadomych lub nie na- ; wierzycieli ustanowiono Józefa Gromnickie- 
leżycie uwiadomionych hipotecznych wierzy- | go e. k. notaryusza w Niżankowicach. 
cieli ustanowiono Józefa Gorczycę. Z «©. k. Sądu powiatowego. 
Z e. k. Sądu powiatowego. Niżankowice, 15 stycznia 1891. 
Niżankowice, 5 maja 1891. ka 


= 


C. k. Sąd powiatowy. 
Tłuste, dnia 12 czerwca 1891. 


L, 7638 P (6141 2—3) 
Beim k. k. Bezirksgerichte in Kosów 
wird am 30 Oktober 1891 und am 27 No- 


notaryusz p. ` 


vember 1891 jedesmal um 10° Uhr Vorm 
die executive] öffentliche Feilbiethung der. 
dem Schuldner Hersch Kamil gehörigen, in 
der Einlage ZI. 304 des Grundbuches für 
die Katastralgemeinde Kosów miasto ausge- 
wiesenen Realität zu Gunsten des Herman 
Sperber zur Hereinbringung der Forderung 
von 76 fl. 75 kr. ów. sng. mit dem statt- 
finden, dass erst beim zweiten Termine 
diese Realität unter dem Schatzungswerthe 
wird veräussert werden. 

Ausrufspreis und zugleich Schatzungs- 
werth 950 fl. ów. 

Vadium 100 f. ów. 

Curator der Hypothekarglaubiger HL. 
Laudesadvokat Dr. Anton Zakrzewski in 
Kosów. 

Nähere Bediengnisse, den Grundbuchs- 
auszug und der Schatzungsakt sind in der 
hiergerichtl. Registratur einzusehen. 

K. k. Bezirksgericht 

Kosów, 27 Mai 1891. 


L. 1450 (6319 1—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku o- 
głasza, ze w celu zaspokojenia wierzytelnoś- 
ci Bronisława Pruszyńskiego w kwocie 86 
zł. aw. zpn. odbędzie się dnia 15 paździer- 
nika i dnia 19 listopada 1891 o godz. 10 
rano w sądowem zabudowaniu przymusowa 
sprzedaż cealności dłużników Maurycego i 
Katarzyny Młodeckich własnej ciała tabu- 
larnego niestanowiącej pod lk, 59/61 w Bu- 
kowsku położonej. która przy drugim termi- 
nie i niżej ceny szacunkowej 1000 zł. aw. 
sprzedaną zostanie. 

Zakład wynosi 100 zł. aw. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest p. Jan Bachmann z Bukowska. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Bukowsko. 25 maja 1891. 


„ L. 74692. 
i Obwieszczenie. 
W eelu zabezpieczenia dostawy mate- 
ryałów tytoniowych bezpośrednio z tutejszo 
; krajowych c. k. fabryk tytoniu i pośrednio 
iz tutejszo krajowych magazynów sprzedaży 
| tytoniu, lub dworców kolei żelaznej, na 
„czas od 1 stycznia do końca grudnia 1892 
'rozpisuje się konkurencyę za pomocą pi- 
semnych ofert, które należy wnieść najda- 
lej do włącznie 27 października 1891 do 
drugiej godziny popołudniu do prezydyum 
,e. k. krajowej dyrekcyi skarbu we Lwowie. 
f Szczegółowe obwieszczenie, zawierające po- 
! jedyńcze stacye, z których i do których u- 
į skutecznioną ma być dostawa, tudzież w 
i przybliżeniu ilość przedmiotów dostawy i 
wysokość przepisanego wadyum, jakoteż wa- 
runki licytacyi i kontraktu można przejrzeć 
w ck. krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie 
tudzież we wszystkich c. k. powiatowych 
| Dyrekcyach skarbu i magazynach sprzedaży 
tytoniu w Galicyi. 
| C. k. krajowa Dyrekcya skarbu. 


(6328 1—3) 


Lwów, 23 września 1891. 


| 

| Kundmachung. 

| Zur Sicherstellung der Verfrachtung 
(der Tabakverschleissgüter unmittelbar aus 
| den hierländigen k. k. Tabakfabriken und 
| mittelbar aus den hierländigen Eisenbahn 
;hófen für die Zeit vom 1 Jänner bis letz 
ten Dezember 1892 wird die Konkurenz- 
Verhandlung mittelst schriftlicher Offerten, 
welcbe an das Präsidium der k, k. Finanz 
Landes Direction in Lemberg bis einschliess- 
lich 2% October 1891 zwei Uhr Nachmit- 
tags zu überreichen sind, hiermit ausge- 
schrieben. 

Die detaillirte Kundmachung, welche 
die Bezeichnung der Stationen, aus und zu 
welchen die Verfrachtung zu geschehen hat, 
die Angabe der beiliufigen Mengen der 
Frachtgiiter und des Betrages des einzuzah- 
lenden Angeldes, enthält, dann die betref- 
fenden  Lizitations- und Vertragsbedingun- 
gən können bei der k. k. Finanz Landes 
Direction in Lemberg, sowie bei allen k. k. 
Finanz Bezirks Directionen und Tabakver- 
schleissmagazinen in Galizien eingesehen 
werden. 

Von der k. k. Finanz Landes Direction. 
| Lemberg, am 23 September 1891. 


L. 6160. (6232 1—3) 
Auszugsweise Kundmachung. 

Behufs Sicherstellung der Spitals- Ver- 
kóstigung, dann Reinigung der Spitalswś- 
sche pro 1892 bei den Truppen Spitälern 
zu Brzeżan, Kolomea, Złoczów und Czerno- 
witz findet Montag den 20. October 1891 
11 Uhr Vormittag bei der k. und k. Inten- 
danz des 11 Corps in Lemberg eine schrift- 
liche Sicherstellungs-Verhandlung statt. 

Offerte und Vadien haben genau zu 
den angegebenen Terminen einzulangen. 
Die näheren Bedingnisse können ans der, 
in der „Gazeta Lwowska“ Nr. 219 vom 26 
September 1. J. enthaltenen vollinhaltlichen 
Kundmachung, sowie aus den bei den ob- 
genannten Truppen - Spitålern erliegenden 
Bedingnissheften ersehen werden. 

Lemberg, am 22 September 1891. 

K. u. k. Inteadanz des 11 Corps. 


L. 6918 | 


Aviso! 
Behufs Sicherstellung der Br- und 
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(6186 1—2) 
Doniesienie. 


Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- 


powania konkursowego zamieszczane będą 


W celu zabezpieczenia dostewy chleba W dzienniku urzędowym w „Gazecie Lwow- 


Hafer Arendierung pro 1892 im  Bxgjche|i owsa w drodze dzierżawy na rok 1802 w  Skiej*. 
des k. und k. 1 Corps finden im Mhqate okręgu c. i k. 1. korpusu odbędą się w | 
October 1891 nachstehende Offertvehan- 
dlungen statt und zwar: 


Im Amtslocale 


w urzędzie 


Krakau 


Krakowie 


fir die Stion 


dla stad 
Wadowice — Wdowice 
Chrzanow — (rzanów 
Kenty — Kęty 
Niepołomice  lepołomice 
Troppau — Owa 


Jägerndorf —Carniów 


miesiącu październiku 1391 następujące roz- 
prawy ofertowe a mianowicie: | 


fiir den Artikel 
na artykuł 


auf die Zeit 


— M m e 


ną cZza8 


U 


Brot- Hafer 


chleb i owies | 


Hafer - owies 
| 


Brot- Hafer 
chlec i owies 


Hater - owies 


| 
| 
| 


ł 


| 
| 


| 


erpflegs Magazins in 


e. i k. wojskowego magazynu prowiantowego w 


Olmiitz 


Oetober 1891 um 10 Uhr 
Października 1891 o godz. 10 przed południem. 


21 


Tarnow 
Tarnowie 


Die näheren Bedingungen ind im 
Amtsblatte der „Gazeta Lwowska*vom 24 
September im „Czas“ und der „Nwa Be 
forma“ vom 25 und 30 September, dann 4 
October 1891 enthalten, und kónna täglich 
bei den Militar-Verpfiegs-Magazinerin Kra- 
kau, Tarnow und Olmiitz eingesehbn wer- 
den. 

Krakau, am 19 September 191. 

Von der k. u. k. Intendanz desi Corps. 


L. 3219 (6805 2—3) 

Das Sokaler k. k. Bezirkgericht hat 
zur Hereinbringung der Fordrung der Ge- 
neral-Agentur Thee Singer Manufacturing 
C. New-York G. Neidlinger pto 38 fl. ów. 
sng. die im Bezirksgerichts Gebäude exeku- 
tive öffentliche Feilbiethun der der Schul- 
dnerin Feige Ester Baral gehörigen, au 
200 fi. ów. geschätzten Bealität Nr. 391 
Grundbuchseinlage Nr. © in  Krystynopol 
auf den 15 Oktober 180. und; 19 Novem- 
ber 1891, jedesmal um 10 Uhr Vormit. an- 
gefangen angeordnet. r 

Vadium beträgt 20 fi. ów. 

Im ersten Termine uur wenigstens um 
den Schätzungspreis, am zweiten auch un- 
ter demselben hintangegeben werden. 

Die übrigen Feilbiethungsbedingungen 
so wie die Protocolle der pfandweisen Be- 
schreibung und Abschatzung dieser Bealitót 
erliegen in der Registratur dieses Gerichtes 
zur Einsicht bereit. 

Sokal, am 5 Mai 1891. 
Z. 752 (5845 2—2) 

Avis o. 

Am 20 October d. J. um 11 Uhr Vor- 
mittags wird beim k. u. k. Militär - Verpflegs- 
Magazine in Tarnopol eine öffentliche Ver- 
handlung wegen Sicherstellung der arren: 


Teschen -- Gszyn 


| Bielitz — Bisko 


e e 


"Ołomuńcu Prerana Plorów 
Prossnitz —Prościejów 


M. Weisskireen M. Hranica 


M. Schönbeg M. Szunberk 


Neu Sande — Nowy Sącz 


Vom 1 Jänner bis Ende Dezember 1892. 
od 1 styeznia do końca grudnia 1892. 
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Bliższe warunki wyszczególnione są w ` 
dzienniku urzędowym „(łazety Lwowskiej“ 
z d. 14 września, w „Czasie* i „Nowej Be- 
formie“ z d. 80 września i 4 października 
1591 i można takowe nadto w każdym cza- ' 
sie w wojskowym magazynie prowiantowym 
w Krakowie, Tarnowie i Oło: uńcu przeglą- 


gé. 
Kraków, 19 września 1891, 
Z Intendantury c. i k. 1 korpusu. 


H 
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Upadłości. | 


L. 4723 (6264 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Jaśle podaje 
do wiadomości wdrożonem zostało postępo- 
wanie konkursowe do majątku Markusa , 
Beyma nieprotokołowanego kupca w Jaśle ` 
zamieszkałego a to do całego tak ruchome- 
go gdziekolwiek znajdującego się, jakoteż 
o nieruchomego majątku położonogo w, 
tych krajach, w których ustawa konkursowa ' 
z dnia 25 grudnia 1868 d. pp. nr. 1 obo- ; 
wiązuje. 

Komisarzem konkursowym  zamiano- | 
wanym został p. Józef Kwapniewski e. k. 
sekretarz rady sądu obwodowego w Jaśle, | 
tymczasowym zaś zawiadowcą masy p. adw. ! 
dr. Steinhaus w Jaśle. | 

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia innego zawia- 
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, | 
tudzież obrania delegacyi wierzycieli, wy-, 
znacza się posłuchanie na dzień 5 paździer- , 
nika 1891 o godz. 10 rano na którem sta: 
„wić się mają wierzyciele ze stosownemi do- ; 
,kumentami roszczenia ich wykazującemi. 

i Wszyscy do tej masy konkursowej ja- 
„KO wierzyciele jej roszczenie mający, cho- 
jclaźby nawet o takowe i spory wytoczone- 


Z e. k. Sądu obwodowego. 
Jasło, dnia 21 września 1891. 


Konkursa. 


L. 1065. (6287 3—8) 
C. k. Bada szkolna okręgowa w Sano- 
ku, ogłasza niniejszem konkurs na następu- 


| jące stałe posady : 


I. na ks. katechetów obrz. rzym. i gr. 
kat. dla nauczania religii przy szkole 4-kla- 
sowej męskiej i 6-klasowej żeńskiej z płacą 
450 zł. i dodatkiem na pomieszkanie rocz- 
nych 45 zł. wa. 

II. na nauczycieli 
więcej klasowych : 

1. w Zagórzu 8-klasowej z językiem 
wykładowym polskim na posadę mło dszeg 
nauczyciela z płacą 200 zł. 

2. w Besku 2-klasowej z językiem wy- 
kładowym polskim na posadę młodszego nau- 
czyciela z płacą 240 zł. 

8. w Komańczy 2-klasowej z językiem 
wykładowym ruskim : 

a) na jedną posadę starszego nauczy- 
ciela z pełną płacą 300 zł., za kierownictwo 
50 zł, i wolnem pomieszkaniem, 

b) tudzież na posadę młodszego nau- 
czyciela z płacą 200 zł. 

II. na nauczycieli przy 8 klasowych 
szkołach etatowych z płacą 300 zł. i wol- 
nem pomieszkaniem : 

a) z językiem wykładowym polskim w 
Niebieszczanach, Pakoszówce, Posadzie ol- 
chowskiej i Tyrawie wołoskiej, 

b) z językiem wykładowym ruskim w 


przy etat. szkołach 


Dąbrówce ruskiej, Czerteżu, Kostarowcach, 


Osławicy, Pielni, Płonnej, Radoszycach, Rze- 
pedzi, Seńkowej woli, Wisłoku wielkim i dol- 
nym i Zahutyniu. 

IV. na nauczycieli przy filialnych szko- 
łach z płacą 250 zł. i wolnem pomieszka- 
niem : 

a) z językiem wykładowym polskim w 
Bziance, Dębnie, Falejówce, Głębokiem, Ję- 
druszkowcach, Łodzinie, Milczy, Pisarow- 
cach i Pobiednem, 

b) z językiem wykładowym ruskim w 
Czystohorbie, Daliowej, Dudyńcach, Hłóm- 
czy, Kulasznem,  Lalinie, Międzybrodziu, 
Prusieku, Polanach surowicznych, Siemuszo- 
wie, Sieniawie, Strożach małych, Szczaw- 
nem, Turzańsku, Tyrawie solnej, Wisłoku 
wielkim górnym, Wisłoczku, Woli niżnej i 
Woli wyżnej. 

Ubiegający się o którąkolwiek z po- 
wyższych posad, kandydaci lub kandydatki 
winni wnieść podanie należycie udokumen- 
towane z dołączeniem wykazu lat służby I 
tabeli kwalifikacyjnej za pośrednictwem 
swych władz przełożonych do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Sanoku najpóźniej do 
15 listopada 1891. 

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 

Sanok, 20 września 1891. 
Przewodniczący c. k. Radca Namiestnietwa 

i Starosta, 


L. 1679 (6308) 
Ogłoszenie. 

C. k. Rada szkolna okręgowa ogłasza 
niniejszem konkurs celem stałego obsadze- 
nia następujących posad nauczyciejskich. 

1) Przy czteroklasowej szkole w Boł- 
szowcach, posada starszego nauczyciela z 
roczną płacą 450 zł. i 10 pre. dodatkiem 
na pomieszkanie w kwocie 45 zł. 

Posada młodszego nauczyciela (mło- 
aszej nauczycielki) z roczną płacą 270 zł. 
i 10 pre.; dodatkiem na pomieszkanie w 
kwocie 27 zł. 

2) Przy trzyklasowej szkolej w Bur- 
sztynie posada młodszego nauczyciela z ro- 
czną płacą 270 zł. i 10 pre. dodatkiem na 
pomieszksnie w kwocie 87 zł 

3) Przy jednoklasowych szkołach eta- 


dirungsweisen Abgabe des Brotes und Ha- mi były, powinni takowe do dnia 10 listo- towych z roczną płacą po 300 zł. i wolnem 


fers an die in den Stationen Trembewla und 
Strusgow dislozirten Truppen auf die Zeit 
vom 1 Jänner bis Ende Dezember 1892 ab- 
den. : 
dO abi sind mittelst schriftlicher 
mit 50 kr. Stempel und dem erforderlichen 
Vadium versehenen Offerte am Verhandlungs- 
tage bis 11 Uhr Vormittags dem K. u. k. 
Militär- Verpflegs-Magazine in Tarnopol zu 
überreichen. 


Alle näheren Bedingungen können täg- | 


lich in den gewöhnlichen Amtsstunden 50- 
wohl beim  Militar-Verpflegs Msgazine in 
Tarnopol, als auch bei den k. k. Bezirks- 
Behörden in Tarnopol, Trembowla, Skałać 
und Zbaraż, dann bei den Gemeindeżmtern 
in Trembowla und Strussow, sus den da- 
selbst erliegenden Kuudmachungen entnom- 
men werden, und ist eine derartige voll- 
ständige Kundmachung in der Gazeta Lwow- 
ska vom 11 September 1891 abgedruckt. 
K. u. k. Militar-Verpfiegs- Magazin 
Tarnopol, am 1 September 1891. 


(pada 1891 stosownie do przepisów ustawy | 
| konkursowej unikając szkodliwych na- | 
stępstw tamże zagrożonych zgłosić i na po- | 
słuchaniu w dniu 10 grudnia o godz. 10) 
przed południem odbyć się mającem do li | 
kwidacyi i do uporządkowania podać. i 

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu ; 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny odbiór w miejsce zawiadowcy masy, 
Jego zastępcy i członków delegacyi wierzy- 
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta- | 
nowczo inne osoby w których pokładają zau- | 
fanie. 

. Zarazem przypomina się wierzycielom 
nie mieszkającym ani w Jaśle ani w obrę- 
bie orzectwa tutejszego sądu delegowanego 
miejskiego, że gwoli $. 111 u konk. obo- | 
wlązani są donieść sądowi o obranym przez | 
siebie, a w Jaśle mieszkającym pełnomocni- | 
ku do przyjmowania za nich wszelkich wrę- 
czeń, gdyź w przeciwnym razie na wniosek 
komisarza konkursowego na ich koszt i; 
niebezpieczeństwo kurator byłby ustano- 
wiony. $ 


pomieszkaniem: 

1. w Dytiatynie, 

2. Stratynie, 

3 Załużu, 

4. Zagórzu konkolnickiem (pomieszka- 
nie w wiejskiej chacie). 

4) Przy szkołach filialnych z roczną 
płacą po 250 zł. i wolnem pomieszkaniem 
w Bieńkowcach, 

. Czerczu, 

. Hanowcach, 

. Herbutowie, 
Hrehowie, 

. Jahłużu, 

. Kleszczównie, 

. Kołokolinie, 
Korostowicach, 
. Lubszy, 

. Martynowie starym, 
. Mełnie, 

. Nastaszczynie, 
. Nowoszynach. 
. Obelniey, 

„ Oskrzesincach, 
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. Podmichałowicach, 
. Podszumlańcach, 
. Popławnikach, 
. Potoku, 
. Ruzdwianach, 
„ Skomorochach starych, 
. Skomorochach dolnych, 
. Błobodce bołszowieckiej, 
. Stasiowej woli, 
. Wasiuczynie, 
„ Wierzbołoweach, 
. Wiszniowie, 
. Wyspie, 
. Zalipiu, 
. Zeliborach, 
32. Zurawieńku. 
W Bołszowcach, Bursztynie, Stratynie 
i Zagórzu konkolnickiem jest język wykłado- 


wy polski we wszystkich innych szkołach 
język wykładowy ruski. 
Kandydaci (kandydatki) ubiegający 


się o wyżej wymienione posady mogą wnieść 
podania zaopatrzone w dowody kwalifikacyi 
wykazy służbowe i tabele kwalifikacyjne 
najpóźniej do dnia 20 października 1891 za 
pośrednictwem władz przełożonych do tut. 
ck. Rady szkolnej okręgowej. 

Podania po terminie wniesione lub 
niezaopatrzone w potrzebne dokumenta nie 
będą uwzględnione. 

Rohatyn, 8 września 1891: 

Przewodniczący c. k. Starosta. 


L. 699 (6309 1—38) 

C. k. Rada szkolna okręgowa w Brzo- 
zowie ogłasza niniejszem konkurs na nastę- 
pujące stałe posady nauczycielskie, miano- 
wicie: 

1. Przy 2 klas. szkole w Haczowie na 
posadę młodszego nauczyciela z roczną pła- 
cą 240 zł. wa. 

2. Przy 1 klas, szkole w Izdebkach 
na posadę nauczyciela z płacą roczną 400 
zł. wa. i wołnem pomieszkaniem. 

8. Przy 1 klas. szkołach etatowych z 
płacą roczną 300 zł. i wolnem pomieszka- 
niem, mianowicie: 

1. w Hłudnie, 

2. Końskiem, 

3. Niebocku, 

4, Orzechówcee. 

5. Pawłokomie. 

4 Przy szkołach filialnych z roczną 
płacą 250 zł. i wolnem pomieszkaniem, 
mianowicie, 

1 w Bukowie, 

. Grabówee, 

. Krzemiennej, 
. Krzywem, 

. Niewistce, 
Obarzymie, 

. Temeszowie, 
. Wydrnej, 

. Witryłowie. 

O którąkolwiek z poyższych posad na- 
uczycielskich ubiegać się mogą kandydaci 
lub kandydatki, którzy winni jednak wnieść 
swe podania zaopatrzone w przepisane doku- 
menta służbowe, z dołączeniem dokładnego 
wykazu lat służby i tabeli kwalifikacyjnej 
za pośredeictwem swych władz przełożo- 
nych do c. k. Rady szkol. okręgowej w 
Brzozowie najpóźniej do 10 listopada 1891. 

Podania spóźnione, lub nie zaopatrzo- 
ne w wymagane dowody służbowe nie będą 
uwzględnione. 

Uwaga. Przy szkołach w Izdebkach, 
Hłudnie, Końskiem, Pawłokomie, Grabowce, 
Krzywem, Niewistee i Witryłowie, wymaga 
się obok języka polskiego, również kwalifi- 
kacyi dla języka ruskiego. 

Z c. k. Bady szkolnej okręgowej. 

W Brzozowie, dnia 15 września 1891. 
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Konkurs na posady expedyeutów: 

a) przy c. k. urzędzie pocztowym w 
Białobożnicy w powiecie Czortkowskim za 
kontraktem służbowym i kaucyą w kwocie 
300 zł.,z płacą rocznych 300 zł., ryczałtem 
kancelaryjnym 80 zł. i ugodzić się mają- 
cem wynagrodzeniem za utrzymywanie jazd 
posłańczych między Białobożnicą a dworcem 
kolejowym w Kalinowszczyznie. |. | 

b) i w Krempnie w powiecie Jasiel- 
skim za kontraktem służbowym i kaucją w 
kwocie %00 zł., z płacą rorznych 200 zł., ry- 
czałtem  kancelaryjnym 60 zł. i wynagro- 
dzeniem 650 zł. za codzienną jazdę posłań- 
czą do Źmigroda i napowrót, | 

Podania należy wnieść o pierwszą po- 
sadę najpóźniej do 16 zaś o następną do 9 
października w e. k. Dyrekcyi poczt i tele- 
grafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 21 września 1891. 


L. 36049 (6328 1—3) 

Na posadę kontrolora przy e. k. urzę- 
dzie pocztowym w Tarnowie z poborami 
IX. klasy rangi i kaucyą w wysokości je- 
dnorocznej płacy. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
13 października w e. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 28 września 1891, 


L. 651 


(6292 2—3) ; 


10 


Ubiegający się o powyższe posady ma- 


Niniejszem ogłasza się konkurs celem į ją wnieść należycie udokumentowane, wyka- 
stałego obsadzenia następujących posad na- j zem poprzedniej służby i przebiegiem życia, 


uczycielskich: 


stali nauczyciele zaś także dekretem wy- 


1. Przy czteroklasowej szkole miesza- mierzonej im wkładki emerytalnej zaopatrzo- 
nej w Ciężkowicach z językiem wykładowym | ne prośby za pośrednictwem swych przeło- 


polskim, posada młodszego 
płacą 270 zł. rocznie i 27 zł. rocznym do- 
datkiem na pomieszkanie. 


towzch z językiem wykładowym polskim 
w Biały niżniej, Gródku, Stróżny i Zboro- 
wicach z płacą po 300 zł. rocznie i wolnem 
pomieszkaniem. i 

8) Przy szkołach filialnych z językiem 
wykładowym polskim w Cieniawie, Polnej i 
i Wilezyskach a z językiem wykładowym 
ruskim w Banicy, w Bereście, w Binczaro- 
wy, w lzbach i we Królowy ruskiej, 

Przy szkole w Biały niżnej wlicza się 
użytek z pół morgą pola, prawo paszenia 
bydła na pastwisku gminnem i cztery sągi 
dzewa w łącznej kwocie 18 zł. 54 et., przy 
szkole w Gródku 3 sągi drzewa w kwocie 
15 zł., a przy szkole w Bereście użytek z 
2 morgów i 742 sążni pola w kwocie 70 
ct. roeznie. 

Ubiegający się o powyższe posady 
kandydaci (kandydatki) winni wnieść pro- 
śby należycie udokumentowane za pośredni- 
etwem swych Władz przełożonych najpóźniej 
do 15 listopada 1891 roku. 

Z e. k. Rady szkolnej okięguwej. 

Grybów, dnia 19 września 1891. 

Przewodniczący c. k. Starosta. 


L. 683 (6310 1—8) 

C. k. Rada szkolna okręgowa w Do- 
bromilu ogłasza niniejszem konkurs, celem 
stałego obsadzenia następujących posad na 
uczycielskich: 

1. Przy szkołach etatowych,w Brzusce, 
w Hubicach, w Lipie, w Paportnie, w 
Piątkowej i w Trzeiańcu z płacą po 300 zł, 
wa. i wolnem pomieszkaniem, 

2. Przy szkołach filialnych w Jureczko- 
wej, w Liskowatem, w Starzawie i w Ko- 
pysnie z płacą po 250 zł. i wolnem pomie- 
szkaniem. 

8. Przy szkole dwuklasowej w Nowem- 
mieście: 

a) posada nauczyciela kierującego z 
płacą 800 zł., 50 zł. za kierownictwo i wol- 
nem pomieszkaniem, 

b) posada młodszego nauczyciela z 
płacą 220 zł, wa. i wolnem pomieszkaniem. 

4. Przy szkole dwuklasowej w Rybo- 
tyezach posada nauezzciela młodszego z pła- 
cą 300 zł. i 10 pre, na pomieszkanie. 

Kandydaci lub kandydatki, ubiegający 
sią o posady powyżej wymienione, mają 
wnieść podania zaopatrzone w przepisane 
dowody kwalifikaciy i wykazy służbowe, za 
pośrednictwem swych władz przełożonych, 
najpóźniej do końca października 1891. © 

Podania wniesioae po upływie terminu 
lub nie udokumentowane należycie nie będą 
uwzględnione. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

W Dobromilu, dnia 15 września 1891. 

Prezes c. k. Starosta. 


L. 1639 (6322 1—3) 

Niniejszem ogłasza się konkurs celem 
stałego obsadzenia posad nauczycielskich w 
powiecie nowotarskim. 

I. na posady nauczycieli w jednoklaso- 
wych szkołach etatowych z płacą 300 zł. i 
wolnem pomieszkaniem: 

1. w Jaworkach (język wyk. rus.), w 
Maniowach. 

II. Na posady nauczycieli w szkołach 
filialnych z płacą 250 zł. i wolnem pomie- 
szkaniem: 

1. w Chabówce 

2. Debnie, 

. Długopolu, 

. Dziale, 

„ Dzianiszu, 

. Grońkowie, 

. Harklowej, 

. Kluszkowceach, 

Knurowie, 

. Łopusznęj, 

. Pieniążkowiceach, 

. Podczerwonem, 

. Ratułowie, 

. Rogożniku, 

. Szlembargu, 

. Waksmundzie, 

- Witowie, 
Wróblówce, 

. Załucznem, 

. Zaskalu. 

. Na posady nauczycieli młodszych 

przy 

a) 5 klas. szkole męsk. w Nowymtargu 
z płacą 270 zł. i 27 na pomieszkanie, 

b) 4 klas. szkole miesz. w Czarnym 
Dunajcu z pł. 240 złr. 

e) 3 klas. szkole mieszanej w Zakopa- 
nem z pł. 240 złr. 

d) 2 klas. szkole miesz. w Ochotniey 
z pł. 240 zł. 


e) 2 klas. szkole miesz. w Poroninie 
z pł. 850 zł. 


nauczyciela z | żonych Władz do podpisanej e. k. okręgo- 
| wej Rady szkolnej w terminie najdalej do 


2) Przy jednoklasowych szkołach eta- į 


dnia 6 listopada 1890. 
Z c. k. okręgowej Rady szkolnej. 
W Nowymtargu, 15 września 1891. 
Przewodniczący c. k. Starosta. 


Kuratele. 


L. 382520 (6167 3—3) 
Dla obłąkanej Leopoldyny Kuczyńskiej 
ustanowiono kuratorem p. Konstantego Wi- 
śniewskiego w Krakowie. 
C k. Sąd powiatowy m. del. 
Kraków, dnia 17 września 1891. 


L. 10045 (6138 3—3) 
Michał Kowalów vel Kowal z Hoło- 
skowic został uznany marnotrawaą. 
Kuratorem dr. Gross adwokat w Bro- 
dach. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Brody, dnia 30 czerwca 1890. 


L. 4557 (614253—38) 
Maryanna z Drągów Żakowa ze Lgoty 
uznana marnotrawną. 
Kuratorem dla niej 
Łabuzek ze Lgoty. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Krzeszowice, 10 września 1891. 


L. 15267 (6049 3—3) 
Maryanna Kozinkiewiez z Podzamecz- 
ka uznana marnotrawczynią. 
Kuratorem ustanowiony Jędrzej Wajda 
z Podzameczka. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Buczacz, 2 września 1891. 


L. 8846 (6050 3—3) 
Jacko Romaniuk gospodarz z Jazłow- 
czyka uznany został marnotrawcą. 
Kuratorem dlań ustanowiono Fedka 
Romasyka z Jazłowczyka. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Brody, dnia 1 czerwca 1891. 


L. 34606 (6087 3—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła- 
$za, że uchwałą z 4 lipca 1891 1. 25684 
został Natan Enbinger właścieial realności 
lk. 174 2/4 we Lwowie uznany za umysło- 
wo chorego i że kuratorem dla niego u- 
chwałą z 11 września 1891 1. 34606 brat 
jeeo Dawid Lubinger we Lwowie zamieszka- 
ły ustanowiony został. 

Lwów, 11 września 1891. 


ustanowiony Jan 


L. 6681 i (6078 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie za- 
wiadamia, że Antoni Wydra gospodarz z 
Wulki mazowieckiej uznany został marno- 
traweą i że nad nim zawieszono kuratelę w 
osobie Stefana Matwijów gospodarza z Wulj 
ki mazowieckiej. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Uhnów, dnia 29 lipca 1891. 


L. 17088 (6097 3—3) 
Ołeksa Bojko syn Petra z Dory uzna- 
ny marnotrawcą. 
Kuratorem dlań Wasyl Melnyk z Do- 
ry ustanowiony. | 
C. k Sąd powiatowy. 
Delatyn, 31 grudnia 1890. 


L. 15820 „(6197 3—3) | 
Tymko Horbarczyk z Owitowy uznany 
został marnotrawcą i niewłasnowolnym. 
Kuratorem ustanowiono Michała Kier- | 
niekiego z Owitowy. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Buczacz, 12 września 1891. 


L. 15448 (6196 3—3) | 
Hryń Kryworuka z Wierzbiatyna uzna- 
ny został marnotrawcą i niewłasnowolnym. 
Kuratorem ustanowiono Leona Krupo-) 
drę wójta z Wierzbiatyna. 


C. k. Sąd powiatowy. a) 


Buczacz, dnia 8 września 1891. | 
L. 7958 (6179 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Rawie uwia- 
damia, że Iwan Duda syn Wasyla włościa , 


nin z Werchraty, został uznany marnotrawcą ; 
a kuratorem dlań ustanowiomo Iwana Bzde- : 


la z Werchraty. | 


C. k. Sąd powiatowy. | P 


Rawa, dnia 18 sierpnia 1891. 


L. 7025 (6281 3—3) | 
Iwan Horbacz gospodarz z Fodlesist 
został uznany marnotrawcą a Stefan Gołda | 
z Podlesia ustanowiony kuratorem. | 
C. k. Sąd powiatowy. | 

Rawa, dnia 24 lipca 1891. | 


L. 5574 


został marnotrawcą. j 
Kuratorem jego ustanowiony inárij 
Wróblewski z Husiatyna. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Husiatyn, dnia 11 sierpnia 1891 


L. 8562 (6285'—3) 

C. k. Sąd powiatowy deleg. mj. w 
Jaśle zawiadamia, że uchwałą tutezego 
Sądu obwodowego Jan Dubiel, że Saowy 
za marnotraweę uznany został, a kurśrem 
ustanowiono Wojciecha Orzechowie ze 
Sadkowy. 

C. k. Sąd powiatowy del. miej. 

Jasło, dnia 19 czerwca 1891, 


L. 7598 (6286 —3) 
C. k. Sąd powiatowy w Skałaciegła- 
sza Wojtka Wesławkę z Nowosiółki 1ar- 
notrawcą. 
Kurator Ołeksa Olejnik z Nowosłki. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Skałat, dnia 7 października 1891 


Wyroki prasowe. 


L. 18076 (6:5) 

C. k. Sąd krajowy jako prasowjy 
myśl $. 493 pk. orzeka, że; zamieszczontwy 
nr. 10 czasopisma w Londynie; wyehodzep. 
go „Przedświt, tygodnik społeczny i pi- 
tyczny* z 5 września 1891 artykuły podi- 
tułem „List otwarty delegacyi polskiej a 
kongres brukselski do towarzyszy w krajt 
na str. 1 do 8 „Z kraju i o kraju Warsz. 
wa 18 sierpnia 1891“ na str. 5 do 7 mies: 
czą w całej osnowie. znamiona zbrodni z £ 
58 lit. c. i występków z $$. 802 i 805 uk 
dalej zamieszczone w nr. 11 tegoż czasopis 
ma z 12 września 1891 artykuły pod tytu 
łem „Zofia Giinsberg* na str. 1 „Emigracya 
Robotnicza“ na str. 2 i i „Listy z Rossyi* 
na str. 6 i 7 mieszczą w całej osnowie zna- 
miona zbrodni z $. 66 uk. i występków z 
$$. 802 i 305 uk. wreszcie zamieszczona w 
dodatku do mr. 11 powieść pod tytułem 
„Prawdziwa historya Jozuego Dawidsona* w 
w ustępie na str. 98 do 104 poczynająeym 
się słowy „Praca Joznego i usiłowania je- 
go” a kończącym się słowami „jak gdyby 
wcale nie istniała“ zawiera znamiona zbro- 
dni z $ 65 a i występku z $. 302 uk. że 
przeto rozszerzanie wszystkich powyższych 
artykułów zakazanem zostaje. 

Kraków, dnia 22 września 1891 


A o (6084) 
Sm Namen Seiner Majeftät deg Katers! 
Dag £. É. Landesgericht Wien al3 Preğgericht 

hat auf Antrag Der f. f. Staatsanwaltjchaft 

erfannt, bag der Inhalt der Nr. 48 der perio- 

bijchen Drudjchrift: „Glithlichter* vom 19. 

September 1891 im dem Dajelbjt enthaltenen 

Yrtifel ; 1 auf Seite 3 mit der Auffchrift : 

„Der ungenihte Rod zu Trier“ dag Verge- 

ben nach $. 308 St. 6. und 2 auf Geite 5 

mit der Aufjhrijt: „Der rothe Teufel“ das 

Vergehen nad $. 302 St. ©. begritnde, und 

e8 wird nach $. 493 Gt. P. O. bas Verbot 

be oki o biejec Drudjchrift angge- 
prochen.. 
Wien, am 12 September 1891. 


ym Namen Seiner Majejtót deg Raiferg ! 

„_ Was T. T. SanbesgericdhtEWienzal8 Prep- 
gericht bat auf Antrag der £. f. Etaatsan= 
waltjchaft erfannt, bag der Jnhalt der auslän- 
dijhen nidtperiodijheu Drudjdrift (Flugblatt) 
betitelt: „Beriht an dem iuternationalen So- 
ciatiften=Eongreg zu Briijjel im Auftrage der 
Delegirten der dfterreichijchen Socialdemofratie, 
erftattet bon Dr. B, Adler" — Wien, im Au- 
guft 1891 — Drud von Wórlein et Comp., 
Niürnberg—dem ganzen Umfange nach das Ver- 
brechen nad $. 65a St © begrinde, und e8 
wird nah $ 493 St, P. O. Das Verbot der 
eenen diefer Drudjdhrijt ausgejpro= 

en. 
Wien, am 12 September 1891. 


Da? £. T. Kreis- als Prekgericht in Prag 
at mit dem  Grfenntnijje vom 21 Anguft 
1891, 8. 19198, die Weiterverbreitung der Num- 
mer 93 der Zeltjdhrijt: „Praha” Denni list vy- 
stavni“ bom 17 Auguft 1891 wegen des Mr- 
tifels : „Rusove v Praze“ nah $ 65 Gt, ©, 
verboten. 


Dag t. É Landes- als Prepgeriht in 
rag hat mit bem Ertenntnijje vom 21 Auguft 
1891, Bag! 19197 bie Weiterverbreitung der 
Macjmittagdauśgabe der Nummer 225 der 
Beitjhrift: „Narodni Listy“ vom 17 Auguft 
1891 wegen des Artifelg: „Veerejsi den“ — 
„Rusove na vystave. Ucastniei“. — „Ruso- 
ve na vystave. Veera.“ nach $. 65 a. St. ©. 
verboten. 


„(6278 8—8)j 
Justyn Reszytyło z Husiatyna wnany prag hat mit dem Crfenntnifje vom 22 Mu- 


Dag É. É. Landes: al3 Preggeriht in 
jujt 1894, 3. 16293 bie Weiterverbreitung der 
Radmittagłaużgabe der Nnmmer 226 der 
Beitjdhrift : „Narodni Listy“ vom 18 Auguft 
1591 wegen Der Artifel : „Ku dnesnimu ve- 
likemu koncertu na vystavisti* — „Rusky 
host vypovezen z Prahy, z Cech, z Rakou- 
ska“ — „Officielni zpravodajstvi z vystavy* — 
„Nasledky punktae* uach $$ 65a., 300, 305, 
408, 491 und 493 St. ©. verboten. 


Dag f f. Landes- al8 Prekgeriht in 
Vrag hat mit dem GCrfenntniffe vom 24 Au- 
guft 1891, 8 19377 die Weiterverbreitung der 
Peorgenausgabe ber Nr. 227 der Beitfhrift : 
„Narodni Listy" vom 19 Auguft 1891 wegen 
deg Mrtifels: „Vcerejsi slavnostni den“ nach 
$. 63 St. ©. verboten. 


mag f. f. Krei- al3 Preggericht in Rut- 
tenberg hat mit bem Erfenntnijje vom 5 Septem- 
ber 1891, 3.6610 bie Weiterberbreitung der Num- 
mer 70 der Beitjchrijt: „Polaban* vom 2 Gep- 
tember 1891 wegen des Artifel(g : „Pujeka za 
oplatku“ nah $. 302 ©t. ©. verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 7239 (6238 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 
niewiadomych z życia i miejsca pobytu Ba- 
zylego i Katarzynę Zazulkiewiczów, tudzież 
spadkobierców śp. Piotra i Katarzyny Bara- 
nów, zawiadamia, że w skutek pozwa ustne- 
go Józefa Bednarczuka przeciw nim o wy- 
eliminowanie z tabeli płatniczej w sprawie 
egzekucyjnej Towarzystwa zaliczkowego w 
Drohobyczu, przeciw Marcinowi i Magdale- 
nie Urbanowiezom pto. 96 zł. wa. pod 
dniem 30 kwietnia 1890 1. 5600 wydanej 
um 63 zł. i 52 zł. 50 et. wa., termin na 
lzień 14 grudnia 1891 o godzinie 9 
ano wyznaczono i dla pozwanych kuratora 
' osobie adw. dr. Popławskiego zaś dla 
tór pozwanych kuratora w osobie adwoka- 
ti dr. Apfla z Drohobycza ustanowiono. 

„, Wzywa się więc pozwanych, by dla 
nih ustanowionym kuratorom potrzebnych 
inmormacyi udzielili, lub Sądowi innych za- 
stpeów wskazali, inaczej za złe następstwa 
sai sobie winę przypisać będą musieli. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Drohobycz, 15 czerwca 1891. 


L. %99 (6008 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy podaje do wia- 
domosej, że dnia 27 lipca 1890 zmarł w 
Olesku bezpotomnie i bez pozostawienia 
ostatnie, woli rozporządzenia Franciszek 
Jandacz,sya Edwarda Jandacza, i wzywa 
niniejszeq wszystkich z Życia i miejsca 
pobytu fewiadomych spadkobierców Fran- 
ciszka Jaidacza po stronie ojczystej, dla 
których ustnowiono kuratorem Rafała Po- 
kutyckiego : Oleska, ażeby w przeciągu je- 
dnego roku licząc od dnia trzeciego ogło- 
szenia, do spiku tego się zgłosili, stosunek 
pokrewieństwa wykazali i oświadezenie 
wnieśli, po uqływie bowiem tego terminu, 
dalsza rozprawa spadkowa ze zgłaszającymi 
się spadkobiercani przeprowadzoną będzie. 

. K. Sąd powiatowy. 
Olesko, 22 Czerwca 1891. 


L. 34788. (6360 2— 3) 

Na pomieszczenie utworzyć się mają- 
cego e. k. erarialnego urzędu pocztowego i 
telegraficznego w Jaśle poszukuje się od 1, 
kwietnia 1892, a względnie i od wcześniej- 
szego terminu, lokal składający się z naj- 
mniej ośmiu obszernych pokoi, jednej kuchni, 
wozowni na dwa do trzy wozy, odpowiedniej 
ilości piwnie, komórek na paliwo i podwó- 
rza z studnią. 

Właściciele realności, posiadający takie 
lokalności i mający chęć wynajęcia je, zech- 
cą wnieść swoje oferty do c. k. Dyrekcyi 
poczt i telegrafów najdalej do końca paź- 
dziernika br. 

Z e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów. 

Lwów, 22 września 1891, 


L. 5365, (6302 2—3) 
Zawiadamia się niewiadomego z miej- 
sca pobytu Józefa Parę z Białki, że w sku- 
tek wniesionej przeciw niemu skargi de 
praes. 18 lipca 1891 1. 5365 przez małolet. 
Katarzynę z Gorylów Para o oddanie par- 
celi gruntowej 4618/1 objętej lwh. 441 gm. 
Białki wyznaczonym został do rozprawy su- 
marycznej w tut. sądzie termin dnia 29 
października 1891 o godzinie 9 przedpołu- 
dniem i że rzeczą jest pozwanego ustano- 
wionemu dlań kuratorowi adw. dr. Geissle- 
rowi stosowne środki obrony wcześnie wska- 
zać lub innego pełnomocnika sobie obrać i 
i takowego sądowi przedstawić. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Nowytarg, 4 września 1891. 


_Lwowie Tekla 4 Neusserów Millerowa bez 


ead tutejszy spadek ten pertraktujący nie 


L. 2852. (6300 2—3) : 

C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie į 
nieznanego z życia i miejsca pobytu Fedo- į 
ra Połowyszczaka z Wolimichowej zawiada- ; 
mia, że w skutek pozwu sumarycznego Je- 
remiasza Szyjowicza, przeciw niemu 0 Za- 
płacenie 146 zł. wa. zpn. termin na dzień 
14 października 1891 wyznaczono, a dla 
niego kuratora w osobie Maksyma Wetliń- 
skiego ustanowiono. 

Wzywa się przeto pozwanego, by, usta- 
nowionemu kuratorowi potrzebnej informa- 
eyi udzielił, lub sądowi innego zastępcę 
wskazał, gdyź inaczej skutki z tego wyni- 
kłe, sam sobie przypisać będzie musiał, 

Baligród, 1 czerwca 1891. 


L. 2887 (5998 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Skałacie wzy- 
wa z miejsca pobytu niewiadomego Karola 
Mileckiego, by w przeciągu roku od dnia 
dzisiejszego licząc do spadku po ks. Kas- 
prze Szafranskim w Hałuszczyńcach dnia 6 
peździernika 1890 zmarłym w tutejszym są- 
dzie się zgłosił, w przeciwnym bowiem ra- 
zie spadek byłby przeprowadzony z dzie- 
dzicami zgłaszającymi się i kuratorem dr. 
Tadeuszem Bilińskim dla niego ustano- 
wionym. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Skałat, dnia 27 marca 1891. 


L. 4029 (5929 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Jaśle: w spra- 
wie egzekucyjnej Michała Matusza prze- 
ciwko masie spadkowej Mendla Goldsteina, 
tudzież Laji Goldstein i Samuelowi Gold- 
steinowi o 790 zł. aw. 68 '/, et. aw. jako 
też w sprawie o wydzielenie pare. bud, 5 i 
parc. gr. 456, 457, 456, 459, 465, 466, 467, 
583, 584 od wykazu hip. 1. 572 ks. Turo- 
szówka i utworzenie dlu nich nowego wyk. 
i wpis prawa własności dla Michała Matu- 
sza tudzi:ż dla Mendla i Lai Goldsteinów, 
ustanawi» dla niewiadomego ż życiazi miej- 
sca pobytu Samuela Goldsteina kuratorem 
p. adw. dr. Chwaliboga w Jaśle z substytu- 
cya p. adw. dr. (raszyńskiego a zarazem 
wzywa Samuela Goldsteina, aby albo do 53- 
du tutejszego się zgłosił albo kuratorowi 
potrzebnej informacyi udzielił, gdyż inaczej 
skutki tego zaniedbania sam poniesie. 

Z e. k. Sądu obwodowego. 
Jasło, dnia 14 sierpnia 1891, 


r. 17141 (5957 2-—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za- 
wiadamia niewiadomego z pobytu M. Eh- 
renfreunda, żena prośbę filii austr. Zakładu 
kredytowego we Lwowie przeciw niemu i Jó- 
zefowi Fluhrowi nakaz zapłaty sumy 295 
zł. 60 ct. aw. zpn. z daty dzisiejszej wyda- 
no i kuratorowi adw. dr. Tokerzowi w Tar- 
nowie doręczono. 
C. k. Sąd obwodowy. 
Tarnów, 9 wrzesnia 1891. 


L. 17140 (5956 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu U. 
Ehrenfreunda, że na prośbę fiilii austr. za- 
kładu kredytowego we Lwowie nakaz za- 
płaty sumy 226 zł. 80 et. przeciw niemu 
i Izakowi Szancerowi wydano i kuratorowi 
adw. dr. Salomonowi doręczono. 

Tarnów, dnia 9 września 1891. 


(6265 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia Z 
miejsca pobytu niewiadomego Franciszka 
Grelę, iż Kurol Dyszyński wniósł pko niemu 
pozew o zapłacenie kwoty 8 zł. 10 ct., że 
na termin do rozprawy drobiazgowej na 
dzień 10 października 1891 wyznaczono mu 
kuratorem Jana Rutkowskiego ustanowiono 

C. k, Sąd powiatowy. 
Frysztak, dnia 14 września 1891. 


L. 3671 


L. 35271 (5909 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 
wany S. I. we Lwowie podaje do wiadomo- 
ści, iż dnia 20 stycznia 1891 zmarła we 


pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia. 


znając miejsca pobytu Józefa Millera wnuka 
zmarłej do spadku tego konkurującego, 
wzywa go, ażeby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej wykazanego zgłosił się 
w tymże Sądzie i wniósł do spadku tego 
deklaracyą w przeciwnym bowiem razie 
pertraktacya będzie przeprowadzoną z dzie- 
dzicami zpłaszającymi się i z kuratorem ad- 
wokatem dr. Hahnem dla niego ustanowio- 
nym. 
Lwów, dnia 20 sierpnia 1891. 


L. 1790 (6273 3—3) 

Jego Excellencya p. Pręzydent e. k 
wyższego Sądu krajowego mianował na mo- 
cy $. 301 pk. dla IV zwyczajnej kadencyi 
posiedzeń Sądów przysięgłych w roku 1891 
przy e. k Sądzie obwodowym w Tarnopolu, 
Prezydenta tegoż sądu przewodniczącym, 
zaś radców Antoniego Reinwartha, Karola 
Zollnera, dr. Tadeusza Późniaka, Jeżego Ku- 


H 


źmę i Józefa Schabenbecka zastępcami 
przewodniczącego sądów przysięgłych. 
Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
dnia 4 listopada 1891 o godzinie 9 przed 
południem. 
Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 
Tarnopol, dnia 20 września 1891. 


1. 8444, (6830 1—8) 

C. k. Sąd zawiadamia niewiadomego z 
życia i miejsca pobytu Antoniego Jawora 
4 powodu podanej przez małoletnia Anasta- 
zyę z Jaworów Adamczykowę przeciw niemu 
skargi z dnia 21 grudnia 1889 1. 8444 o 
użnanie ją wyłączną właścicielką 1/8 części 
realności pod lk. 48 w Maszkowicach, o 
wykreślenie i wyekstabulowanie prawa wła- 
sności cakowej dotąd w księdze grunt. gmi- 
ny katastr. Maszkowice na niego wpisanej, 
a natomiast o wpisanis onejże właścicielka 
takowej, iż ustanowił dla niego kuratora w 
osobie Jana Babika z Maszkowie i doręczył 
skargę onemuż do rąk kuratora z terminem 
na dzień 26 października 1891 o godzinie 
9 rano. 

Wzywa się pozwanego, aby swe środ- 
ki obrony kuratorowi udzielił lub innego 
sobie zastępcę ustanowił i o tem tut. e. k. 
Sąd zawiadomił, gdyż skutki zaniedbania 
tego sam sobie przypisze. | 

Stary Sącz, 20 lutego 1890. | 


L. 6900. (6293 1—3 | 
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu , 
Jana Kyvię, iż celem doręczenia mu rezo- 
lueyi tabularnej z dnia 24 maja 1888 1. 
3957 dla niego kuratora w osobie Wa- 
wrzyńca Górala, wójtu z Kuryłówki ustano- 
wił i temuż rzeczoną rezolucyę doręezył, 
Leżajsk, 8 sierpnia 1891. 


L. 6200 (5914 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Samborze o- 
znajmia wierzycielom hipotecznym majętno- 
Ści Mielniczne część IL. w tutejszych  księ- 
gach gruntowych we wyk. hip. l. 667 na 
Jana, Juliana, Jakóba i Atanazego Błażo- 
wskich i Jacentego Turzańskiego zapisanej, 
że wynagrodzenie za prawo wyszynku i 
sprzedaży napojów  propinacyjnych w tej 
majętności w ilości 441 zł. 62, ct. a. w. 
wymierzosem zostało i że w celu przyzna- į 
nia tego wynagrodzenia wzywa się wszyst- 
kich wierzycieli hipotecznych, aby w ter-! 
minie trzech miesięcy, a mianowicie do. 
dnia 1 listopada 1891 wierzytelności swoje | 


tutaj zgłosili, przy czem się im oznajmia, , 
iż niezgłaszający się przy rozprawie  prze-, 
kazawczej słuchanymi niegbędą i będą tak uwa- | 
zani jak gdyby na przekazanie swych wie- ; 
rzytelności do powyższego wynagrodzenia | 
wedle pierwszeństwa hipotecznego zezwolili | 
i że utracają prawo czynienia zarzutów 
przeciw ugodzie, którą by stawający intere- ; 
senci zawarli, jeżeli wierzytelność ich we-- 
dług porządku hipotecznego została do wy- 
nagrodzenia przekazana albo na gruncie za- 
bezpieczoną, 

Wymogi zgłoszenia są następujące: 

1. dokładne wymienienie imienia i na- 
zwiska, tudzież zamieszkania zgłaszającego 
się lub jego pełnomocnika zuopatrzonego w 
legalizowane pełnomocnictwo, 

2. oznajmienie wierzytelności wymaga- 
nej tak w kapitale jak i w procentach, 


3. oznajmienie pozycyi tabularnej zgło- i 


szonej wierzytelności, | 

. wymienienie zamieszkałego w tutej- ' 
szym okręgu pełnomocnika do odbierania u- 
chwał, jeżeli zgłaszający poza tutejszym o0- 
kręgiem mieszka, jnaczej bowiem uchwały 
przesełanemi będą poczią ze skutkiem do- 
ręczenia do własnych rąk. 

Sambor, 6 września 1891. 


L. 5862 (6076 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy Rożniatowski za- 
wiadamia nieobecna Anne Dudyn, iż Miko- 
łaj Ciupa wytoczył jej j Wasylowi Matije- 
szynemu skargę o uznanie własności 
parcel gruntowych |. kat, 123/2 i 124 w 
Jasienowcu i że do rozprawy ustnej wyzna- 
czono termin na 17 listopada 1891 o 10 rano. 
„wzywa się przeto nieobecna, aby na 
terminie osobiście stanęła, lub udzieliła in- 
formacji jej kuratorowi Matijowi Capów z 
Jasienowca pod rygorem skutków prawnych. 
Rożniatów, 2 lipca 1891. 


L. 17189 ac (5955 1—3) 

„, C k. Sąd obwodowy w Tarnowie za- 
wiadamia niewiadomego z pobytu M. Ehren- 
freunda, że na prośbę filii austr. Zakładu 
kredyt. we Lwowie nakaz zapłaty sumy 
484 zł. 82 ct. przeciw niemu i Mendlowi 
Kossowi wydano kuratorowi adw. dr. Gold- 
hamerowi doręczono. 

Tarnów, dnia 9 września 1891. 


L 3625 (5928) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Jaśle poleca wpisanie do rejestru dla spó- 
łek handlowych przy istniejącej już firmie 
„Fabryka nafty Fibicha i Stawiarskiego w 
Chorkówce*, że w miejsce ustanowionych 


poprzednio prokurantów W.(aleryan) Sta- 
wiarski i K.(azimierz) Wańkowicz, firmę po- 
wyższą ustanow ieni zbiorowo,  prokuranci 
Wauleryan Stawiarski i Erazm Fibich nadul 
podpisywać będą w ten sposób, że po słowach 
„Fabryka nafty Fibicha i Stawiarskiego w 
Chorkówce" swoje nazwiska W. Stawiarski, 
E. Fibich własnoręcznie podpiszą. 
Jasło, dnia 25 lipca 1891. 


L. 11i86 (5984) 
C. k. Sad obwodowy w Tarnopolu ja- 
ko sąd handlowy ogłasza, iż zapisano w 
rejestr handlowy dla firm pojedynezych fir- 
mę Chaim Eisenberg, dzierżawca młyna w 
Babincach ad Krzywcze, 
Tarnopol, dnia 8 sierpnia 1891. 


L. 6002 (5982) 
Sąd obwodowy w Nowym Sączu jako 
handlowy ogłasza, że w dniu 25 sierpnia 
1890 wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych firmę: „Wyszynk wina 
Salomona Finka w Grybowie*, 
Nowy Sącz, 23 sierpnia 1891, 


L. 11259 (5915) 
C. k Sąd obwodowy w Tarnopolu ja- 
ko Sąd handlowy ogłasza, iż zapisano w 
rejestr handlowy dla firm spółek handlo- 
wych firme „Moses Auerbach i Abraham 
Edelstein dzierżawcy propinacyj w Uściu 
biskupiem* z tem, że firmę wspólnie podpi 
sywać będą. M 
Tarnopol, dnia 8 sierpnia 1891. 


L 841 (6266 1 —3) 

Jego Kkscelencya e. k Prezydent wyż- 
szego sądu krajowego we Lwowie w myśl $. 
301 pk. zamianował na czwartą zwyczajną; 
dniem 17 listopada 1891 rozpocząć się mającą 
kadencyę sądu przysięgłych przy e. k, Są - 
dzie obwodowym w Brzeżanach Przewodni- 
czącym Trybunału sądu przysięgłych Prezy- 
denta sądu obwodowego Wiktora Ramskiego, 
zaś zastępcami przewoduiczącego c. k. rad- 
ców sądu krajowego Waleryana: Bajewskie- 
go, Wojciecha Tramplera, dr. Emila: Hill- 
brichta, Edwarda Trnsie *icza, Macieja Ka- 
szewko i Jana Komarniekiego. 

Z Prozydyum e. k Sądu obwodowego 
Brzeżany, dnia 20 września 1891. 


L. 11224 (5983 1—3) 
C. k Sąd powiatowy w Przemyślu 
uwiadamia Franciszka Dussbergera, z ży- 


'cla i miejsca pobytu nieznanego, że Hen- 


ryk Krakauer przeciw niemu o nakaz zapła- 
ty sumy wekslowej prośbę wniósł, któremu 
żądaniu uchwałę z dnia 7 września 1891; 1. 
11224 zadość uczyniono. 

Oraz ustanowił Sąd dla tego pozwa- 
nego kuratora w osohie adw. dr. Tarnaw- 
skiego z zastępstwem adw. dr. Dolińskiego 
i poleca pozwanemu, ażeby co do swej obro- 
ny z kuratorem się porozumiał, lub innego 
pełnomocnika sądowi wczas przedstawił, 
inaczej skutki zaniedbania sam sobie przy- 
pisać będzie musiał. 

Przemyśl, 7 września 1891. 
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PRA SZEF 


REED AAT Ra A 1 
Doni rywatne. 


esienia p 


= ARY 


RE. 


H inni płci żeńskiej, sierot jedno 
Troje dzieci sześcioletnie, ' drogie Dafad 
cia roku mające, a trzecie w drugiem miesiącu przy 
piersi, prosi ludzi bezdzietnych a litościwych przy- 
jąć za swoje, gdyż matka tych dzieci pozostaje obe- 
enie w opłakanym stanie. Bliższa wiadomość: Jó- 
zefa Krauszczak ul. Piekarska l. 6. 

z bardzo pięknem 


7a» + 
Dy etary usz i szybkiem pismem 
obznajomiony z manipulacyą sądowo-notaryalną, pra- 
cująe kilka lat w różnych nrzędach, poszukuje za- 
raz umieszczenia w e. k. sądach, u pp. adwokatów 
lub notaryuszy, — Adres Stanisław Jarecki, podte: 


wa koło Pilzna. 
na ulicy Arsenalskiej 


Pokój kawalerski zg" 
Para koni kasztanowatych 


Ciukery) 
miary 15'/, wałach 5 lat, klacz 4, doskonale ujeż- 
dżone, spokojne i łagodne, do sprzedania pod ko- 
rzystnemi warunkami. — Wiadomość: Lwów, ulica 
Chorążczyzua l. 16 w parterze na prawo? 


Dom bankowy 
i kantor wymiany 


M. KLARFELD 


Lwów, ul. Hetmańska |. 6, 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe i monety po kursie dzien- 

nym bez doliczenia prowizyi. 
Zlecenia z prowineyi uskutecznia się 

bezzwłocznie. 5024 


| Mechaniczny Teatr Światowy 


| Oryginalnych automatów 
Oskara Gierkiego ; 
we Lwowie, przy ul. Zygmuntowskiej 
w eleganckim pawilonie bezpiecznym 
, od niepogody 
codzień przedstawienie 
ie: nowy program. 
PE oei 1) Widok zimowy Norwegii. 
sA 2) Burza morska i zatonięcie 
okrętu Meduzy w cieśninie Gi- 
braltarskiej, 

3) Automatyczne towarzystwo 
artystyczne. 

4) Serya prześlicznych obra- 
zów oświetlona światłem Dru- 
monda. h 

Ceny miejsc: I. miejsce 60 
ct, IL 40 ct., IIL 25 et. galerya 
É 15 et., dzieci do lat 10 A Ph 
u. | miej płacą połowę na III. 

"ke a galeryę Tolet. 6340 

Muzyka wojskowa. — Przedstawienie odbywa się 
nawet podczas deszczu. ’ 
Początek w pół do 8ej wieczór zaś w święta co 
Środy i niedzieli po 2 przedstawienia o 4 i 
o a do 8 wieczór. 


Zeszyt ok»szowy 


Nowych Mód 


rozsyłą na żądanie 
gratis i franko 
księgarnia 
H. Altenberga 


we Lwowie. 


EO ROZ Z z 
Przy ul. Słonecznej we Lwowie 
co dzień do widzenia! 
Koczkiego wieikie anatomiczne 


Muzeum i Panoptikum 


połączone z 


Menażeryą amerykańską 


codzieńś do widzenia 


Wstęp do! Panoptikum 
15 ct, dzieci do lat 10 
10 ct. 

Wstęp do II. i IN. od- 
działu do Anotomii tyl- 
ko dorosłym od osoby 15 
ct, do wszystkich 3-ech 
80 ct., Wojskowi od feld- 
febla 15 et. 

Do menażeryi wstęp 
I. m. 30 ct., II. 15 ct., 

Codzień o godz. 4 
przedstawienie i karma. 


SL: 
= W niedzielę i w piątek 


po 2 przedstawienia o 4-tej i o 8 wieczór. 
O liczne odwiedziny uprasza 
Ant. Koczka właściciel. 


(Lwów Impressa) 6155 


Prawdziwym skarbem 


dla wszystkich, którzy chorują w skutek grze- 
chów popełnionych na sobie w młodości, jest 
sławne dzieło 


dr. Ketau'a Selbstbewahruug 
"w polskiem wydaniu zrycinami, cena L zł. 


_ Niechaj je każdy czyta, który odczuwa 
skutki podobnych nałogów, Tysiąca zawdzię- 


czają temu LAS a cw wyzdrowienie. — Nabyć 
można przez yerlags-Magazin lu Leipzig, Neu- 
markt Nr. 34. jak niemniej yy PZIY, Neu 
księgarniach. 


=, 


niemniej we wszystkich 
5756 


L. 19743 


Sarau maoa wannear ana PORA M POZA 


l (6282 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 


W gminie miasta Przemyśla została 
opróżnioną posada inspektora policyi z pła- 
cą 800 zł. rocznie, pomieszkaniem w natu- 
rze, lub wedle wyboru Rady miejskiej do- 
j datkiem na pomieszkanie w kwocie 300 zł. 
rocznie, trzema dodatkami  pięcioletniemi 
| (quinqueniami) w wysokości 10 pre. stałej 
płacy, umundurowaniem, oraz prawem do 
j emerytury pod warunkami tut. miejskim 
| statutem emerytalnym zastrzeżonymi. 

Kandydaci do tej posady muszą oprócz 
dostatecznej fizycznej zdatności, posiadać 
następujące warunki: pz 
| 1. Kwalifikacyę po myśli §. 51 ustawy 
lz dnia 13 marca 1889 nr. 24 dziennik ust. 
{i rozp. kraj. oznaczoną, 
| 2. Prawo obywatelstwa austryackiego. 
| 3. Nieskazitelny charakter. 
| 4. Znajomość języków krajowych oraz 
niemieckiego w słowie i pismie. 

i 5. Nieprzekroczony 40 rok żyeia, 

Podania co do powyższych wymogów 
należycie udokumentowane, wnosić należy 
do Prezydyum Magistratu w Przemyślu do 
15 października 1891. 

Magistrat miasta 

Przemyśl, dnia 18 września 1891. 
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id 
E. Brulard, z Paryża, | Kraj, szkoła gorzelnicza (005000 - GO00000000050000050066060 
Udziela lekcyj języka francuskiego w Dublanach. 13 Ba m Magazyn futer "3. R 


w domu i po za domem. Wykłady w nowo otworzonej szkole go- = AO, mn E A 
P.CZAPCZYNSKIEGO 6 


Ulica Akademicka 24. 6332 . ś A 9 BE 3 
rzelniszej rozpoczynają się 1 paździer- | 5: 


Najtańszą i najprzyjemniejszą rozrywką Bo bri Bo boda ao 31 margi +3 = z z 
ena TEE A 892 r Wyjaśnień udziela i zgłosze- 4) we Lwowie, ul. Halicka L. l. a 
strzelanie do tarczy Į ™* Pe Dyrekoyatejzorszkoly w | S TEK pirine Lutiastowa maskini E irion zodzajaci | gołunkach. -AMOER ARA = 
l : o szystkich rodzajach i gatunkach. — am- 
najodzowiedniejsza broń do tego celu zą Dublanach. 6233 © skie podług fasonów najnowszych, a mianowicie: PALETOTY, RÓTONDY, dolmaniki krótkie, E 
sztućczyki i pistolety Floberta ES UNE olh pnaa T doimany, oraz ZARĘKAWKI i KOŁNIERZE damskie, boa, czapeczki futrzane itd. — CZAPKI 
e N o e heii b owe kursa. f | 63 LE ORPAET ERM, pa ay i teki sań. CON gotowe do futer mę- Ta 
; z F | & 4 skich, wierze otowe do futer ich, nowe fasony — lelki ) teryi j iej- 
w kalibrze 6 i 9 milimetr., którą to dla jednoroczniaków | == szych, a a AA wierzchy do futer. — Skóry na Sapo edyńczoplaa Bunia » zie EA KĘ 
broń i amunicyę (Intelligenz-Priifung) 5890 O kich możliwie gatunkach. — Zamówienia z prowincyi za nadesłaniem dokładnej miary, uskutecz- 
jakoteż z dniem 1 października, ga A fa a 2 akuratnie i sumiennie i 
$ : r a towar na i 
tarcze żelazne z figurami Wojskowy zakład naukowy, Liwów, © aG- Ceny o aera "mg 6333 £3 
nabyć można najtaniej h ul. Akademicka 8. GH (Impressa) Cenniki illustrowane franko. © 
w głównym magazynie broni Wpisy od 25 do 30 września. | 54. EA saen TA Phe Sy „jay = 
| Alfreda Dzikowskiego | pisy 20006 GOOBOO UGGGOOGOGGQONRGOROOGOGEĆ 
| we Lwowie, ul. Karola Ludwika l. 1. 
5304 


Cyrk Braci Sidoli 


Dyrektor Cesar Sidoli 
Dziś we wtorek 29 września 1891 


2 wielkie 2 


PRZEDSTAWIENIA 


o godz. 4 po południu i o ', 8 wieczór 
Na popołudniowe przedstawienie ceny 
wstępu są te same jakie były poprze- 

dnio przed pantominą. 
W wieczornem przedstawieniu 


Cyrk pod wodą 


czyli” 
W kąpielach morskich w Ostendzie 
Prześliczna oryginalna pantomina 
Ceny miejsc: ELrapcLel 
Loża zł. 8, krzesło w loży 2 zł., parkiet 1 


zł. 50 ct., I. miejsce 1 zł., II miejsce 70 Karola Ballabana Główny skład bielizny wełnianej 


ct., galerya 35 ct, dzieci i wojskowi niżej systemu dr. Jigera 


cenach zniżonych. 5777 


Z powodu wielkiego zapasu towarów 
jest handel modnych artykułów damskich 
i drobiazgowych 
Edwarda Schillinga 
we Lwowie, ul. Halicka I. 16 
w możności sprzedawać takowe po 


feldwebla I miejsce 70 ct., II 50 ct., gale- poleca . 6208 . 
m >. 30 ct. 3 franko opłacone do każdej stayci po- w magazynie Schayerów 
Szczegóły podają afisze. eztowej w kraju we Lwowie. 6061 


Z wysokiem s'acunkiert 
Cesar Sidoli Dyrektor K A W Y 
(Lwów Impressa) 43/, kilo Ceyłon gruboziarn. najprzedn. zł. 10.80 


PAAAAAAAR „on n Srednia . . „ 1040 
» n»n Kuba wyśmienita à „ 10.— 
Ro” 4 A ga > laguaira gruboziarnista 9.60 | 
Przewyborne w smaku i zapachu pew lh : ” gw Wielka E z > 
przez Suez sprowadzane „ Jamaica „ 880, W 
|SEEDOSZ . 84 hy Stiatni MIESIĄC 
Ewa, "52 H Pragska loterya È 
n " Mokka arabska n eh p f "EE | | P[TY..- (kotin w 
Jawy złotej . . » 10 y r 
a © WP ; 
a „w  Crylon perłowa ó „ 1080, $ G dy BR AW 
chińskie, A Siriusz é ] „ 920 Ha łó aa yarana 


po zł. 2, 2.80. 8.20 3.60, 4, 4.40 
i 5 zł. za funt (500 grm.) 


Wysiewki herbaciane 


po zł. 1.50 i 1.70 za funt (500 grm.) 
z zupełnie świeżego transportu 


chińsko-rossyjską herbatę ji M AD 


ciemnav-paciąpajacą, z wybornym smakiem = 
i aromatyczną woni ż A 4 EA E 
WAG t ma M tudzież * BBB 
—|$ Losy po í zł. polecają we Lwowie: M. Jonasz, Aug. Schellenberg, 


R 
sv 


familijnej w pudełku zielonem 


ez pudełka - 


siaat do herbaty augielskich ; 


» 
poleca Kendel 4 : i bardzo dobroj , x Jakój ro Ala SIE) Sord i Lilien, Aah. Werfel. SE, 
„  Melange de Moscau w pud. żółtem „ 
St. Markiewicza $| : ggg 7a” : 
| i | | i d - ; VA 
we Lwowie, Rynek 42. ; pgeluaek własnych E : Fiir Pyt R - 
u n 


DNTowo otworzony magazyn i 
racownia futer 


Feliksai Juliana Lubelskich 


Lwów, plac Halicki L. 13. ~. 
Polecamy swój obficie zaopatrzony skład gotowych futer damskich i męskich, 
garnitury damskie, czapki damskie i męskie, kurtki i zarękawki do polowania — 
w ogóle wszystko, co w zakres kuśnierstwa wchodzi. 


I koa 
Pracując długie lata w pierwszorzędnych magazynach zagranicą i we Lwowie, możemy p Kantor wymiany g 


L 
ń (i 
najwybredniejszym wymogom zadość uczynić, licząc po rzetelnie najumiarkowańszych cenach, b s 


| 
| 
| 
Łaskawe zlecenia z prowineyi E ZEM N H K. uprz. gal. akcyj. Banku hipotecznego 
| 


Graż, im September 1891. 6341 
K. k. concess. Institut für Stotternde in Steiermark. 
Neumann, Insiitutsleiter. 


OEE ESEE 05-0-0--—<5-— mEnE) 


Feliks i Julinn Lubelsey. 
S CA W kupuje i sprzedaje wszystkie efekta 1 monety po kursie $ 
aż hę dziennym najdokfadniejszym: nie liceąc żadnej prowizyt. A 
s Jako dobrą i pewną lokacyg poleca 
OFE pre, listy hipoteczne 
15 pre. listy hipoteczne premiowane 
A 5 pre. listy hipoteczne bez premii 
pa 4, pre, listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
W 4, pre. listy Banku krajowego 
g h pre. pożyczkę krajowa galicyjska 
A 4 pre. pożyczkę propimncyjną galieyjską 
{5 pre. pożyczkę propinacyjną bukowińską 
g + pre. pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 


acz 


THEM 


5910 


Obwieszczenie. 


Tat 


Dyrekcya gal. Kasy oszczędności 


niniejszem zawiadamia szanowną Publiczność, iż z dniem 
30 września b.r. przenosi swe biura do nowego gmachu. 


na 
pEr 
-~ 


AW a 
-Ww 
>< 


Wchód z narożnika — kasa wkładkowa po prawej, 4 4, pre. pożyczkę prsopinacyjną węgierską y 
likwidatura po lewej stronie — oddział hipoteczny na Of pre. węgierskie Obligacye indemnizseyjne, t 
pierwszem piętrze. . y które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedajs 

A t . 

Wszelkie czynności kasowe odbywać się będą bez K. nn pays tniejszych 


przerwy do 30 września w starym, zaś od 1 paździer- 


sowane a już płatne miejscowe Ew wartościowe, tudzież zapadło kupony za 
nika w nowym gmachu. 


TAA: 

| 4 Uwaga: Kantor wymiany Banku bipoteczusgo przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie SAY 
| gotówkę, bez wszelkiego potrącona 

| B ozywistych kosztów. z J 

| l Do efekiów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowychj arkuszy kuponowych, za Ą 

| zwrotem kosztów, które sam ponosi. 4252 A 


a, Zać zamiejscowe, jadynie za potrącenim rze- 


È ` F an N N r i Z | ra r a WY NT 
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po” a a O O A, AO 
Z Drukarni WŁ. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber) Papier z fabryki papieru J. Fiałkowskich, 


